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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
w państwie Anstryackiem. . . . .

u Niemieekiem . . . .  
d° ^ ,ch’ Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi
t państw  należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8 złr. | 3 złr
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H ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ę  p j s y j i a a j ą :

Administracya „CZASU* w M r a k o w t e  i urzędy pocztowo. M l e jn e o w ą  proaneiBia księgarnit
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Sukiennicach. — 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — S a d e s ł a n c  (na 3 stronie dziennika) cd
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i  p p e s a n n s e p a tę
przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II  przy ul. Trybunal
skiej L. 4 ; w Paryźn wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4 ; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein & Y ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n  M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, H*®1* 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. S tern , tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. D an te  & C. .
W WBNEswle przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

zegląd Polityczny
ków  12 g rudn ia ,

W duifeąjBisiejszym odbędzie się znowu posie
dzenie Sepnu galicyjskiego. Na porządku dzien
nym tego posiedzenia znajduje się między innemi 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
wykonywania statutu organizacyjnego kolei pań
stwowych, tudzież w przedmiocie taryf na tyebże 
kolejach w odniesieniu do potrzeb krajowych. — 
Dziennik Polski dowiaduje się, iż dziś także po 
ruszoną będzie ponownie przez posła Męcińskiego 
sprawa dostawy zboża dla armii na podstawie dat 
świeżo żebranych.

W sejmie m o r a w s k i m  przedstawił Dr Helce- 
let popaity przez Namiestnika hr, Schonborna WDio- 
gek o utworzenie reprezentaeyj powiatowych na 
Morawie. Lewica, centrum i partya środka odrzu
ciły teń wniosek. — W sejmie t y r o l s k i m  mo 
tywował hr. Brandis swój wniosek w sprawie wy
boru komisyi z 7 członków dla zbadania istnieją
cych stosunków w krajowych szkołach ludowych 
i postawienia cdnośnych wniosków. Wniosek hr. 
Braadisa został przyjęty. — Sejm k a r y n t y j s k i  
uchwalił przyjęcie przedłożenia rządowego w spra
wie zmiany § 22 nowelfi leśnej. — Sejm c i e 
s z y ń s k i  zezwolił na budowę krajowego zakładu 
dla obłąkanych za sumę 580000 złr. —

W Sejmie węgierskim toczy się jeszcze ciągle 
rozprawa nad przedłużeniem kadencyi sejmowej 
z 3 na lat 5. — W Sejmie k r o a c k i m  zaś przy
jęto ostateczn.e w trzeciem czytaniu przedłożenia 
o reformach administrayejnych. W poniedziałek 
przystępuje tenże Sejm do rozpraw budżetowych.

Zamiar Porty wdania się w sprawę zawarcia 
pokoju z Serbią, pokrzyżował znów książę Ale
ksander powołaniem się na to, że cserbia jego 
tylko zaczepiła i że nie przekraczając postanowień 
traktatu berlińsaiego, sam pokój z nią zawrzeć mo 
źe. Powołując się przytem na §§ 2 i 3d traktatu 
berlińskiego, które linie graniczne Serbii i Bułga 
ryi dokładnie określają, daje tern samem książę 
do zrozumienia, że sam o zmianach terlytoryaluych 
między Serbią a Bułgaryą, na korzyść Bułgaryi 
n:e myśli, wszelkim zaś ustępstwom na korzyść 
Serbii opierać się będzie. Porta zadowolni się 
oczywiście tem oświadczeniem, tem bardziej, że 
powoływanie się na pomienione paragrafy wyłą
cza też poniekąd kwestyę sięgania po Rumelią 
wschodnią. Bardziej jeszcze spowodować może 
Turcyą do odstąpienia od swych zamiarów oko
liczność, że mocarstwa biorą dziś w rękę tę 
sprawę.

Pogłoski o odświeżeniu kroków nieprzyjaciel
skich, która wczoraj po Belgradzie obiegały, mia 
ły zapewne swe źródło w drobnych starciach 
z forpoeztami, o których już z Zofii donoszono, i 
może w jakiem przesunięciu wojsk bułgarskich.

W parlamencie niemieckim odbywały się roz 
prawy nad wnioskiem o przedłużenie okresa ka 
dencyjnego. Tylko narodowo-hberały wspierali ten 
wniosek, który wyszedł z łona stronnictwa staro- 
kon&erwatywnego. Inne podzielały obawy wyra
żone w mowie Windthorsta, który oświadczył, że 
wśród normalnych stosunków byłby także za prze
dłużeniem tego okresu, dziś jednak, kiedy ks. Bis 
mark tak potulny parlament, jakim jest niemie

cki, razyw a konwentem, musi się wystrzegać 
wszelkich zmian konstytucyjnych. Niemcy zostają 
obecnie pod absolutną dyktaturą ks. Bismarka, 
wszelka więc zmiana wypaśćby tylko mogła na 
korzyść jego rządów absolutnych z ukróceniem 
wolności, tem bat dziej, że wydał się już dawniej 
z pragnieniem, aby parlament był tylko reprezen
tantem interesów materyaluych i w tym duchu 
pragnąłby też zmiany konstytucyi.

Inni opjonenci przedstawiali, że chodzi tu o znie
sienie powszechnego głosowania, że o tem powin
ni się dowiedzieć wyborcy i w przyszłych wybo
rach zastrzedz się stosownie przeciw takiemu za
machowi na ich prawa.

Charakterystycznem znamieniem wszystkich roz
praw w parlamencie niemieckim jest, że tak rząd, 
jak każde ze stronnictw, starają się z nich ukuć 
kapitał agitacyjny na czas przyszłych wyborów. 
Wobec przekonania, że rząd szuka tylko stoso
wnej pory do rozwiązania parlamentu, wszyscy 
mówcy nad obecnym przedmiotem obrad, przema
wiali głównie do wyborców.

W końcu rozpraw zażądał X. Jażdżewski, aby 
na porządek dzienny, następnego posiedzenia po 
stawić iuterpefaeyę w sprawie wydalań. Chociaż 
niema widoków, 'aby interpelacya przeszkodziła 
wydalaniom, posłowie polscy pragną, aby się 
świat dowiedział o krzyczących nadużyciach, ja 
kie przy wydalaniu zachodzą. W indthorst, które
mu, jak się zdaje, zależy na tem, aby nie zacie- 
rać złego wrażenia, jakie powszechnie zrobiło u- 
życie przez ks. Bismarka orędzia cesarskiego, był 
przeciwnym postawieniu interpelaeyi na porządku 
dziennym i utrzymywał, że wniosek demokratów 
socyalnych o cofnięcie rozporządzenia wydalań, 
poda Polakom dostateczną sposobność do rozwie- 
dzenia się nad wszystkiem. Wniosek X. Jażdżew
skiego uchylonym został większością głosów.

W dyskusyi nad przedłużeniem okresu kaden 
cyjnego parlamentu niemieckiego, książę Bismark 
wbrew powszechnemu oczekiwaniu nie wziął u 
działa. Tem więcej za to zajmować się zdaje 
w lej chwili sprawami zagranicznemi. Odwiedzał 
w tych dniach kilku posłów zagranicznych, a naj
dłuższe narady odbywał z posłem francuskim bar. 
de Courcel.

Nordd. Allg. Ztg zaprzecza doniesieniu Germa
nii, jakoby dyskuśya nad misiyami w koloniach 
niemieckich, miała sprawić przykre wrażenie w ko
łach Watykańskich. Zkądinąd jednak nadchodzą
ce wiadomości, stwierdzają wiadomość Germanii.

W wyborach angielskich liczba głosów konser
watywnych wzrosła znów cokolwiek w stosunku 
do ogółu głosów liberalnych. Ponieważ tylko dro 
bna liczba wyborów pozostaje do uskutecznienia, 
obecny stosunek głosów w znaczący sposób zmie
nić się już nie może.

Z Samarkandu St. Pet. Wied. otrzymują wia
domość, że nowy Emir Buchary Abdul Acbeid Chan, 
zaraz nazajutrz po pogrzebie swojego ojca we
zwał do siebie swych wyższych urzędników, wo
dzów i ulemów i oświadczył im , że postanowił 
udać się przez Samarkandę do Taszkentu, aby 
tam wyjednać zatwierdzenie swoich praw do tro
nu Buchary ze strony cesarza Rosyi przez pośre
dnictwo jego namiestnika jen. Roseabacha — i 
zarazem prosić „białego cara" o stałą opiekę nad 
Bucharą. W przemowie do swych dygnitarzy Ab
dul-Aehad powiedział: „Idę w danym razie za ra
dą, udzieloną mi przez mojego ojca na śmiertel- 
nem łożu, Łtóry mi rzekł: „Jako syn wielkiego

Nasr-Ully, władcy wszystkich ziem między mo
rzem Kaspijskiem a Syr-Daryą, gdy mi przez Ro 
syę odjęte zostały dwie trzecie części moich po
siadłości, nie mogłem prosić o opiekę władcy tej
że Rosyi, tobie jednak ta opieka przyniesie bło
gosławieństwo, ponieważ Aleksander III  jest wspa 
niałomyślnym, jak  i jego rodzic, zostawi więc 
przy tobie i przy twych potomkach władzę nad 
ziemią twych orzodków.“ — Następnie Abdul- 
Achad oświadczył, że do Taszkentu towarzyszyć 
mu będzie jego syn najstarszy, tudzież w. wezyr 
i namiestnik graniczącej z Turkestanem prowin 
cyi. W W końcu zaś wyraził nadzieję,że poddani 
jego w zupełności zaaprobują jego postępek, ufa
jąc, że znajdą spokój i szczęście pod opieką „bia 
łego cara-*.

K rajow y wiec roln iczy .
L w ó w  11 grudnia.

(X ) J ak wiadomo, grono obywateli ziemskich 
okręgu tarnopolskiego postanowiło dla wspólnej 
narady nad niepomyślnym stanem rolnictwa i wska
zania środków zapobiegających zupełnej ruinie kra 
ju. spowodować zjazd rolników z całego kraju.— 
Zawiązany w tym celu komitet krajowy, wypra
cował stosowny program obrad, ułożył wnioski i 
zwołał na dzień dzisiejszy W i e c  r o l n i k ó w .

Już o godzinie 10 tej zrana zapełniła się szczel
nie sala ratuszowa obywatelami ziemskimi ze 
wszystkich okolic kraju. Zjazd był tak liczny, że 
znaczną część uczestników jego, a mianowicie wło 
ścian, musiano pomieścić na galeryach. — Prawie 
wszyscy posłowie sejmowi, reprezentujący większe 
i mniejsze posiadłości ziemskie, przybyli na po
siedzenie. W gronie dostojnych osób widzieliśmy 
JE . Namiestnika, p. Filipa Z a l e s k i e g o ,  p. Mar
szałka krajowego, Dra M. Z y b l i k i e w i c z a ,  pre
zesów obu krajowych Towarzystw gospodarskich : 
JE. Adama ks. S a p i e h ę  i Jana hr. T a r n o w 
s k i e g o ,  JE. Włodzimierza hr. D z i e d u s z y e k i e -  
go,  JE.  W. hr. S i e m i e ń s k i e g o ,  prawie wszyst
kich członków komitetu galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, prezesa Akademii umiejętności 
Dra M a j e r a ,  liczne grono delegatów do Rady 
państwa, jak Dr E. Czerkawskiego, Dra Bilińskie
go, W. hr. Dzieduszyckiegoo i w. i.

Roman ks. C z a r t o r y s k i ,  przewodniczący ko 
mitetu krajowego, zagaił posiedzenie i przedstawił 
jako komisarza rządowego, radcę dworu p. K a- 
r a s i ń s k i e g o ,  poczem powitał serdecznie tak li
cznie przybyłych ziemian, podziękował JE. p. Na
miestnikowi i p. Marszałkowi, że raczyli zgroma 
dzenie zaszczycić swoją obecnością, podziękował 
prezesom obu Towawzystw gospodarskich za współ 
udział w pracy, poczem zakończył swe przemówie
nie po rusku, witając serdecznie włościan, przyby 
łych licznie z wschodniej części kraju.

Na wniosek p. G i z o w s k i e g o  wybrało zgro
madzenie Romana ks. C z a r t o r y s k i e g o  prze
wodniczącym wiecu, a p. Zygmunta D e m b o w 
s k i e g o  jego zastępcą; na sekretarzów zaś zosta 
li powołani pp. Michał G a r a p i  c h i Stanisław S ta 
r z y  ń s k i .

Odczytano następnie spis tych oddziałów To
warzystwa gospodarskiego, które przesłały na pi
śmie deklaracyę, że przystępują do uchwał wiecu.

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadomił zgromadzenie, 
że od prof. Dra R o s t a f i ń s k i e g o  z Krakowa 
otrzymał broszurę wykazującą potrzebę założenia

studynm agronomicznego na uniwersytecie Jagieł 
lońskim, z prośbą, ażeby i tę kwestyę wziął wiec 
pod rozwagę.

Z porządku dziennego pp. V i v i e n  i G a r a -  
p i e h odczytali bardzo obszerne elaborata, których 
treść mieści się w następujących rezolucyaeh:

1. Wiec rolników wyraża przekonanie, że dla 
podźwignięcia rolnictwa krajowego z upadku, 
w którym się obecnie znajduje, jest nieodzownie 
konieczną rzeczą jak  najrychlejsze ustanowienie 
ceł ochronnych, dla zboża i mąki, na wszystkich 
bez wyjątku granicach państwa austro-węgierskie
go, przynajmniej w wysokości ceł, zaprowadzonych 
w państwie niemieekiem ustawami z d. 20 lutego 
1885 i 22 maja 1883. Wiec uchwala wnieść pe- 
tycyę do c. k. rządu, domagając się jak  najrychlej
szego przedłożenia Radzie państwa noweli cłowej, 
na powyższych zasadach opartej, oraz petycyę do 
Koła polskiego w Wiedniu, proszącą o jak  naj 
gorliwsze tej sprawy poparcie.

2. Wiec rolników wypowiada przekonanie ko
nieczności reformy taryf kolejowych, w kierunku 
ochrony krajowych interesów rolniczych, przemy
słowych i handlowych w ten sposób, aby: o) po- 
zycye taryfy eksportowej dla krajowych produk
tów rolnych od 1000 kilogramów i 1 kilometra, 
nie były obliczane w yżej, niż pozycye taryfowe, 
istniejące każdocześnie na tych samych kolejach 
dla ruchu tranzitowego produktów zagranicznych 
albo węgierskich; b) aby pozycye taryfowe dla 
krajowych produktów rolniczych w ruchu między 
krajami koronnemi i w obrębie pojedynczych kra 
jów koronnych, od 1000 kilogramów i 1 kilometra 
nie były obliczane wyżej, niż przyznane każdego 
czasu na dotyczących- kolejach pozycye taryfowe 
dla importu produktów zagranicznych lub węgier
skich do Austryi; c) aby w żadnym razie skut
kiem refakcyi i t. p. krajowa produkeya nie była 
niekorzystniej postawioną, niż zagraniczna.

Wiec uchwala wnieść do c. k. rządu petycyę, 
domagającą się, aby tenże na kolejach państwo 
wych powyższe zasady zastosbwał, prywatne zaś 
koleje wszelkiemi przysługującemi mu środkami 
do przyjęcia tychże zasad zniewolił; przedewszyst- 
kiem zaś co do kolei Karola Ludwika zechciał się 
ich trzymać w chwili, w której w moc artykułu 
19go koncesji z 3go marca 1857 służyć będzie 
państwu prawo wykupna tejże kolei; do Koła pol
skiego w Wiedniu zaś aby zechciało usilnie u c. k. 
rządu powyższe żądania popierać.

3. Wiec domaga się bezpośredniego przypusz
czenia rolnictwa do kredytu w Banku austro wę 
gierskim, i uchwala w drodze petycyi starać się 
o wyjednanie u c. k. rządu uwzględnienia niniej
szego postulatu, oraz przeprowadzenia go w toczą
cych się z okazyi odnowienia ugody austro-wę- 
gierskiej rokowaniach.

4. Wiec oświadcza, że wysokość obecnie pobie 
ranego podatku gruntowego nie odpowiada tera 
żniejszym stosunkom, gdyż dzisiejsze ceny płodów 
rolniczych są niższe znacznie od cen przeciętnych, 
które służyły za podstawę do katastralnego obli 
czenia dochodu z ziemi i opodatkowania tegoż, ko
szta zaś produkcyi w dwójnasób się zwiększyły; 
Wiec wyraża zatem zdanie, iż koniecznem jest ob
niżenie w drodze ustawodawczej głównej sumy 
płaconego podatku gruntowego, oznaczonego usta 
wą z d. 7 czerwca 1881.

Wiec żywi nadzieję, że c. k. rząd tem pewniej 
nie odmówi rolnictwu tej słusznej, tylko na obni 
żeniu ciężarów polegającej ulgi, ile że swojego 
czasu, wobec podobnego przesilenia na innych po
lach życia ekonomicznego, wystąpił z czynną po

mocą, t. j. ze subwencyą 100 milionów ze skarbu

Zarazem domaga się Wiec ułagodzenia tera
źniejszych norm egzekucyjnych przez zniesienie 
kart upominających, w każdym razie zaś przynaj
mniej w tym kierunku, aby wobec kart upomina
jących nie każdy opodatkowany w gminie zoso- 
bna, lecz zaległośei wszelkiego rodzaju razem łą
czną kartą upominającą egzekwowane były. Wre
szcie domaga się Wiec obniżenia odsetków zwłoki 
od zalegających podatków, przynajmniej do wy
sokości obecnych odsetek ustawniczych. — Wiec 
uchwala wystosowanie odpowiednich petycyj do 
c.k. rządu i do Koła polskiego.

5. Zgodnie z ponawianemi kilkakrotnie uchwa
łami Sejmu krajowego, uznaje Wiec konieczność 
wydania ustawy, przewidzianej w § 6ym ustawy 
z 24go maja 1869 o uregulowaniu podatku grun
towego, o opustach podatkowych z powodu szkód 
w ziemiopłodach, i uchwala wystosowanie do c.k. 
rządu petveyi, domagającej s ię , aby zechciał po
nowić w Radzie państwa odnośne przedłożenie.

6) Z uw agi, że gorzelnictwo, jedyny prawie 
przemysł rolniczy w naszym kraju , znajduje się 
w opłakanym stanie, a producentom kartofli wsku
tek przepisów ustawy z roku 1884 o opodatko
waniu spirytusu, zamknięty jest wszelki odbyt na 
ten produkt, wyraża Wiec rolników zdanie, że nie
zbędną jest reforma ustawy o podatku gorzelnia
nym, w kierunku: a) rozszerzenia pojęcia gorzelni 
rolniczych tak, aby system ryczałtowy przyznany 
został gorzelniom rolniczym większym niż 50 hek
tolitrów, skoro mają inne cechy gorzelń rolniczych 
przepisane ustawą; b) zniżenia stopy ryczałtu, we
dle norm ustawy z r. 1878; c) uwzględnienia je 
szcze większego niż dotąd, najmniejszej kategoryi 
gorzelń, t. j. gorzelń nie większych jak  20 hek
tolitrowe i jak  35 hektolitrowe.

Wiec uchwala wnieść do rządu petycyę z usilną 
prośbą, aby z okazyi toczących się rokowań o 
odnowienie ugody austro-węgierskiej, powyższe 
zasady zastosować zechciał, do Koła polskiego zaś 
petycyę o gorące poparcie tej sprawy.

7) Wiec wyraża przekonanie, że obok zachowa
nia wszelkiej możliwej oszczędności w budżecie 
krajowym, byłoby bardzo pożądanem zastąpienie 
części krajowych dodatków do podatków, dotąd 
jedynie od podatków bezpośrednich pobieranych, 
krajowemi opłatami samoistuemi, do czego repre- 
zentacye krajowe uprawnione są na mocy § 22 
statutu krajowego.

8) Celem równomiernego rozkładu ciężarów pu
blicznych na wszystkich obywateli Państw a, oraz 
otwarcia dla Państwa źródeł dochodu, któreby mu 
zrównoważyły ubytek, przesileniem rolniczem wy
wołany, uważa Wiec rolników za niezbędne, aby 
podatek dochodowy zreformowany został w ten 
sposób, aby do płacenia go pociągnięci zostali ci, 
którzy dochody swe pobierają ze źródeł dotąd 
nieopodatkowanych — tudzież, aby zaprowadzone 
zostały (-płaty od transakcyj giełdowych.

9) Wiec domaga się, aby Rząd zechciał w ogóle 
jak  najtroskliwszą opieką otoczyć upadające rol
nictwo, zwłasicza zaś, w budżecie ministerstwa 
bojniej, niż dotąd, uwzględniał potrzeby rolnicze 
Galieyi.

10) Wiec uchwala odnieść się w drodze petycyi 
do wysokiego Sejmu krajowego, by tenże z mocy 
przysługującego mu prawa ze hciał swemi uchwa
łami zawarte w punktach od 1—6 i od 9 —10 po- 
stulata, jak  najusilniej wobec Rządu poprzeć.

Nad powyższemi wnioskami rozpoczęła się je 
neralna rozprawa.

POTOP
(165) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a >

Tom  czwarty .

(Ciąg dalszy)

R O Z D Z I A Ł  V.
Orszak królewski późną nocą dotarł do Żywca 

i prawie nie zwrócił uwagi w miasteczku, przera- 
żonem niedawnym napa-dem szwedzkiego oddziału. 
Król nie zajeżdżał do zamku, który poprzednio 
już był spustoszony od Szwedów, a w części spa 
fony, ale stanął w plebanii. Tam Kmicic rozpuścił 
wiadomość, iż to poseł cesarski ze Szląska udaje 
się do Krakowa.

Jakoż nazajutrz wyruszyli ku Wadowicom, i do 
piero znacznie za miastem skręcili do Suchej. — 
Ztamtąd przez Krzeczonów mieli jechać do Jorda
nowa, ztamtąd do Nowego T argu, i gdyby się 
okazało, że niema podjazdów szwedzkich pod Czor
sztynem, to do Czorsztyna, gdyby zaś były, to 
skręcić mieli do W ęJer i węgierską zi.mią cią
gnąć aż do Lubowli. Spodziewał się też król, że 
pan marszałek w. koronny, który rozporządzał tak 
znaeznemi siłami, jakich nic miał niejeden książę 
panujący, poubezpiecza diogi i sam naprzeciw panu 
wyskoczy. Mogło mu pomieszać szyki tylko to, że 
me wiedział, którędy król ciągnie; ale przecież 
między góralami me brakło wiernych ludzi, goto
wych zanieść panu marszałkowi umówione słowa. 
Nie potrzeba im było nawet tajemnicy powierzać, 
bo szli chętnie, skoro im powiedziano, że o służbę 
królewską idzie. Był-to bowiem lud duszą i sercem 
królowi oddany, chociaż ubogi i pół jeszcze dziki, 
mało, albo wcale uprawą niewdzięcznej roli się 
nietrudniący, żyjący z chowu bydła, pobożny i nie
nawidzący heretyków. Oni-to pierwsi, gdy rozeszła 
się wieść o wzięciu Krakowa, a zwłaszcza o oblę
żeniu C '.ęstochowy, do której pobożne pielgrzymki 
odprawiać zwykli, porwali za toporzyska swoich 
siekier i ruszyli się z gór. Jenerał Duglass, zna
komity wojownik, opatrzony w działa i strzelby, 
rozproszył ich wprawdzie z łatwością w równi
nach, na których bić się nie przywykli; natomiast

Szwedzi z największemi tylko ostrożnościami za
puszczali się we właściwe ich siedziby, w których 
dosięgnąć ich było nie podobna, a ponieść klęskę 
łatwo. Zginęło też kilka pomniejszych oddziałów, 
które się nieopatrznie w labirynt gór zapędziły. 
I  teraz wieść o przejeździe króla z wojskiem u- 
czyniła już swoje, wszyscy bowiem jak jeden mąż 
zerwali się, by go bronić i towaizyszyć mu ze 
swemi „ciupagami“ chećby na kraj świata. Mógł 
J.*n K zimierz, gdyby tylko/ odkrył, kto jest, oto- 
czjć się w jednej chwili tysiącami półdzikich 
„gazdów“; lecz on słusznie mniemał, że w takim 
razie wieść rozebrzmiałaby wnet razem z wichrami 
po całej okolicy, i że Szwedzi mogliby także wy
słać znaczne wojska na jego spotkanie, więc wolał 
ciągnąć Eiepoznany, nawet od górali.

Znajdowano jednak wszędy pewnych przewo 
dników, którym dość było powiedzieć, że prowa
dzą biskupów i panów, pragnących się szwedzkiej 
ręki uchronić. Prowadzili ich więc wśród śniegów, 
skał, wirchów i przełęczy sobie tylko znanemi 
„pyrciami“, przez miejsca tak niedostępne, że — 
rzekłbyś — i ptak nie mógłby przez nie przelecieć. 
Nieraz król i dostojnicy mieli chmury pod nogami, 
a jeśli chmur nie było, to wzrok ich leeiał w bez
brzeżną, białemi śniegami okrytą przestrzeń, która 
tak wydawała się szeroką, jak kraj cały szeroki; 
nieraz zapuszczali się w gardziele górskie, ciemne 
prawie, śniegami przysłonięte, w których chyba 
tylko zwierz dziki mógł mieć legowiska. Lecz 
omijano dostępne dla nieprzyjaciela miejsca, skra
cano drogę, i bywało, że osada jak a , do której 
ledwie za pół dnia spodziewano się dostać, poja
wiała się nagle pod nogami, a w niej spoczynek 
czekał i gościnność, choć w kurnej chacie, w za
dymionej świetlicy.

Król był ciągle wesół, innym odwagi do zno
szenia nadzwyczajnych trudów dodawał i uręczał, 
że takiemi drogami się przebierając, pewno równie 
szczęśliwie, jak  niespodzianie do Lubowli się do
staną.

— Pan marszałek ani się spodziewa, kiedy mu 
na kark spadniem! — powtarzał ciągle.

A nuneyusz odpowiadał:
— Czemże był powrót Ksenofonta w porówna

niu z tą  naszą podróżą w chmurach?!
— Im wyżej się wzmesiem, tem szwedzka for

tuna upadnie niżej — twierdził król.
Tymczasem dojechano do Nowego Targu. Zda

wało się, że wszelkie niebezpieczeństwo minęło; 
jednakże górale twierdzili, że jakieś obce wojska 
kręcą się wedle Czorsztyna i po okolicy. Król 
przypuszczał, iż może to być niemiecka rajtarya 
pana marszałka koronnego, której miał dwa pułki, 
albo że jego własnych dragonów, wysłanych przo
dem, poczytano za nieprzyjacielskie podjazdy. Więc 
gdy i/w  Czorsztynie Była załoga biskupa krakow
skiego, podzieliły się zdania w królewskim orsza
ku: jedni chcieli jechać traktem do Czorsztyna, 
a ztamtąd ciągnąć samą granicą do ziemi Spiskiej; 
inni radzili zaraz wykręcić do Węgier, które tu 
klinem aż pod Nowy Targ dochodziły, i znowu 
przedzierać się przez wirchy i wąwozy, biorąc 
wszędy przewodników, najniebezpieczniejsze przej
ścia znających. To ostatnie zdanie przemogło, 
albowiem w ten sposób spotkanie się ze Szwedami 
stawało się prawie niepodobnem i zresztą króla 
bawiła ta „orłowa“ droga przez przepaści i przez 
chmury.

Wyruszono więc z Nowego Targu nieco na za
chód i południe, zostawiając po prawej ręce Biały 
Dunajec. Początkowa droga szła okolicą dosyć 
otwartą i rozległą, lecz w miarę, jak postępowano 
naprzód, góry poczęły się zbiegać, doliny zacie 
śniać. Jechano drogami, po których konie ledwie 
mogły postępować. Czasem trzeba było zsiadać i 
w ręku je prowadzić, a i to nieraz jeszcze opie
rały się, tuląc uszy i wyciągając otwarte dymiące 
nozdrza ku przepaściom, z których głębi śmierć 
zdawała się wyglądać. Górale, przywykli do u r
wisk, uznawali często za dobre takie drogi, na 
których nieobyłym ludziom szumiało i kręciło się 
w głowach. Wjechali nakoniec w jakąś ssczelinę 
skalną, długą i prostą, a tak wąską, że zaledwie 
trzech ludzi mogło jechać wedle siebie.

Wąwóz-to był jakoby korytarz niezmierny. Dwie 
wysokie skały zamykały go z prawej i lewej stro 
ny. Gdzieniegdzie jednak krawędzie ich rozchy
lały się, tworząc mniej strome pochyłości, pokryte 
zaspami śniegu, na zrębach obramowane czarnym 
borem. Wichry wywiały natomiast śnieg z dna 
wąwozu i kopyta końskie szczękały wszędy po k a 
mienistym podkładzie. Lecz w tej chwili wiatr nie 
wiał i cisza panowała tak głucha, że aż w uszach 
dzwoniąca. Tylko w górze, kędy między lesistemi 
krawędziami widniał błękitny pas nieba, przela
tywało od czasu do czasu czarne ptactwo, łopo
cąc skrzydłami i kracząc.

Orszak królewski stanął dla wypoczynku. Z koni 
podnosiły się kłęby pary, a i ludzie byli pomę
czeni.

— Czy to Polska, czy Węgry? — spytał po 
chwili przewodnika król.

— To jeszcze Polska.
— A czemu nie wykręciliśmy zaraz do W ęgier?
— Bo nie można. On wąwóz zakręci się opodal, 

potem będzie siklawa, za siklawą pyrć do traktu 
idzie. Tam nawrócimy, przejdziem jeszcze jeden 
wąwóz i dopiero będzie węgierska strona.

— To w idzę, że lepiej było odrazu traktem je
chać — rzekł król.

— CiehajeieL. — odpowiedział nagle góral.
I przyskoczywszy do skały, przyłożył do niej 

ucho.
Wszyscy utkwili w niego oczy, a jemu twarz 

zmieniła się w jednej chwili, i rzekł:
— Za zakrętem wojsko idzie od potoku!.. Dla 

Boga! czy nie Szwedy ?!
— Gdzie? jak ?  co?... — poczęto pytać z wszy

stkich stron. — Nic nie słychać!...
— Bo tam śnieg leży. Na rany boskie! już są 

blizko!... zaraz się ukażą!...
— Może pana marszałka ludzie... — rzekł król.
Kmicie w tej chwili ruszył koniem.
— Pojadę zobaczyć! — rzekł.
Kiemlicze ruszyli zaraz za n i m, jak psy myśli

we za łowcem, lecz ledwie posunęli się z miej
sca, gdy zakręt gardzieli, o sto kroków przed nie
mi leżący, zaciemnił się od ludzi i koDi.

Kmicic spojrzał... i dusza zatrzęsła się w nim 
z przerażenia.

Byli to Szwedzi.
Ukazali się tak blizko, że cofać się było niepo

dobna, zwłaszcza, iż orszak królewski miał konie 
pomęczone. Pozostawało tylko przebić się lab zgi
nąć, albo pójść w niewolę. Zrozumiał to w jednej 
chwili nieustraszony król, więc chwycił za ręko
jeść szpady.

— Osłonić króla i nazad!! — krzyknął Kmicic.
Tyzenhauz z dwudziestu ludźji w mgnieniu oka

wysunął się na czoło, lecz Kmicic zamiast złączyć 
się z nimi, ruszył drobnym kłusem przeciw Szwe
dom.

Miał zaś na sobie szwedzki strój, ten sam, w któ- 
ren przebrał się , wychodząc z klasztoru — więc 
owi Szwedzi teraz nie pomiarkowali, co to za je
den. Widząc dążącego przeciw sobie w takim

stroju jeźdźca, prawdopodobnie poczytali cały or
szak królewski za jakiś własny podjazd, bo nie 
przyspieszyli kroku, tylko kapitan dowodzący wy
sunął się przed pierwszą trójkę.

— A co za ludzie? — spytał po szwedzku, pa
trząc na groźną i bladą twarz^ zbliżającego się 
junaka.

Kmicic najechał nań tak blizko, że prawie trą
cili się kolanami, i nie odrzekłszy ni słowa, wy
palił mu w same ucho z pistoletu.

Okrzyk zgrozy wyrwał się z piersi rajtarów, ale 
potężniej jeszcze zabrzmiał głos pana Andrzeja:

— B ij!!
I  jako skała oderwana od opoki, tocząc się 

w przepaść, druzgoce wszystko w biegu, tak i on 
runął na pierwszy szereg niosąc śmierć i zniszcze
nie. Dwaj młodzi Kiemlicze, podobni do dwóch 
niedźwiedzi, skoczyli zani m w zamęt. Stukot sza
bel o pancerze i Chełmy rozległ się, jak  huk mło
tów, a wnet zawtórowały mu wrzaski i jęk. Pize- 
rażonym Szwedom zdawało się w pierwszej chwili, 
że to trzech wielkoludów napadło ich w dzikim 
parowie górskim. Pierwsze trójki cofnęły się zmie
szane przed strasznym mężem, a gdy ostatnie wy
dobywały się dopiero z poza zakrętu, środek stło
czył się i zwichrzył. Konie poczęły gryźć się i 
wierzgać. Żołnierze z dalszych trójek nie mogli 
strzelać, nie mogli iść na ratunek przodowym, któ
rzy ginęli bez ratunku pod ciosami trzech olbrzy
mów. Próżno się złożą, próżno sztychów nadsta
wią, tamci łamią szable, przewracają ludzi i ko
nie. Kmicic zdarł konia, że aż kopyta jego zwisły 
nad głowami rajtarskich rumaków, sam zaś szalał, 
s iek ł, bódł. Krew zbroczyła mu twarz, z oezu szedł 
ogień, wszystkie myśli w nim zgasły, została tylko 
jedna, że zginie, lecz Szwedów musi zatrzymać. 
Ta myśl przerodziła się w dzikie jakieś uniesie
nie, więc siły jego potroiły się, ruchy stały się 
podobne do ruchów rysia: wściekłe, jak  błyska
wice szybkie. I nadludzkiemi ciosami szabli kru
szył ludzi, jak  piorun kruszy młode drzewa; dwaj 
Kiemlicze młodzi szli tuż, a stary stojąc nieco 
z tyłu, co chwila wsuwał rapier między synów, 
tak szybko, jak  wąż żądło wysuwa, i wyciągał 
krwawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. Włodzimierz G n i e w o s z  przychylając się 
w zupełności do propo iowanyeh rezolncyj, prosi 
obecnych delegatów do Rady państwa o wyjaśnię 
nie, czy możemy mieć nadzieję, iż postnlata za 
warte w rezolneyaeh, zostaną przez Rząd nwzglę 
dnione ?

Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  rozwija bardzo 
obszerny pogląd na obecne stosunki panujące w ca 
łej Europie i Ameryce; wypowiada swoje zapa 
trywaDie na przyczyny panującego wszędzie prze
silenia, stawia horoskop co do przyszłości, i wy
raża przekonanie, że Rząd nasz, opierający się 
przeważnie na prawicy, złożonej w znacznej czę
ści z ziemian, zmieni dotychczasową politykę eko
nomiczną, i przychyli się do jasno postawionych 
postulatów upadającego rolnictwa.

Hr. K r u k o w i e c k i  kreśli w jaskrawych bar
wach opłakany stan rolnictwa naszego, i przy po 
mina, że zasiadając w Sejmie przewidywał obecne 
przesilenie. Winy tego przesilenia nie przypisuje 
mówca rządowi, winien temu fałszywy system ca
łej Europy, która bez przerwy utrzymuje formalny 
stan woje my, tak, że armie pochłaniają wszelkie 
zasoby państw. Mówca wylicza, że wszystkie eu 
ropejskie państwa wydają rocznie na utrzymanie 
swoich armij i na opłatę procentu od długów, 
2 milardy 700 milionów złr. Wskutek tego po
wstało ogólne przeciążenie podatkam i; wymierzano 
podatki wówczas, gdy ceny zboża były wysokie, 
obecnie zaś te ceny spadły, a podatki są równie 
wysokie. Mówca przedstawia przyszłość w bardzo 
niekorzystnem świetle. Skoro w r. b., kiedy w Ame
ryce, zasypującej nas zbożem, był nieurodzaj, 
spadło nasze zboże w cenie, to cóż się stanie 
z nami, jeżeli w Ameryce będzie urodzaj ?

Mówca przewiduje, że jeżeli stosunki obecne 
potrwają dłuższy czas, to dzisiaj „widzi go zgro
madzenie po raz ostatni w butach; na najbliższe 
posiedzenie przybędzie chyba w kłapciach.0 (W e
sołość). Zastanawiając się nad kosztami produk
cyi, wylicza mówca, że teraz każdy właściciel 
gruntu musi dopłacać 19 złr. 40 ct. do każdego 
morga. Jeżeli tak dalej pójdzie, to za lat kilka, 
„Aksmanice,“ za które mówca dał 85,000 złr., a 
za które dawano mu już 150,000 złr. „pójdą na 
bęben za 20,000 złr., a mimo to nowy nabywca, 
pójdzie z torbami w niedługim czasie.0 (Wesołość). 
W innych obliczeniach przedstawia mówca wyso
kość kosztów egzekucyjnych, i zaleca jak  naju 
silniej przyjęcie wszystkich rezolucyj.

Dr B i l i ń s k i  streszcza znane poglądy Koła 
polskiego w Wiedniu na kwestyę ceł ochronnych 
i zwraca uwagę zgromadzenia, że w rezolucyi, 
traktującej o potrzebie reformy ceł, należałoby po
czynić pewną modyfikacyę, co do ceł od strony 
Rumunii, z którą zawarto konwencyę; dalej zwra
ca mówca uwagę na rezolucyę tyczącą się ulg 
podatkowych; w tej sprawie należałoby jasno i 
wyraźnie, a nie ogólnikowo wypowiedzieć życze
nie, a  ̂mianowicie określić, jakiego opustu nam 
potrzeba i na jak  długo; mówca wnosi więc po
prawkę w tym sensie, „iż należy na rok 1886 do
magać się opustu podatku gruntowego w wysoko
ści 25% a na przyszłość, od roku 1887, stałego 
obniżenia głównej sumy podatku gruntowego, tu
dzież obniżenia opłat od przenoszenia mniejszych 
własności."

Stanisław hr, D z i e d u s z y c k i  przemawia usil 
me za przyjęciem rezolucyi tyczącej się cła o- 
chronnego od strony Rumunii, która całą wscho
dnią Galieyę zasypuje swojem zbożem i‘ niszczy 
materyalnie tamtejszych producentów. Mówca skar
ży się na wysokość podatków, i pragnie, ażeby 
wiec zamarkował silnie swoję cechę, a mianowi
cie, „że zebrani ziemianie występują do walki 
z polityką ekonomiczną rządu," domaga się także 
mówca, ażeby rezolucye były wystósowane w for
mie imperatywnej, dotychczas bowiem wszelkie n a 
sze manifestacye nosiły cechę kaprysu; dzisiaj zaś 
powinniśmy zaznaczyć, że sytuacya wymaga ko 
niecznie naprawy stosunków.

Z powodu spóźnionej pory przerwał przewodni
czący dalszą dyskusyę, i zaprosił pp. rolników na 
drugie posiedzenie, które naznaczył na godzinę 6 
wieczorem; rezultat narad, które przeciągną się 
niezawodnie do późnej godziny, przcszlę ‘telegra
ficznie.
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($. K.) Już na obecnej sesyi sejmowej stwier
dzić można z prawdziwą pociechą, że zastęp mło
dych, czy raczej nowych posłów, dostarczył bardzo 
wiele cennych sił Sejmowi, które w krótkim czasie 
wyrobiły się znacznie, zwłaszcza w kierunku nie- 
tyle efektownej wymowy, jak  raczej rzetelnej i 
praktycznej pracy w komisyach nad speeyalnemi 
sprawami. Zdaje mi się, że do prędkiego wy
kształcenia tych sił niemało przyczyniają się klu
by. Pewien rodzaj szlachetnej emulacyi jest ko
rzystny, a przytem rozprawy w klubach zniewa
lają do postępowania i pracy dokładnej, ściślej
szej, niż dawniej. Zresztą jest to ogólnem dziś 
w parlamentaryzmie zjawiskiem które i w Sejmie 
galicyjskim objawiać się poczyna, iż punkt cięż
kości przenosi się z Izby do komisyi głównie, a 
poniekąd do klubów. Ztąd także dotychczasowa 
bladość posiedzeń sejmowych, a jutrzejsze nie bę
dzie pod tym względem stanowić wyjątku i dla
tego też najważniejsze przedmioty i sprawy przyj
dą na porządek dzienny Izby dopiero po Nowym 
Roku, a teraz w komisyach i klubach pokutują.

Podług nadeszłych tu wiadomości, poruszenie 
dostaw zboża dla intendentury wojskowej w Sej
mie, sprawiło pewne, a nawet silne w Wiedniu 
wrażenie.

Poseł Męciński ma na jutrzejszem posiedzeniu 
wystąpić z dalszemi w tej mierze datami i szcze
gółami.

Oczyszczenie zboża galicyjskiego nietylko ze 
sporyszu, ale przede wszyskiem z pot warzy, jest 
konieczne i naglące.

Wiec rolniczy zebrał się dziś o godzinie 10 ej 
zrana w sali ratuszowej. Zwykli korespondenci 
Czasu  zdadzą z niego szczegółowo sprawę. Był 
on bardzo liczny i malowniczy. Na sali i na ga- 
leryi dużo było chłopskich siermięg; byli obecny
mi przy otwarciu i Namiestnik i Marszałek i pre
zesowie dwóch centralnych Towarzystw rolniczych 
ks. Adam Sapieha i hr. Jan  Tarnowski. Obrazo
wym i charakterystycznym był wiec niezawodnie. 
Utalentowany artysta mógł z niego stworzyć bar
dzo cenny rodzajowy obraz; statysta i historyo 
zof mógł pozbierać pełne wartości notatki. Wiec 
zagaił dawny prezes Koła polskiego w Berlinie,

ks. Roman Czartoryski, a idąc za świeżą trady- 
cyą hr. Wojciecha Dzieduszyckiego podczas ar
cheologicznej Wystawy, w polskie p-zemówionie 
wtrącił ruskie — jak  twierdzono, bardzo poprą 
wną ruszczyznę.

Czcigodny prezes zapewnił, że wiec nie ma 
względem nikogo, ani też względem żadnej insty 
tucyi zamiarów nietylko nieprzyjaznych, lub nie 
chętnych, ale nawet krytykowania ich. Zapewnie 
nie to do pewnego stopnia było zbyteczne ze stro 
ny komitetu, gdyż najważniejsze i istotne punkta 
programu, przez niego ułożonego, nie były czem 
innem, jak powtórzeniem tych reform i ulepszeń, 
które albo już rząd zapowiedział, albo postawiły 
Sejm, Koło polskie w Wiedniu, adres większości 
w Radzie państwa i nasze Towarzystwa rolnicze 
Program wiecu był parafrazą tego wszystkiego 
w najgłówniejszej i poważnej swej części.

Hr. Wojciech Dzieduszycki piękną formą swej 
mowy i wypowiedzeniem jej biegłem i potoczy 
stem podniósł poziom obrad. Miał tę zręczność 
roztropność, że mówił raczej ze stanowiska dele- 
gacyjuego, niż wiecowego i trzymał się ściśle 
spraw poruszonych już przez Koło polskie. Zgłę 
bił on powody przesilenia, nie potrącił o pessy- 
mi8tyczną bezwzględnie strunę; stawiał niezupeł
nie,  mojem zdaniem, trafne porównanie między 
Ameryką i Austryą, już dlatego, że nie wspomniał 

dwóch szczegółach wprawdzie, ale dcść ważnych, 
iż Ameryia nie ma ośmiokroćstt.tysięcznej armii, 
oraz niewygodnych wielu sąsiadów, ale w końcu 
rozwinął z wielkim talentem poprostu program 
gospodarczo-ekonomiczny, który już od tak dawna 
Czas popiera.

Punkta programu wiecur  dotyczące podatków 
miały raczej wartość historycznych wspomnień i 
reminiscencyj z czasów Rzeczypospolitej, niż aktu 
alną i praktyczną.

Myśl zmiany podatku gruntowego, poruszona 
w tych punktach, wbrew zamiarom szanownych 
wnioskodawców, mogłaby nową na Galieyę spro
wadzić klęskę.

Podobno powstała także myśl wybrania przez 
wiec deputacyi, któraby u stóp tronu złożyła jego 
uchwały; to nasuwa różnego rodzaju uwagi. Wię
ksza ezęść postulatów wiecu nie może być inaczej 
przeprowadzoną, jak  na drodze konstytucyjnej i 
przez parlamenta za pomocą ustaw.

Cesarz jest monarchą konstytucyjnym i bardzo 
sumiennie przestrzega fur.a konstytucyjnych. Uda
wanie się zatem wprost do Monarchy z podobnemi 
żądaniami i życzeniami, nie całkiem zgodnem jest 

duchem i formami państwa konstytucyjnego, i 
oczywiście zwróconem być musi na właściwą, u- 
stawą zasadniczą wskazaną drogę, tem więcej, że 
znaczna część onych postulatów już się na niej 
znajduje. Ale niezaprzeczenie takie zwrócenie się 
wprost do Monarchy ze strony inieyati rów myśli 
deputacyi jest dowodem, iż oni w przekonaniu 
swem stawiają po nad us;awami i zasadami kon- 
stytucyjnemi władzę i osobę monarchy; jes t-to  
świadectwo przekonań ułtrakonserwatywnych, a 
nawet reakcyjnych, przeciw którym nie mieć nie 
miżna, na które jednak dotąd nie zdobył się na 
wet tak wielce zachowawczy klub, jak ten, który 
się zbiera u ks. Schwarcenberga. Takie bezpośre
dnie udawanie się do Cesarza i żądanie wdania 
się w rzeczy^ zależne cd czynników parlamentar
nych, zaznaczyć może nawet epokę w dziejach 
Austryi, epokę zwrotu do rządów osobistych, który 
jednak prawdopodobnie byłby dziś cohajmniej 
przedwczesnym i nie całkiem odpowiadającym już 
nietylko duchowi obowiązujących ustaw , ale na
wet systemowi, który autonomicznym i konser
watywnym jest, ale reakcyjnym i osobistym by
najmniej być nie chce.

Minister Dunajewski ma tu przybyć w niedzielę, 
ub poniedziałek rano.— P. August Gorayski, pre

zes k r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o ,  
udał się do Wiednia na posiedzenia ankiety na
ftowej, zwołanej przez ministra skarbu.

W tej chwili cały Lwów muzykalny udaje się 
na koncert Żeleńskiego, który się odbędzie w tea
trze w dawnej sali sejmowej; tym razem panować 
tam będzie bezwzględna harmonia. Kompozytor 
Walenroda  był dziś na obiedzie w Namiestnictwie.

Jutro wielkie wieczorne przyjęcie u pani Moło- 
deckiej.

Mamy tu od wczoraj wyborną sannę. Wiec i 
Sejm sprawiły, że ludzi niemało [się! zjechało. 
Wogóle rach na ulicach tutaj znaczniejszy, niż 
w Krakowie.

Lwów 10 grudnia.

(X ) Mamy już uiemylne znaki rozpoczynającej 
się agitaeyi przedwyborczej do Rady miejskiej; 
działają już „poufnie" rozmaite komitety przed
wyborcze, z których jeden, odznaczający się bar
dzo skrajnem zapatrywaniem na gospodarkę miej
ską, a walczący in  usum  żywiołów mniej oświe
conych pod hasłem oszczędność, rzucił pogłoskę, 
że gospodarka ustępującej Rady była dla miasta 
zgubną, albowiem odznaczała się zbyt szczodrem 
szafowaniem grosza publicznego. Jestto piosnka^ 
powtarzająca się u nas zawsze przed wyborami, 
ale zarzut powyższy spowodował jednego z ra 
dnych do zapytania Prezydenta na poprzedniem 
posiedzeniu Rady: 1) ile też długów zastała obe
cna Rada, 2) ile ubyło gminie majątku nierucho
mego w ciągu ostatnich trzech lat i 3) ile w ciągu 
tych 3 lat przybyło gminie majątku nieruchome
go? Dzisiaj odpowiedział Prezydent na te pytania 
cyframi: Obecna Rada odziedziczyła po swojej po 
przedniczce 713.427 złr. długów, a w ciągu swo
jego urzędowania zaciągnęła 103.462 złr. długu. 
Majątku nieruchowego sprzedano za 51.598 złr., 
ale natomiast przybyło gminie majątku nierucho
mego w nowych budowlach, reprezentujących w ar
tość 211.394 złr.; dokupiono grunta i realności za 
108.887 złr.; a w drogach makadamizowanych, 
w brukach (które same kosztowały 254.887 złr.), 
w wodociągach, kanałach i t. d., przybyło gminie 
ogółem 381.141 złr. Ogólny przyrost majątku 
w tych 3 latach wynosi tedy 743.693 złr.; ale je 
żeli od tej surn^ potrącimy dług 103.462 złr. i 
51.598 złr. za sprzedane nieruchomości, otrzyma
my cyfrę 588.633 złr., jako rzeczywisty, nieobdłu- 
żony przyrost nieruchomego majątku gminnego 
w ciągu ostatnich 3 lat. W ydatki wszelkie, jak 
widzimy z tego zestawienia, opędzano przeważnie 
z dochodów bieżących, muszą więc ustać narze
kania na nieprawidłową gospodarkę. Zdaje się, 
że w ciągu agitaeyi przedwyborczej nie będą mia
ły powodzenia hasła^. zalecające oszczędność, któ 
rą istotnie posunięto już do ostatnich granic, bo
daj czy nie ze szkodą szybszego rozwoju stolicy 
kraju.

Nie bez wartości będzie także dla Krakowa 
wiadomość, że na dzisiejszem posiedzeniu nadała 
Rada nazwy ulicom nowo-powstałym w ciągu kil

kunastu ostatnich lat. Uporządkowanie ulic pod 
względem nazw odbyło się po raz ostatni w r. 1871 
ale od tego czasu powstało kilkanaście nowych 
ulic i placów, które przez długi szereg lat nie 
miały żadnej nazwy. Była to wielka niedogodność, 
którą dziś po c z ę ś c i  uchylono, obrady bowiem 
z powodu spóźnionej pory, musiano odroczyć. Do 
niósłem już, że jeden z pięknych placów, w naj 
pryncypalniejszej części miasta, w pobliżu gma 
chu sejmowego i ogrodu miejskiego, nazwano pla 
cem Franciszka S m o l k i  (dostojny weteran par 
lamentarny mieszkał długi czas w kamienicy p 
Stromengera, położonej przy tym placu); w gór
nej części ogrodu miejskiego przecięto w r. b. 
nową ulicę, łączącą ulicę Kleina, a względnie Kra
szewskiego, z ulicą Mickiewicza i tę to nową ulicę 
nazwano ulicą M a t e j k i .  Trzem ulicom w są
siedztwie św. Jura, a zwanym dotychczas: cmen 
tarną, piwowarską i... bez nazwy, nadano nazw y: 
Szeptyckich, Piotra Skargi i Szumlańskicb. W oko
licy Zofijówki powstałą w ostatnich dwóch latach, 
nowa, wcale piękna część miasta, z nowym par 
kiem stryjskim i kilkoma nowemi ulicami, którym 
nadano nazwy: Henryka Dąbrowskiego, Józefa 
Dwernickiego, Puławskiego, Poniatowskiego, 
sam park stryjski nazwano parkiem Kilińskiego 
(stanie tam jego pomnik). Ulicę M a j e r o w s k ą ,  
prowadzącą^ z śródmieścia do gmachu sejmowego 
nazwano ulicą T r z e c i e g o  Ma j a .  Jedną z ulic, 
prowadzącą na górę zamkową, na którejś czcigo 
dny Fr. Smolka, przeważnie własnym kosztem, 
svpie kopiec U n i i  L u b e l s k i e j ,  nazwano ulicą 
Unii Lubelskiej. Jedną z głównych nowych ulic 
na Grodeckiem nazwano ulicą Józefa Bema, a no 
wą, w tych dniach powstałą ulicę koło Domu na- 
rodnego, nazwano ulicą Korniaktów. Jak  widzicie, 
same historyczne nazwy.

Madryt 5 grudnia.

Zamieszanie tu coraz większe. Niepodobna ja 
kikolwiek postawić horoskop, choćby na jutro. 
Zdam więc tylko sprawę z wypadków.

Niema dość miejsc w gabinecie dla kandydatów 
stronnnictwa, będącego u władzy — ztąd wielu 
malkontentów pomiędzy towarzyszami p. Sagrastv. 
Między nimi zasługuje na wzmiankę margrabia de 
’a Vega de Armijo, który nie otrzymał teki spraw 
zagranicznych, gdyż poseł francuski oświadczył p. 
Sagaście, że w razie jego nominacyi, rząd hiszpań
ski nie może liczyć na przyjaźń Francyi. Armijo 
jest oburzony —  pokłócił on się z marszałkiem 
tfartinez Campos i wśród licznego zebrania obró 

cił się do niego tyłem. Marszałek Campos oświad
czył, że czuł się zobowiązanym jedynie wobec 
króla, a po śmierci króla czuje się wolnym. Opu
ścił on pałac królewski, obrażony o jakaś kwestyę 
etykiety. Margrabia Sardrat otrzymał obietnicę 
teki w gabinecie Sagasty, jeśli odstąpi Lopeza 
Dominica.

Teki mu atoli nie dano i miano go wysłać na 
ambasadora do Paryża. Lecz temu przeszkodził 
poseł francuski — z powodu jakiegoś skandalu 

Biarritz. Więc to znów malkontent. Martos od
mówił wszelkiego stanowiska, któreby nakładało 
solidarność z gabinetem. Jego przyjaciel Moteros 
Rioz oświadczył, że wstąpi do gabinetu tylko pro
wizorycznie.

Opuszczam malkontentów drugiego rzędu — icb 
imiona, to cały legion.

Lopez Dimingues dał hasło swemu dziennikowi 
do napadania na rząd. Canovas natomiast zobo 
wiązał się, aby jego stronnictwo wotowało za bu
dżetem potrzebnym gabinetowi, aż do zwołania 
nowych kortezów.

Wszelako sprzeciwia się temu inny przywódca 
tegoż stronnictwa Romero Robledo. Nastąpiło zer
wanie, a jak inni twierdzą, zmiana frontu, aby 
obalić gabinet ssgastv  — za zebraniem kortezów, 
itóre nastąpi 26 b. m. Z tych niesnasek w łonie 
stronnictw monarchicznych, mocno radują się re
publikanie. Oczekują oni z niecierpliwością upad

ną gabinetu, który nazywają francuskim — spo
dziewając się, że następny ułatwi im agitacye.

Portugalczycy wzmacniają załogi na granicy 
hiszpańskiej.

Mowa posła Męcińskiego
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu dnia 1 
grudnia b. r. w sprawie dostaw wojskowych 

dla c. k. armii.

Jeżeli po tak jasnem przedstawieniu stanu rze
czy! Jaki dał nam tutaj p. sprawozdawca. żabie 
ram głos . to czynię to nie dlatego, abym potrzebo 
wał popierać jego wnioski i arguments — aż 
nadto bowiem jestem przekonany, że i tak uchwa- 
'one zostaną wniesione rezolucye — bo wysoka 
zba podziela bezwątpienia słuszność zawartych 

w nich żądań. Jeżeli więc mimo to pozwolę sobie 
trudzić wys. Izbę może nieco dłuższem przemó
wieniem, to czynię to dlatego, ażeby fakta, przed
stawione w ogólnych zarysach przez p. sprawo
zdawcę, ilustrować szczegółowo, przytoczyć pewne 
daty, oprzeć je na przykładzie 

Przedewszystkiem zastrzedz się muszę, jakoby 
celem traktowania i wniesienia tutaj tej sprawy, 
miała być obrona czyichkolwiek interesów pry
watnych.

Idzie tu o sprawę zupełnie publicznej natury, 
obronę krzywdzonej produkcyi rolniczej i mły- 

narstwa krajowego. A zresztą zdaje mi się, że 
gdyby nawet pewni tylko producenci jakiejś oko
licy, ale na dość szerokiej przestrzeni kraju , za
grożeni byli w swoich interesach wskutek rozpo 
rządzenia ministerstwa wojny, to Sejm nasz nie 
popełniłby grzechu, tylko spełniłby swój obowią
zek, zajmując się sprawą pokrzywdzonych. Dalej 
muszę zwrócić uwagę wysokiej Izby, i na to na
cisk położyć, że cyfry, które cytować będę, opie
rają się na faktach, datach i rozporządzeniach 
autentycznych, więc przy każdej z nich zacytuję 
numer i datę odnośnej decyzyi c. k. ministerstwa 
wojny.

W szczegółach sprawa zagajona przez p. refe 
renta tak wygląda:

Dnia 3 sierpnia b r. rozpisała wojskowa inten- 
denturą krakowska ofertę na dostawę żyta do ma
gazynów wojskowych w Krakowie, Tarnowie, J a 
rosławiu i Przemyślu.

Wobec ciężkich warunków zbytu, w jakich się 
nasze rolnictwo znajduje, nie dziwnego, że produ
cenci zwrócili na tę ofertę uwagę. Oferta była roz
pisaną na dostawę 36,000 cetnarów metrycznych, 
co jest bez wątpienia na tak znaczną przestrzeń 
kraju od Krakowa do Przemyśla, stosunkowo do 
produkcyi bardzo nie wiele, zawsze jednak w tych 
czasach, gdzie każda sprzedaż jest tak trudną —

i to przecież coś znaczy. Ponieważ jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby pojedynczy producenci, mający 
do zbycia nieraz małe tylko ilości, mogli się 
wprost od siebie podejmować takiej dostawy, 
przeto uczyniono to zbiorowo za pośrednictwem 
domu komisowego Banku dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie. Wpłynęła więc oferta na dostawę 8,600 
cetnarów metrycznych żyta do magazynów woj 
skowych w Krakowie, 1500 cetnarów metrycznych 
do magazynów w Tarnowie; razem 10 tysięcy 
stu cetnarów metrycznych po cenach nadzwyczaj 
umiarkowanych.

Działo się to w sierpniu, wśród żniw, gdzie ży 
to płacone było na targu krakowskim po 6 złr, 
70 et,, na lwowskim około 6 złr.

Dom komisowy Banku oferował ostatecznie po 
6 złr. 65 ct. już z dostawą z kolei do magazynu 
w Krakowie, po 6 złr. 40 ct. w Tarnowie.

Przyznacie szanowni panowie, że jeżeli choć 
najskromniejszy zarobek należy się domowi ko 
misowemu, i jeżeli policzy się transport kolejowy, 
po tem odwóz z kolei do magazynu — to oferta 
ta była więcej niż skromną, niżej nawet cen tar 
gowych stawioną.

Ale producenci nie drożyli się — bo czasy 
ciężkie — sprżedaż trudna, szlo im więc o to 
ażeby bądź co bądź sprzedać produkt, znaleśó 
na niego odbiorcę. Liczyli więc na przyjęcie o 
feity — i rzeczywiście przyjętą ona została — bo 
dla swej niskiej ceny przyjętą być musiała.

Ofirtę wniesioną 19 sierpnia ministerstwo woj 
ny zatwierdziło reskryptem swoim z 25 t. m. do 
1. 2797. Zdawało się więc, że interes skończ* ny. 
Dom komisowy zaczął zawierać umowy i robić za
mówienia, aby w terminach oznaczonych uskute 
czaić dostawę.

W ogłoszonych warunkach licytacyjnych (mam 
je oto przed sobą), jest wymieniono, jaki procent 
obcych przymieszek w życie (jak groszku, wyczki, 
rąkolu) znajdować się może. Procent ttn  może 
wynosić 2 i pół. Niema jednak żadnego zastrze 
żenią, że sporysz (Mutterkorn) , który prawie po 
wszechnie w życie na całym świecie się znaj 
duje — nawet w najmniejszej ilości znajdować się 
nie może,

Starali się zatem producenci, żeby produkt był 
dobry i próbę przy odbiorze wytrzymał. I  tak się 
stało.

Pierwsza partya 500 ctjt. metr. dostawiona mia 
ła być w miesiącu wrześniu. Termin został, ro 
zumie się, dotrzymany. K< misya inteLden.ury woj
skowej obejrzała żyto, uznała, że ma ono przepi
sane warunki do odbi* ru potrzebne, jednakże o- 
świadczyła jednocześnie oddawcy, że na swoją 
odpowiedzialność tego żyta przyjąć ostatecznie me 
może bez decyzyi ministerstwa wojny, ponieważ 

życie znajdują się drobae ziarnka sporyszu, 
chociaż te razem z wyczką i inaemi obccmi czę 
ściami nie przenoszą 2 i pół procentów warunka 
mi licytacyi dozwolonych.

Dziwna rzecz — proszę panów — że zanim je 
szcze żyto we wrześniu eddanem zostało i zanim 
następnie przyszła odpowiedź z ministerstwa woj
ny, już chodziły t iche wieści, że żyto nie będzie 
przyjęte, że dostawę dostanie kto inny,itd. itd. 
Już naprzód żydki faktorzy te rzeczy opowia- 

ali, a w,ecie panowie, jak  to oni umieją każdą 
wiadomość w lot pochwycić, aby z niej korzystać.

I  rzeczywiście pismem z d. 28 września, 1. 2218 
został zawiadomiony dom komisowy, że mimo wy
trzymania próby, żyto przyjęte być nie może — 
albowiem według twierdzenia komisyi w partyi 

ostawionej 500 cet. metr. znajduje się za wiele 
sporyszu. Mianowicie mogłoby się go znajdować 
tylko 357 ziarnek, a jest go 760.000 sztuk!

Jnż to można się nie godzić na traktowanie tej 
sprawy przez ministerstwo wojny, ale dla mate
matyków 12 oddziału tego ministerstwa, trzeba 
być z całym respektem. Obliczyli oni bowiem tak 
dokładnie, że tylko 357 ziarnek sporyszu w 500 
worach żyta znajdować się może!! Gdyby choć 
500 ziarnek znajdować się mogło! gdyby eboć 
po jednem ziarnku na worek! Nie! tylko 357!!

Dum komisowy oponuje naturalnie przeciw nie- 
przyjęciu żyta — oświadcza, że tak ważna rzecz, 
jak  mała ilość M utterkorn,  jeżeli jest rzeczywi- 

ie tak ważną przeszkodą, powinna być zastrze 
żona w ogłoszeniu licytaeyjnem, że to rzecz no
wa, że nic podobnego przedtem nie było etc. etc. 
Ministerstwo wojny tedy poleciło przeprowadze
nie komisyjnego dochodzenia na miejscu i bada
nie w młynach. Badano więc żyto w trzech mły
nach parowych mianowicie: u p. Barucha na Pod
górzu, w młynach królewskich hr. Reya w Kra
kowie i w młynie p. Szancera w Tarnowie. 
Zjeżdżają tedy ogromne komisye, przychodzą żoł- 
n erze, po możliwem odczyszczeniu wysypują żyto 
na stuły, wybierają jeszcze ziarnko co ziarnku, 
ważą ten sporysz, naturalnie na ważkach apte
karskich, bo na innych ważyć tak małej ilości 
nie można. Rezultaty badań tych komisyj wyka 
żują że w życie próbowanym w młynach p. Barucha 
znajdowało się 2 l '4  gramów na sto kiło, u hr. Reya 

gr-, n p. Szancera w Tarnowie 20 gramów. 
Cyfry te są wyjęte z sporządzonych przez komi- 
syę protokołów.

Ponieważ nie każdemu uprzytomnić się może, 
jaka to jest ilość, to pozwolę sobie nadmienić, że 
sto kilgr. żyta, czyli eetnar metryczny ma gramów 
100.000 zatem na 100.000 gramów żyta jest 
. 7 gramów respective 20 tego Mutterkorn.

Po tych długich korowodach sprawa idzie znów 
do ministerstwa wojny i nareszcie dom komisowy 
otrzymuje od c. k. wojskowego magazynu prowian
towego w Krakowie pismo z dnia 16 listopada r. b. 
do JL 2 7 4 0 , którem między innemi czytam do- 

e3)c. k. ministerstwo wojny rozpirzą- 
^iału XII do 1. 3398 z d. 5 paździer

nika i oddziału X II 1. 4081 z 12 listopada, po
stanowiło, że żyto przez dom komisowy odstawione, 
przyjęte być nie może z powodu, że zawiera w so
bie zawiele sporyszu" — dalej —- że „obadwaj inter
weniujący przy próbach lekarze i szef sanitarny 

korpusu uznali mąkę, uzyskaną z owego żyta, 
jako szkodliwą dla zdrowia (ais gesundheitsscha- 
dlich erklart). Gdy dom komisowy obstaje przy 
dostarczaniu żyta zanieczyszczonego sporyszem (ze 
? ] or ^  g^hcyjskieh, galizische Fechsunq). takiego 
jednak żyta przyjmować nie wolno, przeto samo 
przez się rozumie się, iż o przeprowadzeniu przed- 
sięwziętego liwerunku mowy być nie może."

P1SID0> btóre w oryginale złożyłem wrę-  
"  sprawozdawcy, i które każdy z panów odce p.

czytać może, otrzymał ostatecznie dom komisowy 
i producenci nasi zostaną z żytem, które uważali 
jako już sprzedane.
J f T ^ n i e  ^ lą d u je m y  się, że zarządzono 
sprowadzenie mąki z Węgier do Galicyi, a 500 
cetnarów metrycznych takowej jest już w drodze 
ao nas —  a frachciarz wojskowy w Tarnowie 
otrzymał juz stosowne dyspozyeye co do odbioru

jej z kolei i przewiezienia do magazynów woj. 
skowych.

Ale dlaczegóż, spyta kto może, sprowadza się 
mąka już gotowa? To rzecz bardzo prosta, bo 
gdyby przyszło żyto, my mielibyśmy na tyle do
wcipu, aby wziąć nasze żyto do porównania, a 
pokazałoby się może, że żyto sprowadzone jest 
gorsze i więcej niż 20 gramów na sto kilo spory
szu mające. Do wynalezienia zaś owych 20 gra
mów w mące, trzebaby chyba równie znakomitych 
szukać chemików, jak  byli owi matematycy, któ 
rzy w 500 cetnarach metrycznych tylko 357 
ziarnkom znajdować się pozwalali.

Przychodzi więc mąka z po za kraju ze szko
dą producentów i młynów miejscowych. W ślad 
za tem pojawiają się wieści, że o tę dostawę 
w miejsce domu komisowego ubiega się niejaki 
Abeles, wielki liwerant wiedeński.

Sporysz ęMutterkorn  —  Ergotin)  znajduje się 
zwykle w życie w całej Europie, i aby w tak 
małej ilości, jak  w obecnym wypadku, miał być 
szkodliwy dla zdrowia, po raz pierwszy słyszy
my. — Cała ludność przecie spożywa to żyto, a 
przecie nikt się nie otruł, ani chorował. Powołać 
się mogę na klasycznego świadka w tej sprawie, 
na JE. p. namiestnika. Zarządzając krajem, ma 
on pod sobą biuro sanitarne — czy słyszał więc 
JE., aby kiedy gdzie kto u nas ze spożywania 
naszego żyta chorował?

Gdyby namiestnictwo wiedziało o podobnym fak
cie, z pewnością kazałoby ztewidować szpichlerze 
producentów i żyta takiego nie pozwoliłoby sprze
dawać, ani używać ludności, bo obowiązkiem rzą
du jest przecie brooić zdrowia nietylko ludzi w mun
durach, ale i w surdutach i w sukmanach, bo jak 
by tych zabrakło, to nie byłoby kogo w mnndury 
ubierać (brawo).

Jest więc krzywda, jest szkoda wyrządzona pro
ducentom i młynom krajowym, dyskredytowaniem 
zboża galicyjskiego!; postanowienie ministerstwa 
jest niesprawiedliwe, skutkiem czego dostanie tylko 
zapewnie dostawę jakiś zamiejscowy spekulant, a 
produkeya miejscowa odsuniętą będzie od konku- 
rencyiJGłosy : £bardzo słusznie).

uszę zwrócić uw a.ę, źe żyto galicyjskie było 
często zakupywane u nas w znacznej ilości dla 
armii pruskiej. I  tak w roku 1883 zakupiono w Kra- 
iowie 8<’00 cent. metr., a w r. 1884 centnarów 
metr. 6000.

Wielki młyn hr. Thuna w Tetschen, w Czechach, 
zajmował się przeważnie mieleniem żyta galicyj
skiego i był głównym dostawcą mąki dla armii 

lej, a kiedy zeszłego roku młyny hr. Thuna 
zami-nięto, zrobiono propozycyę młynom królew
skim, aby objęły dostawę mąki na chleb dla armii 
saskiej — z tego właśnie powodu, że żyto gali
cyjskie, które młyn hr. Thuna mełł głównie, uzna
no za najlepsze. — Propozycyi tej jednakowoż 
nie przyjęto, bo interes wymagał zbyt znacznych 
kapitałów nakładowych. — Te fakta cytuję dla 
tego, aby skonstatować, że w innych armiach u- 
żywano żyta galicyjskiego, a wynal izek jego szko
dliwości dla zdrowia ludzkiego jest zupełnie nowy. 
(Wesołość).

Wiemy niestety z doświadczenia, że ministerstwo 
wojny niezupełnie jednaką miarą traktuje zwykle 
sprawy galicyjskie w porównaniu z traktowaniem 
spraw innych prowincyj. O tem wiemy z doświad
czenia, i gdyby kto miał jeszcze pod tym wzglę
dem wątpliwości, raczy przypomnieć sobie tegoro
czną dyskusyę w delegacyaeh wspólnych i oświad
czenia ministra wojny, tam czynione, a sądzę, że 
wszelkie wątpliwości w tym względzie znikną sta
nowczo. (Brawo).

My, jako kraj — nie możemy li tylko rekru
tem i podatkiem kontrybuować do potrzeb armii i 
naszym producentom, młynarzom i rzemieślnikom 
także coś się Dależy.

Wszyscy ponosimy ciężary, niech więc i w zby
cie produktów, lub pracy, wszyscy udział mamy. 
Izecz to ważna zawsze, a zwłaszcza w tym cięż
kim roku. Cłem wysokiem zamknięci od Prus, 

otwartą granicą rumuńską —  z koleją Karola 
Ludwika o taryfach różniczkowych, najdroższą na 
cnli ziemskiej —  my w gorszych znajdujemy się 

warunkach wywozowych, niż inne prowineye mo
narchii, dlatego do nas przywozić zboże jeszcze 
na konsumcyę miejscowej załogi, to trochę za 
wiele!

A szkody ztąd wynikłe dla skarbu państwa, 
czy nas ostatecznie także nie dotkną? Bo z takie
go zrywania umów wynikają procesa, które choć 
długo ciągnąć się zwykły, wygrane być muszą. 
W tym wypadku np. młyn p. Barucha miał trwa
jącą jeszcze umową zadzierżawione mielenie mą
ki — czyż więc może dziś nie mieć pretensyi do 
skarbu wojskowego?

Sądzę więc, że takie rezolucye, jakie wnosi ko- 
misya, są zupełnie usprawiedliwione i potrzebne; 
pragnę wierzyć, że nareszcie jakiś pozytywny re
zultat mieć będą, bo nie chcę przypuszczać, żeby 
poważny głos reprezentacyi krajowej, spowodowa
ny nie pogłoskami, ale oparty na faktach auten
tycznych, na cyfrach i pismach urzędowych, nie 
został wysłuchany.

Będzie to dalszą zachętą i poparciem dla na
szej delegacyi, która w tym względzie także, jak 
wiemy, wszelkich starań nie szczędzi.

Muszę jeszcze zauważyć, że dziwnie czasem 
zbiegają się daty. W tym samym czasie, kiedy 
JE. minister wojny w delegacyaeh wspólnych, to 
jest 11 listopada b. r. zaręczał (wprawdzie bar
dzo zlekka), że będzie uwzględniał potrzeby i 
rrodnkcye pojedyńczych krajów, tego samego dnia 
oddział X II w ministerstwie wojny wydał rozpo
rządzenie, że zabrania się używać żyta naszego, 
jako zdrowiu szkodliwego. Być może, że p. mini
ster wojny nie wie nic o tem, ale bądź co bądź — 
te daty bardzo niefortunnie dla nas zbiegły się 
jakoś.

Co do sposobu dostaw dla armii, to ponieważ 
sprawa ta nie leży w atrybucyach Wysokiej Izby, 
nie będę się nad nią długo rozwodzić, pozwolę 
sobie przecież zauważyć, że jeżeli dostawy w cza
sie wojny, przez wielkich i zawodowych dostaw
ców, znajdują usprawiedliwienie, bo są złem nie- 
uniknionem, koniecznością, to dostawa żywności 
w czasie pokoju zupełnie dobrze i prawidłowo 
przez producentów uskutecznioną być może i po
winna. Któż bo u nas nie wie o sławnych ope- 
racyach wielkich dostawców w czasach wojny w ca- 
ym świecie — tacy dostawcy i w czas e pokoju, 

choć na mniejszą skalę, umieją niezawodnie robić 
interesa.

W czasie wojny francusko-pruskiej dostarczono 
armii francuskiej trzewików o papierowych pode
szwach; po wojnie tureckiej, w Rosyi toczył się 
proces Połakowa o kilkanaście czy kilkadziesiąt 
milionów rsr., o naszej wołowej sprawie po wojnie 
włoskiej także dużo mowiono.
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Obecnie, ja k  słychać, serbska piechota na bli
ski bardzo dystans dała ognia kilkakrotnie do j a 
zdy bułgarskiej i ani jeden żołnierz nie spadł 
z konia, ładunki bowiem były ślepe. Ręczyć mo 
żna, że takowych dostarczył jak iś  jeneralny przed
siębiorca. ( Wesołość).

D okum enta, daty, pism a urzędow e, jak ie  mam 
tutaj —  w spraw ie żyta tarnowskiego, jakoby zdro
wiu szkodliwego —  składam  W ydziałowi k ra jo 
wemu. Dostarczą mu one m ateryału i ułatw ią 
działanie w odniesieniu się i czynieniu odnośnych 
kroków, gdzie należy.

Tyle co do tej sprawy.
Ale znów dzisiaj w łaśn ie , wchodząc do Izby, 

otrzymałem oto list z datą 29 lis topada, k tóry  
brzmi, ja k  następuje (czyta):

„W yszło już rozporządzenie c. k. m inisterstw a 
wojny, ażeby intendentura w Krakow ie już nie 
rozpisyw ała oferty na dostawę owsa na drugi se 
zon, t. j. od m arca do kw ietnia r. 1886; albowiem 
owies galicyjski z powodu swej lichej jakości 
(senzacya, g łosy : oho!) nadal nie będzie przyję
tym i równocześnie ministerstwo wojny oznajmia, 
że cała potrzeba owsa dla załogującego w Gali 
cyi w ojska, będzie dostarczona z Rumunii przez 
upatrzonego już liweranta. ( Objawy powszechnego 
oburzenia w Izbie). Liwerantem  tym jest Abeles 
z W iednia, ten sam, który robi starania, aby  do
staw ę żyta dla Galicyi otrzym ać."

Pojmiecie Panowie, że nie zacytuję źródła, z k tó 
rego list ten pochodzi, bo zam knąłbym  sobie dal
sze pod tym względem inform acye, a mam ser
deczną ochotę i dalej robić poszukiwania na tej 
drodze.

Pozwolicie jednak  Panowie, że M arszałkowi na 
szemu oświadczę, zkąd ta  wiadomość pochodzi, a 
was tymczasem zapewniam poselskiem  słowem, 
że źródło, z którego list przeczytany pochodzi — 
uważam za zupełnie autentyczne.

Kończąc, nie potrzebuję dodaw ać, że rezolncyę 
przez komisyę wniesioną podzielam zupełnie i wo- 
tować za nią będę. (Huczne brawa).

W spraw ie  dostaw żyta  galicyjskiego 
dla wojska.

O J posła Męeińskiego otrzymujemy następujące 
p ism o:

Szanowna Redakeyo!
W dzięczny jestem  Szanownej R edakcyi za do

słowne powtórzenie w Czasie pism a c. k. komendy 
I  korpusu arm ii, wystosowanego do Izby handlo
wej w spraw ie uieprzyjmowania żyta galicyjskiego 
na chleb dla c. k. armii. Znajdujące się w tem 
piśmie orzeczenia lekarzy co do szkodliwości spo
ryszu w tak  małych nawet częściach , w jakich 
tenże znajdował się w życie.*, dostawionem przez 
tarnow ski dom komisowy, w ydały mi się niepra
wdopodobne już z tego powodu, że sporysz znaj
duje się w życie we wszystkich krajach europej
skich; może ty lko z bardzo małymi w yjątkam i 
pewnych okolic, wszędzie ludność 'spożyw a mąkę 
z tego ży ta , a nigdy nie słyszeliśmy, ani czytali, 
aby kto chorował z tego. W iększe bowiem ilości 
sporyszu dają  się łatwo oddzielić od ży ta , i po
zostają tylko bardzo małe z iarnka , rozmiarów dro
bnego żyta.

Nie będąc jednak  chemikiem, ani lekarzem , nie 
byłem w możności dać pp. lekarzom fachowej od
pow iedzi, opartej na nauce; udałem się więc do 
szan. Dra Radziszew skiego; profesora chemii przy 
tutejszym uniw ersytecie, z prośbą o jego opinię 
w tej sprawie.

Pan prof. Radziszewski nadesłał mi lis t, który 
w oryginale załączam Szanownej R edakcyi, pro
sząc uprzejmie o umieszczenie go dosłownie w swo
im dzienniku.

Może nareszcie opinia ludzi fachowych, zajm u
jących wybitne stanowisko w świecie naukowym, 
zwróci uw agę sfer kompetentnych,* na krzywdę, 
jaka , skutkiem  tych mylnych orzeczeń, dzieje się 
krajowej produkcyi rolniczej, i spowoduje takowe 
do cofnięcia in te rd jk tu *  wydanego na zboże nasze.

Łączę w yrazy pow ażania, pisząc się 
z uszanowaniem

poseł Mefiiński.

W spomniany list prof. Radziszewskiego brzm i: 
Szanowny Panie Pośle!

Na zapytanie Szanownego pana P o s ła , jak ie  jest 
moje zapatryw anie na spraw ę sporyszu , znajdają- 
cego się w ilości 0 .0214#  w życie galicyjskiem, 
dostarezonem intendenturze wojskowej w K rako
w ie , przez dom komisowy w T arnow ie, pospie
szam odpowiedzieć, ja k  następuje:

Przedewszystkiem  zauważyć m uszę, iż mylnem 
jest tw ierdzenie, jakoby w pokarm ach naszych co
dziennych nie znajdowały się zgoła substancye, 
które toksykologicznie za trucizny uzuaae zostały. 
Owszem, czegoś zupełnie przeciwnego dowodzą 
następujące fak ta  : 1) Jednym  z bardzo rozpowsze
chnionych pokarmów jest herbata i k aw a , które 
zaw ierają trujący A lkaloid, znany pod nazw ą Kof- 
feiny. B adania toksykologiczne, dokonane n azw ie  
rzętach , okazały, że g. 0 4 do 0  5 Koffeiny w y
starcza do zabicia k o ta , a jednak  według Hassel’a 
1 klg. herbaty czarnej zawiera tej trucizny g 25,3, 
a  według Zollera l) herbata H im m alaya zawiera 
tej g  49.4, to jest ty le , ile jej potrzeba do zabi 
cia 100 kotów. 2) Alkohol absolutny jest śm ier
telną trucizną, atoli spożywamy go pod postacią 
piwa, wina, rumu, wódki i td ., doświadczenie bo
wiem nas poucza, iż własności trujące alkoholu 
zm niejszają się w miarę jego rozcieńczenia lub 
zmieszania z innemi pokarmami równocześnie po 
bieranemi. 3) Nikotyna, która od czasu otrucia nią 
hr. Bocarmć w r. 1851, nabrała pewnego rozgłosu, 
znajduje się nietylko w liściach, a le i w dymie tyto 
niowym , a lubo niektórzy higieniści występują 
przeciwko używaniu tytoniu — to przecież sami 
zazwyczaj należą do stałych konsumentów tej 
niebezpiecznej trucizny. 4) Najbardziej zabójczą 
substancją  jest kw as p rusk i (Inonny soi gui m ul y 
penśe!), a przecież wódka znana pod nazw ą Kirseh- 
wasseru, zaw iera w jednym  litye, wedle Nessler’a 
i B arth’a 2) od 3 do 17 mg. tej w najwyższym sto
pniu niebezpiecznej trucizny, co wszakże am ato
rów kirsehwasseru niechaj bynajmniej nie dopro
w adza do rozpaczy. —  Z drugiej strony można 
udowodnić, że wszelkie, toksykologicznie najniewin 
niejsze środki pożyw ienia, mogą się stać dla zdro
w ia ludzkiego bardzo niebezpieeznem i, jeżeli się 
je  spożyje w nadmiernej ilości. Ażeby rzeczy nie 
przedłużać, nadm ienię ty lko , że czysta , kryniczna 
w oda, użyta w nadm iarze, okazała s ię , wedle ba
dań prof. M ohla, zabójczą trucizną. Zdanie to po

J) Liebig’s Annalen der Chemie, t. 158, str. 180.
2) Zeitschr. filr Analyt. Chemie. 1881 r.

tw ierdza prof. Hoppe Scyler*), mówiąc: „Jakkol
wiek woda musi być uważaną za jeden z najw a
żniejszych pokarmów, to jednak  działa ona trująco 
(g f t i g ) na wszystkie organizmy, skoro do ich or
ganów zostanie doprowadzoną w nadmiernej ilości."

Z powyższego się okazuje, że pojęcie trucizny 
jest bardzo w zględne; najniewinniejsze ciało, u- 
żyte w nadm iarze, może się stać trucizną, i na 
odw rót, wszelka trucizna, użyta w małej ilości, a 
zwłaszcza też zmięszana ze znaczną ilością ciał 
obcych, staje się ciałem zupełnie dla zdrowia nie- 
szkodliwem.

Z doświadczeń zaś nad alkoholem w ynika, że 
o szkodliwości danej substancyi decyduje nietyle 
absolutna jej ilość, spożyta w pewnym przeciągu 
czasu, ile raczej stan jej rozcieńczenia, to jest jej 
s t o s u n k o w a  (procentowa) ilość zaw arta w po
karm ach, równocześnie do organizmu w prow adza
nych.

Panowie lekarze tarnow scy orzekli zasadniczo, 
iż ponieważ sporysz zażyty, j a k o  t a k i  je s t dla 
zdrowia szkodliwym, przeto żyto używane n a w y  
piek chleba nie powinno go w c a l e  zawierać. —  
Idąc za tem zdaniem , należałoby zakazać użycia 
herbaty, kawy, tytoniu, piwa, w ina itd., ponieważ 
notorycznie jest wiadomem, iż w szystkie te  pokar 
my zaw ierają koffeinę, n iko tynę, alkohol itd., to 
jest ciała, które wedle licznych i sumiennych ba
dań okazały się truciznami, nierównie silniejszemi, 
niż sporysz.

Trzym ając się dalej zasady, przez panów lek a
rzy tarnowskich wygłoszonej, należałoby również 
zakazać w ypiekania i sprzedaży chleba żytniego, 
albowiem notorycznie jest wiadom em , iż w każ- 
dem życie sporysz się zdajduje. W praw dzie sły
szeliśmy legendę o istnieniu pewnych wiosek, na 
wet w G alicyi, w których sporysz wyrośnięty na 
życie należy do osobliw ości; miejsc takieh atoli 
nie musi hyć dosyć, skoro europejskiej sławy 
farm akognista prof. F lilck iger4) tak  p isze: „Od 
klimatycznych warunków jest on (sporysz) mało 
zależnym, skoro zbierają go zarówno w  środkowej 
E uropie, ja k  w południowej R osyi, w Hiszpanii, 
w północno-zachodniej Afryce, w Peru i w Indyach. 
Znajduje się on w Norwegii aż do 69 stopni pół
nocnej szerokości i na wyspach Feroe; ja  zaś 
(Filickiger) znajdowałem go obficie na wysokości 
1400 metrów nad powierzchnią morza."

Dalej zaś tenże autor poucza, iż sporysz* znaj
dujący się w handlu* pochodzi przedewszystkiem 
z południowej Rosyi, z Yigo (w H iszpanii), z Mu- 
gador, Tenerify i Kalkuty. Ja k ą  zaś wogóle ilość 
sporyszu zbierają, dowodzi tego fakt, że same 
Stany Zjednoczone zużywają go 75,000 fantów ro 
cznie. Sporysz przeto w yrastający na życie*, jest 
zjawiskiem ogólnem, powszeehnem, a to tak  da
lece, iż z góry można twierdzić, że w szelkie żyto, 
w większych ilościach nagromadzone, — czy ono 
rodem z W ęgier, czy z Rosyi, czy Rumunii, bę- 
idzie sporysz zawierać. Ilość tego sporyszu poja
wiała się w dawniejszych wiekach w kolosalnej 
(jloś' i. W edle bardzo poważnych*, badań wywoły
wał on w w iekach średnich epidemiczne choroby 
znane pod nazwą Arsura, Ignis sacer, Ignis occul- 
tus, Iguis plaga, Ignis Saneti Antonii, Sanct An- 
tonien Brunst, Mai des ardens etc. W szystkie te 
atoli choroby, znane w nowoczesnej m edycynie pod 
nazw ą Ergotism us, w ystępowały wówczas, gdy 
w skutek złej uprawy, złego czyszczenia zboża, 
bagnistej roli i długotrwałych deszczów, żyto za
wierało 25°/0 do 33%  sporyszu t. j. b y ł o  w j e 
d n e j  c z w a r t e j  l u b  n a w e t  w j e d n e j  t r z e 
c i e j  c z ę ś c i  s p o r y s z u .  O takiem  życie obecnie 
nawet mowy niema, lekarze zaś nasi, cieszący się 
od daw na rozległą praktyką, na zapytanie, czy 
tdż zdarzyło im się leczyć, lub bodaj słyszeć o ja 
kim  w ypadku ergotyzm u w Galicyi, dają stanow
czą odpowiedź przeczącą, —  a  przecież, gdyby 
w Galicyi, która konsumuje tak ie  olbrzymie ilości 
swego żyta, sporysz obficiej się rodził, niż gdzie
indziej, toby się to musiało zadokumentować przy
najmniej w sporadycznych w ypadkach ergotyzmu. 
Fantazyjna przeto obawa przed widmem choroby, 
której n ik t w Galicyi od niepam iętnych czasów 
nie widział, nie byłaby pozbawioną pewnego ko
mizmu, gdyby nie to, iż bezpodstawne alarm owa
nie opinii powszechnej, wyrządza zarówno ciężką 
jak  niesprawiedliwą krzyw dę bogactwu krajowemu

Z tego, co powyżej powiedziałem, w ynika, że 
z n a c z n y  procent sporyszu w życie jest dla zdro 
w ia szkodli vym , — że atoli p e w i e n  procent 
w każdem  życie się znajduje, —  i że ten mały 
procent sporyszu jest widocznie bez żadnego wpły 
wu na dobroć m ąki i potraw  z nich otrzymanych. 
To ostatnie zdanie stw ierdza także Sonnenschein 5) 
który na str. 488 swego znakomitego dzieła, 
opracowanego powtórnie przez prof. Classena, mó 
wi w tej spraw ie co następuje: „M utterkorn, Se 
cale cornutnm, Claviceps purpurea ... Małe przy
m ieszki tego ciała nie dadzą się un iknąć, są też 
one bez widocznego wpływu na własności mąki 
(dosłowne): Ceringe Beimengungśn dieser Substanz  
mógen kaurn zu  verm eiden, auch von keinem be- 
merklichen E in jlu ss  a u f  die Beschaffenheit des 
Mehles sein. Chodziłoby tylko o to, co Sonnen- 
schein nazywa „małemi przym ieszkam i.* Otóż autor 
ten podaje sposób W ittsteina, za pomocą którego 
można w mące rozeznać 2 do 4°/0 sporyszu. Zda 
wałoby się przeto, że ilości mniejsze od 2%  mo 
żna według Sonnenscheina uważać za „małe przy
m ieszki." Prof. D r J. Konig 6) podaje, źa chleb, 
wypieczony z m ąki, zaw ierającej sporysz w ilości 
dla zdrowia szkodliwej, jest kłaczkow aty, zabar
wiony fiołkowo, oraz posiada sm ak i zapach od
rażający (dosłownie: dam it vermengtes M ehl liefert 
ein flockiges, violett gefdrbtes B rod , welches schlecht 
schmeckt und  widerlich riecht). Otóż zapewniono 
mnie, że chleb wypieczony na próbę z m ąki do
starczonej przez dom komisowy w Tarnowie, miał 
wszystkie cechy zwykłego chleba powszedniego i 
że nawet w najodleglejszym stopniu nie przypo
minał odrażającego obrazu, skreślonego piórem 
prof. Kfioiga. Nareszcie D r Leo Lieberm ann 7) 
mówiąc o wykryw aniu sporyszu w mące i Chle
bie zaleca, jako  najlepszą metodę kolorystyczną, 
za pomocą której naw et 0 '2 5 %  sporyszu można 
wykryć, dosłownie: noch %  Percent M utterkorn  
nachgewiesen we^den konnen). Ponieważ tenże Lie 
berm an twierdzi, że 1%  sporyszu w chlebie jest

3) Allgemeine Biologie von Put. Dr. Hoppe Scyler. 
Berlin 1877. str. 30.

4) Pharmakognosie des Pflanzenreiches von F. A. 
Fluckiger. Berlin, 1881, str. 260 i dalsze.

5) Handbuch der gerichtlichen Chemie, nen bear- 
beitet von prof. Dr A. Classen, Berlin 1881.

6) Die menschlichen Nahrungs und Genussmittel 
von prof. Dr J. Konig, Berlin 1883, str. 409.

7) Anleitung zu chemischen Untersuehungen auf 
dem Gebiete der Medicinalpolizei, Hygien uod Preu- 
sischen Praxis. Stuttgart 1877 str. 7.3.

dla zdrowia szkodliwym, a podaje metodę, za po
mocą której n a w e t  ćwierć procentu można wy
kryć, przeto godzi się ztąd wnioskować, że 0 2 5 ° /0 
sporyszu uważa on za tę ilość , która wprawdzie 
pewne obawy jeszcze obudzać może, lecz już nie 
jest szkodliwą.

W szystko zaś, co nie przekracza tej granicy, 
należy uważać za ślady niedające się ilościowo 
oznaczyć, które też stanowią owe „drobne przy
mieszki" niew yw ierające żadnego wpływu na 
własności mąki. —  Że zdanie to jest zupełnie 
uzasadnione, w ypływa to także ztąd, że z prac 
Draggendorffa, Podwysockiego i Blnmberga w y
nika, iż ilość działających składników  w sporyszu 
wynosi zaledwie 2 do 5%  całkowitej jego ilości, 
w ykryw ając zatem 0.25%  sporyszu, w ykryw a się 
przez to od 0 0 0 5 %  do 0.125%  ciał toksykolo
gicznie czynnych, — ilości zaś takie już śmiało do 
rzędu chemicznych śladów zaliczyć można.

Atoli w«dle orzeczenia intendentury wojskowej, 
zboże dostarczone przez dom komisowy w Tarno 
wie zawiera dziesięć razy mniej sporyszu, niż 
wogóle można go w mące tolerować, wynosi ona 
bowiem zaledwie 0.0214% . A przecież zważyć n a 
leży, że ten stosunek procentowy będzie w chle
bie wypieczonym jeszcze mniejszym, a to z dwóch 
przyczyn: 1°600  gr. mąki daje 800 gr. ch leba ,— 
ztąd łatw y rachunek okazuje, że skoro w 100 gr. 
znajduje się gr. 00214%  sporyszu, to w 100 
gr. chleba znajdować się go b ę d z ie :

=  0.01605%
O

2° Chleb żytni w ypieka się w tem peraturze 
250° do 270° C. w ciągu 50 do 80 m inu t, sto
sownie do wielkości bochenków. Można przeto 
z pewnością twierdzić, iż w tej tem peraturze zna
czna części sporyszu ulegnie rozkładowi.

Słusznie też Dr Miksch orzekł, iż mężczyzna 
zdrowy może powyższą ilość sporyszu spożyć 
w chlebie b e z  j a k i e j k o l w i e k  s z k o d y  d l a  
z d r o w i a ;  nie mogę tylko zrozumieć dalszego 
jego wniosku, iż nie jest wykluczoną m o ż l i w o ś ć  
szkodliwych następstw  w razie dłuższego spoży
wania takiej (!) ilości sporyszu. Gdyby Dr Miksch 
orzekł, iż ta  procentowa ilość sporyszu, k tórą śla
dami nazwać można, tylko małoznaczące zaburzę 
nia w organizmie wywoła, lecz obawia się, ażeby 
przez częste powtarzanie się tych drobnych zabu
rzeń nie wywołać groźniejszych, to byłoby to zda- 
aie, na które w prawdzie bezwzględnie nie można 
się godzić ’) —  lecz które możnaby było poddać 
naukowej dysknsyi. Atoli Dr Miksch tw ierdz i, zre
sztą zupełnie słusznie, iż chleb wypieczony z żyta 
dostarczonego przez dom komisowy w Tarnowie, 
nie sprowadzi j a k i e j k o l w i e k  s z k o d y  d l a  
z d r o w i a ,  a  równocześnie zapominać się zdaje, 
tż suma zer zawsze równa się zeru. Jest to więc 
z jego strony ostrożność, pochodząca raczej ze 
zbytniej gorliwości służbowej, aniżeli z pobudek 
ściśle umiejętnych.

N a podstawie powyższych wywodów, przysze 
dłem do najsumienniejszego przekonania, że żyto, 
dostarczone intendenturze wojskowej przez dom 
komisowy w T arnow ie, je s t wyborowej jakości, 
co zresztą i sam a intendentura p rzyznaje , że za
wartość sporyszu w ilości 0 0 2 1 4 #  jest d r o b n ą  
p r z y m i e s z k ą ,  nieobaiżającą wcale wartości 
żyta, w którem się znajdu je, i że wreszcie chleb, 
wypieczony z tego zboża, będzie przedniej jak o 
ści, dla zdrowia ludzkiego zupełnie nieszkodliwy.

Kończąc mój wywód i upoważniając szanowne
go Pana pesła do zrobienia z tego 1 stu takiego 
użytku, jaki uzna za stosowny, miło n i załączyć 
wyrazy najgłębszego szacunku, z jakim  mam za
szczyt pozostać, pisząc się uniżonym sługą

P rof, D r B ronisław  Radziszewski.
Lwów, dnia 10 grudnia 1885,

Zamieściwszy te dwa listy, dodać winniśmy, iż 
w skutek odezwy W ydziału krajowego i tutejszej 
Izby handlow ej, zebrał się wczoraj wieczór na 
posiedzenie W y d z i a ł  l e k a r s k i  U n i w e r s y t e 
t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  dla objawienia swego zda
nia o sporyszu. Na posiedzeniu tem przeprowa
dzono ogólną dyskusjyę nad tym  przedmiotem, po- 
czem wybrano osobną' komisyę, która ma dokła
dnie zbadać kw estyę sporyszu i przedłożyć W y
działowi w tej m ierze 'w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
swe sprawozdanie. W  skład tej korni syi weszli 
pp. profesorowie: Grabowski, Korczyński, Ł azar
ski, Rostafiński i Stopczański.

8) Doświadczenie okazuje, że do trucizn organizm 
się przyzwyczaja. Pomijając dowody* czerpane z hi- 
storyi starożytnej, przypominamy, że 6 cgr. arszeniku 
naraz wzięte są już niebezpieczne, a 25 cgr. tego 
ciała zabija człowieka, a jednak górale styryjscy za
żywają naraz 30 cgr. arszeniku i twierd.ą, że to 
ułatwia im oddychanie przy wspinaniu się na wysokie 
góry.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  12 grudnia.

Akt imatrykulacyi uczniów uniwersytetu Jagiel
lońskiego, odbył się dziś o godzinie 12ej w „Colle 
gium juridicum," zagajony przez rektora Łepkow- 
skiego, który miał przemowę przed odebraniem przy- 
rzecznia od nowowstępujących do Almy naszej, że 
ustaw wiernie przestrzegać będą, dając im podaniem 
ręki obywatelstwo akademickie. Przemówienie to po
damy w najbliższym numerze pisma naszego.

W ogólnej liczbie uczniów uniwersytetu, wynoszą
cej niebywałą cyfrę 1074, jest nowoprzybyłych słu
chaczów 312, między tymi teologów 28, prawników 
166, medyków 97, filozofów 21.

—  S tow a rz ysz en ie  młodzieży handlowej w Kra
kowie, którego godłem jest Niepokalane Poczęcie 
Najśw. Maryi Panny, urządza w niedzielę d. 13 b. m. 
o godzinie lOej rano w kościele św. Barbary swe do
roczne nabożeństwo solenne z kazaniem. Wieczór zaś 
odbędzie się w galach stowarzyszenia przedstawienie 
amatorskie połączone z deklamacyą. Amatorzy ode
grają komedyę w jednym akcie Po wystawie p a ry 
skiej, tudzież Prelegent, a wreszcie monodram B e
rek zapieczętowany. Uroczyść zagai słowem wstę- 
pnem jeden z członków Towarzystwa, a zakończy ją  
przemową dyrektor stowarzyszenia. Czysty dochód 
z wieczorku przeznaczony na rzecz biblioteki stowa
rzyszenia.

—  Nędza. Jak się dowiadujemy, codziennie wie
czór, od nastania u nas mrozów, zgłasza się ,do are
sztów policyjnych wielu bardzo nieszczęśliwych nę
dzarzy, którzy w aresztach noc przepędzać muszą, 
dotychczas bowiem nie urządzono na niektórych przed
mieściach ogrzewalni, jak  to miało miejsce w ubie
głych zimach. Nędzarze ci rano wydalani bywają — 
lecz wracają znów wieczorem do aresztów — i tak

dzieje się codzień. Ubodzy ci, jednem słowem, nie 
mają się gdzie podzieć w ostrej porze zimowej i dla
tego łatwo wydarzyć się mogą przypadki przemarznię
cia niektórych z tych nędzarzy. Niezbędną więc jest 
najrychlejsza akcya w tej mierze, a wymagają tego 
zresztą względy ludzkości.

—  P ług do zgarnywania śniegu z ulic, zamówiony 
przez Radę miejską w Simmering pod Wiedniem, 
nadszedł już do Krakowa i został ustawionym na 
dziedzińcu Magistratu. Zgarnywanie śniegu tym płu
giem rozpocznie się prawdopodobnie w poniedziałek. 
Działa on w ten sposób, że układa z śniegu war
stwę wyższą po jednej stronie ulicy, tak , że fur
manki miejskie zaraz śnieg ten zbierać i wywozić 
mogą.

—  Na wielu  u licach  chodniki są tak śliskie, że 
niepodobna niemi przechodzić. Wczoraj też wieczór 
zdarzyły się liczne wypadki pośliznięcia, które nie
raz szkodliwe skutki sprowadzić może. Nawet na 
chodnikach*, w głównych ulicach, jak Grodzka, nie 
poczuli się stróże kamieniczni do obowiązku zrobie
nia porządku przed kamienicami i posypania bruków 
żwirem. Dlatego odnośne organa Magistratu przypo- 
mnią im zapewne energicznie ten konieczny obo 
wiązek.

—  N iedzielne koncerty  muzyki wojskowej w sali 
Towarzystwa Strzeleckiego nie będą przez pewien 
czas urządzane z powodu rozpoczętych robót około 
odświeżenia sali na zabawy karnawałowe.

—  Zm arli ,  w Szczucinie zakończył d. 27 z. m. 
życie X. Jan Tabaczyński w 87 roku życia. Praco
wał on w tej parafii 55 lat, a przed pięciu laty ob
chodził jubileusz swego kapłaństwa. Był szczodry i 
miłosierny dla biednych, i dlajtego też, mimo iż miał 
dość intratną parafię, umarł w zupełnem ubóstwie. 
W pogrzebie wzięło udział liczne duchowieństwo i 
w prawdziwym żalu pogrążeni parafianie. — We Lwo
wie zmarł 7 b. Kazimierz Krzyżanowski, uzdolniony 
drzeworytnik i b. żołnierz wojsk polskich.

—  Karol Dembiński, syn Henryka, jenerała wojsk 
polskich, a naczelnego wodza kampanii węgierskiej, 
urodzony z córki jenerała Turno, zmarł przed kilku 
dniami w Wiedniu. Zmarły należał do tych ludzi, 
którym się nic w życiu nie powodzi. Majątek ojcow
ski runął, związek małżeński z ś. p. Wiktoryą Mie 
roszowską w krótkim czasie się zerwał, a mimo nie
zaprzeczonych zdolności, wszelkie przedsięwzięcia i za
dania jakie podejmował, czy w zakresie przemysłu, 
publicystyki i literatury, przerywały się. Bardzo oczy
tany, w przedmiotach ekonomii politycznej grunto
wnie wykształcony, władający biegle kilkunastu ję 
zykami —  mimo starań, nie zdołał zapracować na 
utrzymanie bytu. Był on przez lat kilka sprawozdawcą 
Czasu z giełdy i ruchu ekonomiczno - finansowego 
w Wiedniu. Należał do różnych instytucyj fiansowych. 
Posiadał wielkie przymioty towarzyskie, wiele dowcipu 
i wykwintnego wykształcenia. W ciężkiej walce z nie
przyjaznym losem, nie utracił silnej wiary, wszcze
pionej w domu rodzicielskim i gruntu moralnych 
zasad.

— Ignacy Domejko powróciwszy z Jerozolimy, za
trzymał się w Rzymie, gdzie jego syn Fernando 
wstąpił do zakonu Zmartwychwstańców, i w Paryżu, 
gdzie pielęgnował Bohdana Zaleskiego w czasie ope
rac ji katarakty, a następnie przejechał przez War
szawę do swej córki na Litwę. W Warszawie wraz 
z córką Odyńca zwiedził grób przyjaciela. Opis po
dróży do Ziemi św. drukować będzie Domejko w K ro
nice Rodzinnej.

—  Pom nik d la  Maryi Bartuś .  We Lwowie zawią
zał się komitet Polek dla uczczenia skromnym po
mnikiem pamięci znanej poetki ś. p. Maryi Bartuś. 
W imieniu komitetu tego ogłosiły pp. Izabella Bo 
dyńska, Walentyna z Trojanowskich Horoszkiewiczo- 
wa, Antonina Machczyńska, Zofia Romanowiczówna i 
Stefania Wekslerowa, odezwę, z prośbą o przesyła
nie choćby drobnych datków na rzecz tego pomnika. 
Dowiadujemy się, iż ten komitet uchwalił także 1) 
ażeby w razie zebrania większych funduszów, po strą
ceniu najkonieczniejszych kosztów skromnego pomni
ka, z reszty pozostałej utworzyć stypendyum litera
ckie dla kobiet obdarzonych wyższym talentem, a po
trzebujących pomocy; 2) ażeby robota pomnika wy
konaną została przez artystyczne siły niewieście na
szego kraju. W tym celu komitet zajął się skrzętnie 
wyszukaniem talentów niewieścich w zakresie rzeczy. 
Zabiegi te odniosły pożądany skutek. Przygotowaniem 
bowiem pierwotnych szkiców pomnika zajmuje się już 
hrabina A. P . . . , a wykonanie w kamieniu powierzo- 
nem będzie utalentowanej młodej rzeżbiarce p. Roż...., 
Ukraince, zamieszkałej w Krakowie.— Z naszej strony 
dodajemy, iż Redakcya Czasu  pośredniczy chętnie 
w zbieraniu składek na cel rzeczonego pomnika.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Szmitkow, w powiecie Sokalskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Cholera. Wiener Abendpost pisze, że według 
telegramu tryesteńskiego namiestnika, zaszły wypadki 
cholery w Conegliano. Gdy jednak w ostatnich dniach 
wypadki takie się nie ponowiły, niema przyczyny do 
obaw. Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło 
wszakże natychmiast, ażeby jak najściślej czuwano 
nad stosunkami sanitarnemi, rozciągając baczność nad 
podróżnymi przybywającymi z Włoch.

—  Prof. P a s te u r  odebrał następujący list: „Sza
nowny panie profesorze! Zmęczony życiem, które mi 
cięży i którego chcę się pozhyć, ofiaruję panu swoje 
ciało do doświadczeń. Puść pan na mnie wściekłego 
psa, a gdy mnie rozbestwione zwierzę ukąsi, próbuj 
na mnie swojej sztuki. Jeśli mnie nia wyleczysz, 
wtedy możesz mi pożyczyć swojego rewolweru, a ja 
umrę wtedy z tem przekonaniem, że się nędzne ży
cie moje na coś przyda. Proszę o odpowiedź pod li
terami X. Y. Z. w administracyi F igara .u

—  Wiktoryn S a rdo u  zsniemógł dość poważnie, co 
mu nie pozwoliło być obecnym na ostatnich próbach 
swej komedyi Georgette.

— Miasto U trech t przygotowuje się do obchodu 
250 letniej rocznicy założenia swojego uniwersytetu. 
Uroczystość ta kosztować będzie 350,000 fr.

—  Pap ie row e buciki są najnowszą produkcyą prze
mysłu papierowego w Londynie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  13go: Chata pod lasem, (La clo- 

serie des genets), dramat w 5 aktach, F. Soulie.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sz+uk Pię 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godzinyll-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osobv.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i święta o godzinie 1,12.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum T echniozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— D. l ig o  grudnia pochmurno, trochę śniegu; 
term. od — 7 8 doszedł tylko d o — 6-4 C. ‘Barometr 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 12go stan jego 
był 746-7 millim., termom. — 9'6 C. — Wiatr pół
nocny.

— W niedzielę d. 13 grudnia: śś. Łucyi i Otylii pp.; 
w poniedziałek 14go: śś. Nikazego i Spiridiona.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukowe.

Z A kadem ii. D nia 6 listopada i 3 grudnia 
w Akadem ii Umiejętności odbyły się posiedzenia 
zwyczajne W ydziału filologicznego pod przewodni
ctwem D ra Estreichera. Na pierwszem z nich Dr 
M orawski złożył pracę D ra Józefa Kallenbacha 
p. t. Polacy w B azyle i w w ieku X V  na podsta
wie m a tryku ł uniw ersyteckich , k tórą  odstąpiono 
komisyi literackiej. N astępnie D r W isłocki czynił 
dalsze uw agi o wydawnictwie Liber diligentiarum , 
a mianowicie O sprawie żaków krakowskich  
1549. W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali 
głos D r Morawski i Rostafiński.

Na posiedzeniu d. 3 grudnia X. kan. Polkow
ski odczytał wiadomość o niewydanym  herbarzu 
rodzin polskich. Jest-to rękopis, pochodzący z koń
ca XVI lub początku XYH wieku, k tóry  referent 
uważa za kopią oryginału z końca XV wieku. R ę
kopis ten zaw iera w sobie herbarz rodzin pol
skich aż po r. 1479, i to ty ch , które Długosz 
w swojej historyi wspomina. W skutek czego re
ferent skłonny je s t do przypuszczenia, że pier
wotny rękopis mógł być pracą Długosza.

W Poznaniu zacznie wychodzić z Nowym rokiem 
G azeta rybacka, illustrowana, pod redakcyą inży
niera p. Ksawerego Stabrowskiego. Nowe pismo ty
godniowe, którego celem jest podnieść zaniedbane 
w Witlkopolsce gospodarstwo rybne, kosztować bę
dzie kwartalnie 1 złr. 50 c.

Koncert p. Józefa A dam ow skiego , 
wiolonczelisty.

Józef A d  am  o w s  k i ,  uczeń konserwatoryum  
m oskiew skiego, który od roku osiedlił się w na- 
szem m ieście, zdobył sobie wśród publiczności 
w krótkim  czasie powszechne uznanie. Zdobył je  
sobie nietylko grą piękną na wiolonczeli, ale nie
kłam anym  zapałem  d la  sz tu k i, dzięki któremu 
rozwinął u nas niepospolitą działalność na polu 
m uzycznem , zorganizował w łaściw ie muzykę en- 
semblową, a raczej umożebnił wydoskonalenie jej 
swym współudziałem tak  dalece, że bez przesady 
można nazw ać krakow ski kwartet*pierwszym  i naj
lepszym w całej Polsce. Adamowski stał się też nie
tylko dla m iasta naszego, ale również dla liczny ch kół 
m uzykalnych niezbędnym, a  wielki postęp, jak i uczy
nił w przeciąga roku w grze na wielonczeli, do
wodzi, że i w Krakowie można dojść do rezulta
tów bardzo dodatnich, jeżli się posiada talent i za
miłowanie.

Program  wczorajszego koncertu był bardzo 
bogaty i zajm ujący.

Rozpoczął kw artet smyczkowy G riega , dzieło 
po raz pierw szy u nas wykonane.

E dw ard Grieg Norwegczyk, uczeń Nielsa Gadego, 
Duńczyka, je s t kompozytorem znanym powszechnie 
w świecie muzykalnym. K iedy kształcił się jeszcze 
w konserwatoryum  lipskiem, m arzył już wówczas 
(jest temu la t 20), o utworzeniu narodowej szkoły 
muzycznej, k tó ra , zdaniem je g o —  powinna pójść 
toram i zupełnie osobaemi, tak  ja k  oryginalną i zu
pełnie odrębną je s t muzyka ludów Skandynaw ii. 
Zgłębokiem przekonaniem, że obdarzony jest dostate
cznym t  : lentem do urzeczywistnienia tej myśli,rozpo
czął Grieg zawód kompozytorski, kompozycyami 
przeważnie na fortepian pisanemi, które znalazły i 
w ojczyźnie i za granicą uznanie. Cechą tych u- 
tworów była niezaprzeczenie pew na oryginalność ale 
obok tego tak  widoczne uganianie się za nią, że 
stało się to pewną w adą późniejszych dzieł wię
kszego zakroju. Mimo to nie zdołał się Grieg u- 
ehronić od przeważnego wpływu Schumana i 
Brahmsa, który ja k  w stęga snuje się przez w szy
stkie jego dzieła. Od pierwszego przejął przewa
żnie formę myśli krótkich, uryw anych, rytmów po
łam anych i kontrastów, od drugiego harmonię i 
koloryt instrum entacyjny.—  K w artet smyczkowy, 
w ykonany na  wczorajszym koncercie, jest dzie
łem miejs ami prześlicznem, naw et w zniosłem ,p>  
8iadającem oryginalne m otyw a, a sposób prze
prowadzenia zdradzający m istrzow ską rękę.

Sprsób traktow a da instrumentów i rozszerze
nie ich zakresu do solowej i jakby  koncertowej 
roli, nowy, chociaż nie wszędzie udatny, niektóre 
efekta, ja k  n. p pełne akordy , brzm ią doskonale 
i spraw iają wrażenie niepospolite. Niezmierne bo
gactwo harmonii, obok rozmaitych i niezwykłych 
rytmów, nadają całemu dziełu pozór prawdziwej 
oryginalności — chociaż niektóre części są najzu
pełniej na Szamanie modelowane, ja k  Romanza i In- 
term ezso, niezaprzeczenie najpiękniejsze z całego 
kw artetu. Obok siły i prawdziwego uczucia znaj
dują się szczególnie w pierwszej części ustępy 
pospolite ja k  np. melodya wiolonczeli obok tre- 
molujących innych instrumentów, a Saltavello nie
zmiernie zajm ujące i ślicznie opracowane, zdradza 
w wielu miejscach zbyteczne uganianie się za m 
fektami.

W calem tem dziele* widoczną jest chęć stwo
rzenia czegoś takiego, co dotąd nie byw ało^ roz
szerzenie formy kwartetowej do maximum, bodaj
by do symfonii, wprowadzenia w zakres kwartetu; 
całego niem al św iata muzyki i roztoczenia przed 
słuchaczem najwyszukańszych efektów. To osta
tnie najwięcej się powiodło —  bo kw artet ten 
spraw ia niepospol.te wrażenie, i jest w stanie po
dobać się szerokiej publiczności.

Pod względem technicznym jest on bardzo tru 
dnym, wym agającym  dzielnych wykonawców —  a 
takiem i okazali się wczoraj pp. Singer, Bukowski 
O strowski i Adamowski. — W ykonali oni cały 
kw artet świetnie, a p. Singer w yw iązał się z na
der trudnego zadania* wybornie.

W dalszzm ciągu grał koncertant śliczne wa- 
ryacye Czajkowskiego, melodyą Rubinsteina w prze
kładzie w łasnym  na wiolo aczelę, drobny utwór 
Szumana, Gawot T itzenhagena i w aryacye Ser- 
wego. Koncertant wykazał przedewsżstkiem, że roz
porządza bardzo pięknym i bogatym w odcienia 
tonem; że posiada technikę czystą, dokładną i wy
soko rozwiniętą a  deklamację^ pełaą uczucia i 
daleką od czułostkowości. N iektóre rubata, mo-
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” niej82e> 1 w ogólności alterowanie tem-
S i Ó ^ E S Ą . *  wary.-

W ogólności pozostawił artysta wczorajszym kon
certem jak najlepsze wrażenie. — P. Towiański,
i  n T l ™ 1 z towarzyszeniem chóru modlitwę 

„Ąyaówki,“ parę drobnych pieśni i przedstawił 
się jako śpiewak rutynowany, świadomy środków, 
któremi rozporządza; głos jego, wyrobiony w bardzo i 
aobrej szkole, nie był sądzę nigdy potężnym, ale 
zachował do dziśdnia obok wzorowej intonaeyi 
pewną dźwięczność, a szczególnie równość i pe
wność. Sprawozdawca wykonał parę solowych u- 
tworów na fortepian.

Publiczność nagradzała tak koncertanta, jak 
współudział biorących rzęsistemi oklaskami i wy
woływaniem — Fortepian fabryki Schweighofera, 
własność Koła artystyczno-literackiego, odznaczał 
się pełnym i silnym tonem.
_________  Franciszek Bylicki.

P. Gćraudel zaś przeciwnie będąc zupełnie pe
wnym skuteczności swoich pastylek, ofiaruje i wy- 
seła każdemu kto się do niego zgłosi 6 pastylek 
na próbę franco i bezpłatnie; nie kupuje się za- 
zatem kota w worku, kiedy w następstwie ktoś 
się decyduje nabyć u swego aptekarza pudełko 
zawierające 72 pastylki Gćraudela kosztujące 1 
fr. 50 cent. we Francyi; można ich równie żądać 
u wynalazcy Gćraudela, aptekarza w Sainte Mć- 
nehould (Francya).

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego

NADESŁANE.  (2699-6-12)

Artykuły w dziale „ATadesłane" 
<tzą od Iledakcyl. nie pocho-

N A D E S Ł A N E .  (2577)

Tylko dobrą rzecz naśladują i szkodzą publi
czności mniej dobremi towarami, jak tego dowo
dzą liczne procesa fałszowania wiktuałów. Dlate
go przy zakupnie znanych pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta, które tak znakomicie dzia 
łają w cierpieniach żołądka, wątroby i żółci, na
leży uważać na to, że każde pudełko ma jako 
etykietę biały krzyż w czerwonem polu i podobi
znę podpisu R. Brandta.

l i i e b i g

wyciąg mięsny 
I Tylko prawdziwy, J j * .  & -*■
I podpis U

wyciśnięty n i e b i e s k ą  barw§
, „i—™,—mn«.i .................................................. .

Oary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

N A D E S Ł A N E . (3162)

btosowne podarki gwiazdkowe i  noworoczne. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie I. austr-weg. 

S; ^ iip rzyw . fabryki metal. i kauczuk, stampilij 
R. Gardtner & Cop. w Wiedniu i polecamy ich 
wyroby jako bardzo stosowne podarki na gwiazd
kę i Nowy Rok.

NADESŁANE. f3088-5-10)

Zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników 
Czasu na ogłoszenie Wiener Allgemeine Zeitunq 
zamieszczone w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (3215-3-10)

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesyłkę z kolei 
lub z urzędu cłowego, temu radzimy posłać awizo 
do kantoru J. Nawrockiego, w hotelu Dre
zdeńskim, który takową niebawem do domu do 
starczy.

Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy
syłek i przewozu mebli w krytych wozach.

N A D E S Ł A N E . (3030)

Od pewnego czasu widać ogłoszenia na trzeciej 
lub czwartej stronnicy dzienników dotyczące środ
ków różnego gatunku, którym ich właściciele przy
pisują własności lecznicze cudowne i w prowadza
jące w osłupienie. Zaprawdę byłby już czas, aby 
ci dobroczyńcy ludzkości mogli być w ten lub in
ny sposób zmuszeni nietylko do obowiązku zacho
wania szacunku, jaki są winni dla publiczności, 

1 d0 nezucia głębszego powagi lekarskiej, któ
rą zbyt lekceważą, opiewając na wszystkie'gamy 
śmiesznego liryzmu niezliczone własności proszków 
i preparatów magicznych, cudotwórczych o tyle
dlTwyeh ° ^  bez8kutecznycb ~  a często szko-

Otóź właśnie w obecnym czasie żartuja sobie 
z publiczności wynosząc pod niebiosa niektóre fan
tastyczne leki, jakoby z soku sosny wytworzone 
i leczące wszelką astmę, a nawet suchoty i t. p. 
Bagatela. Przedsięwzięte analizy okazały, że te 
sławne środki zamiast soków sosnowych, zawie
rają gumę z jakimś narkotykiem.

rawo wymaga co najmniej, aby nie oszukiwać 
publiczność co do natury towaru sprzedawanego, 
a dostarczać taki rzeczywiście produkt, jaki się  
ogłasza. Nikt nie zaprzeczy, że jeżeli kupi pudeł
ko P a s t y l e k  s m o ł o w y c h  G ć r a u d e l a  — to 
z pewnością otrzyma smołowe pastylki i nie za
marzy nawet, aby temu przeczyć. Skutki, jakie te 
pastylki sprawiają we wszelkich cierpieniach ka
nałów oddechowych, płuc i piersi, stwierdzają ich 
energiczną skuteczność. Istnieją zatem środki le
karskie skuteczne i szarlatańskie, a tylko jest je- 
yny sposób radykalny dla zabezpieczenia sie od 

tych ostatnich, t. j. żądanie dostarczenia próbek 
bezpłatnie, których ci niesumienni fabrykanci od
mawiają, albo zapominają niby wysłać takowe.— 
lo  jest najlepszy sposób przekonania się o ich 
wartości. *

^ Dla Muzeum Narodowego złożyli następujące

Dr Arnold Rappoport, portret olejny Wincente 
go Pola, pędzla Raczyńskiego.

Pani N. N. Artura Grottgera dwa rysunki kon
turowe, przedstawiające: Muzykę i Komedyę.

P. Józef Bogacki, portret w miniaturze damy 
przez Jana Tysiewicza z r. 1851.

P. Alfred RCmer, dwa medaliony w gipsie: JE 
biskupa Dunajewskiego i JE. P. Popiela, własne 
go utworu.

P. Schmidt Ciąźyński, obraz rodzajowy w guście 
Caravaggia, drugi pejzaż holenderski z XVII w. i 
szafkę starożytną hebanem wykładaną.

P. Franciszek Dąbrowski, sztych koloryzowany 
z portretem Kajetana Sołtyka. bisk. krak.

P. Jakób Kazimierz Gieysztow, publikacye o 
brazkowe i dokumenta z pieczęcią w. ks. Litew 
Zygmunta Illgo z r. 1590.
1741 J  Lepszy’ medaI srebrny Augusta ligo z r.

P. Stanisław Stojowski, cztery monety rzymskie 
srebrne, wykopane b. r. w pow. Mieleckim,

Zakupiono: miniaturę na kości słoniowej w o- 
prawie złoconej Augusta ligo; sto cztery rysunki 
ręczne karykaturzysty Jakóba Sokołowskiego; 
Ignacego Gierdziejewskiego akwarelę przedstawia
jącą rzeź Pragi; dwa obrazy na drzewie Kazimie
rza Kędzierskiego z r. 1794 św. Dominik i św. 
Paweł pustelnik; Madonnę, rzeźbę w gipsie Sta
nisława Lipińskiego.

Drastyczna wiadomość nadchodzi z Petersburgi? 
c °  do sposobu, w jaki Rosya zamierza odzyskać 
wpływ swój w Bułgaryi, i pogodzić się zarazem 
z księciem Aleksandrem. Podług wiadomości tej 
toczyć się mają układy z księciem Aleksandrem, 
aby rosyjskich oficerów, którzy się organizacją 
armii bułgarskiej zajmowali, odznaczył udzieleniem 
im dekoracyj bułgarskich z wyrazem wdzięczno
ści, że tak dzielnie armię bułgarską wykształcili, 
poczem car poczuje się do stosownej wzajemności 
i udzieli mu wysoki order rosyjski. Przygotowują 
się też i inne rzeczy w tym kieranku. Metropolita 
kijowski Pl a t onodebr a ł  telegram biskupa filipjo- 
polskiego Gerwasyusza, aby u stóp tronu cara 
złożył imieniem jego i ludu rumelijskiego pokorną 
proźbę, o przychylenie się do połączenia Rumelii 
wschodniej z Bułgaryą, i do zapobieżenia wkro
czeniu wojsk tureckich do Rumelii, gdzie tylko 
kobiety i dzieci zastanie. Metropolita udał się już 
podobno d. 7 b. m. w tym celu do Petersburga

Umocnienia Niżu i Ak Palanki ukończone zo
stały. Wojsko serbskie wzmocnione przez 40,000 
drugiego powołania i 5 000 ochotników oczekuje 
zaczepki Bułgarów, których pewne przesuwania 
wojsk znamionują zamiar uderzenia najpierw na 
Leszanina i zgniecenia go przeważnemi siłami. 
Ztąd urosła zapewne wieść o marszu ich w kie
runku Kniażewacza, który tak Belgradowi, jak 
Leszaninowi mógł zagrażać, a na wszelki sposób 
odciąłby wojska Leszanina od głównej armii 

I serbskiej.

W Rumelii wschodniej odbyły się liczne zebra
nia ludowe, które żądały połączenia 'łumelii wscho 
dniej z Bułgaryą.

się z Khevenhlillerem, zapytali go, czy pomoc ich 
będzie jeszcze potrzebną. Khevenhtiller odpowie
dział: „Sądzę, że nie. Nie będziemy już otrzymy
wali w Belgradzie rannych z placu boju “

Kotar 12 grudnia, (pryw.) Turcya skoncen
trowała około 5000 żołnierzy w Avlonie. Wiele 
mieszkańców z Janiny i Plewesy obawiając się 
ewentualnej akeyi, udało się do Konstantynopola.

Wiedeń 12 listopada, (pryw.) (F.) Z Kon 
stantynopola donoszą, że tamtejsze poselstwo gre 
ckie zaprzecza pogłosce, jakoby wskutek kwestyi 
konsulatu greckiego na Krecie stosnnki między 
Grecyą a Turcyą były naprężone. Rząd grecki ka
zał poufnie oświadczyć Porcie, że zbrojenia się 
Grecyi miały głównie ten cel, aby w razie możli
wych komplikacyj z powodu kwestyi wschodnio-iu- 
melskiej, Grecya była przygotowaną. — Mimo to 
pewnem jest, że na Krecie ruch helleński jest sil
nie propagowany.

Londyn 12 grudnia. Times oświadcza, iż 
kwestyę wschodnią uważać można faktycznie za 
zakończoną. Trzy cesarstwa przestały już żądać 
przywrócenia status quo ante we wschodniej Ru 
melii. Porta wezwaną zostanie, aby wysłała komi- 
sarzów celem wysłuchania życzeń Rumeliotów i 
podania sposobu zadowolenia tychże. Następnie 
Europa udzieli swej sankcyi nowemu stanowi 
rzeczy.

Ostatnie wiadomości.
Z Madrytu donoszą, że Kortezy nie będą roz

wiązane, tylko po odebraniu przysięgi od królo
wej Krystyny jako rejentki odroczone, a nastę
pnie zwołane będą w maju, po rozwiązaniu kró
lowej, aby natenczas albo synowi jej, jeśli się u- 
rodzi, albo najstarszej córce złożyć przysięgę wier
ności. Z amnestyi wyłączeni zostali wojskowi, któ
rzy się z kraju wydalili, na co powstaje prasa 
republikańska.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Z Petersburga donoszą do Polit. forr., że wy 

miana zdań między mocarstwami okazała skłon
ność ich do przyjęcia propozycyj tak Bułgaryi jak 
Serbii, aby zachodzące między niemi różnice zdań 
przez pośrednictwo swe usunąć. Nastąpi to, skoro 
obie strony zgłoszą się formalnie do mocarstw. 
(Serbia już się zgłosiła. Red.). Wojskowi delego
wani mocarstw oznaczą w takim razie linię de- 
markacyjną i pas neutralny między obu armiami. 
Kwestya zawarcia pokoju i ułożenia warunków 
jego, traktowaną będzie osobno.

Interwencyi austryackiej wyczekują teraz podo 
bno w kołach rządowych bułgarskich z większem 
zaufaniem niż dawniej.

T e l e g r a m y .
Wiedeń 12 grudnia. Do Polit. Corr. dono 

szą z Belgradu: Serbski minister spraw zagrani 
cznych wystosował znów do mocarstw notę, w któ
rej celem załatwienia konfliktu proponuje wy 
słanie międzynarodowej komisyi wojskowej. W no 
cie tej prosi on mocarstwa, aby przyjęły tę propo 
zycyfj gdyż obecna sytuacya musiałaby znowu 
spowodować ponowne kroki nieprzyjacielskie.

Zofia 12 grudnia. Nota ministra spraw zagra 
nicznyeh do mocarstw wykazuje przyczyny, dla 
których propozycye serbskie w sprawie zawiesze
nia broni, nie mogą być przyjęte, i wyraża na 
dzieję, że mocarstwa wywrą na Serbię skuteczną 
presyę, aby zostało osiągnięte zawieszenie 
brom, któreby było przygotowaniem do zawarcia 
honorowego i trwałego pokoju.

* ° / * a  S™dnia. Rząd stara się dać Europie 
dowód pojednawczego stanowiska, i w tym też 
duchu wystosował notę do tutejszych reprezentan
tów mocarstw. W sferach urzędowych spodziewają 
się, że Austro-Węgry będą umiały pokonaćj serb
skie idee odwetu. Urzeczywistnienie projektu no
wej konferencyi w Berlinie, znalazłoby tu bardzo 
sympatyczne przyjęcie. Obecność Gadbana efen- 
diego w Zofii może ułatwić szczęśliwe rozwiąza
nie kwestyi unii.

Nis* 12 grudnia. Z Dowodu zarzutu, podnie 
sionego przez rząd bułgarski. iż wojska serbskie 
zaatakowały pozycje bułgarskie, stwierdzono, że 
właśnie oddział bułgarski zapuszczał się dosyć 
często do wsi, leżących w okolicy Pirotu, ale za
wsze odparty został przez lud wiejski. Podobnie 
nie powiodły się też także napady ochotnikom 
bułgarskim we Wlasinie. Utarczki są konieczne, 
jeźli Bułgarzy i nadal ochotników swych będą 
naprzód wysyłać. Do wojsk regularnych Die padł 
ani jeden strzał ze strony serbskiej.

N is z  12 grudnia. Jenerał Leszanin donosi, że 
otrzymał następujący raport od komendanta od 
działu, stojącego pod Swetinikola: Forpoczty buł
garskie, oddalone o pięć kilometrów od naszych 
przednich straży, zbliżyły się do nas dnia 9 b. m. 
na odległość 600 kroków i poczęły do nas strze 
lać, na co odpowiedzieliśmy także ogniem. Wkrót
ce zbliżyła się do nas cała kompania bułgarska i po
częła do nas strzelać z odległości. 500 kroków. — 
Walka trwała półgodziny, poezem Bułgarzy er fnęli 
się. Straty nasze jeszcze niewiadome.

Belgrad 12 grudnia, (pryw.) Ponieważ roko
wania w sprawie zawieszenia broni nie doprowa
dziły do rezultatu, przeto rozpocznie się interwen- 
cya mocarstw. Wobec tego utrzymują tu , w sfe
rach dyplomatycznych, że pokojowe rozwiązanie 
jest prawdopodobne. Mimo to jednak odbywa się 
tu ciągle na wszelki wypadek zbrojenie wojska 

Belgrad 12 grudnia, (pryw.) Utrzymuia. że 
Rosya będzie energicznie popierać żądanie Bułga 
ryi) aby jej Serbia zapłaciła 45 mil, frank, tytu 
łem kosztów wojennych.

Belgrad 12 grudnia. (Od naszego specyalne- 
go korespondenta M). Lekarze zemuńscy, którzy 
wczoraj zakończyli swą czynność w Belgradzie, 
ponieważ szpitale już się wypróżniają, żegnając

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K ra h ń w  11 Grudnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k i e ..................................... .....
Dukat w a ż n y ....................................   !
20-to frankówka ważna . . .  ..........................*
Imperyał w a ż n y .................................................  ’ ‘
Rubel srebrny o b rą czk o w y .....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e.....................
6*  galicyj. pożyczka krajow a................................
4*/,* p „
i ,  komunalne galicyj. Banku krajowego .

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłubie.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

J" n » n Tow. kred. ziem. we Lwowie
» n u  „ n » 41 let.

« n i )  Banku fe p o t  ”
" « n n n n prem.

d n 2ak. k”re. zie”. w  Krakowie 36 let!
** » n n n n 36 l©t.

7 ./ n n n n u  13 l6t.
I j  » dłuine n „ „ * 20 let.
g j  n » n n włosc. we Lwowie . .

5 *  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
t.Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ran. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

Telegramy własne w Czasu. “

Lwów 12 grudnia. (Ze Sejmu). Minister Zie 
miałkowski otrzymał urlop 10 dniowy.

Stanisław J ę d r z e j o w i c z  interpeluje Namie
stnika względem opodatkowania flisaków z Ula
nowa.

Siedm sprawozdań Wydziału krajowego prze
kazano właściwym komisyom. Dla sprawozdania 
względem uregulowania prawa rybołośtwa uchwa
lono osobną komisyę z siedmiu członków, a dla 
sprawozdania Wydziału krajowego względem wy 
konywania statutu organizacyjnego kolei państwo- 
wych, uchwalono również wybrać osobną konfsyę 
kolejową z siedmiu członków.

Wniosek A b r a h a m o w i e ż a  względem zmiany 
ustawy łowieckiej, przekazano komisyi admini
stracyjnej.

Uznano za ważny wybór Jana Gulińskiego 
z większych posiadłości obwodu czortkowskiego, 

Załatwiono 12 wniosków komisyi szkolnej prze
ważnie w sprawach polepszenia bytu nauczycielom.

Przy petveyi mieszkańców Jaworowa o zmianie 
jeżyka wykładowego w szkole tamtejszej z poi 
skiego na ruski, którą odstąpiono rządowi do dal 
szego urzędowania, przemawiał R o m a ń c z u k ,  
życząc Polakom poznańskim, aby ich petycya o 
język polski nie doznała takiego losu.

M ę c i ń s k i  przedłożył negły wniosek względem 
dostawy zboża dla armii. Po uchwaleniu nagłości 
i umotywowaniu przez wnioskodawcę, przekazano 
go komisyi kultury krajowej, która pojutrze zda 
sprawę.

M e r u n o w i c z  przedłożył wniosek względem 
sądów pokoju]rad familijnych.

X. S a w a  wniósł, aby dodatki do podatków 
gminnych były używane tylko na cele gminne.

S i e c z y ń s k i  interne^aje Namiestnika wzglę 
dem rozwiązania czytelni ludowych 

Następne posiedzenie pojutrze. Na porządku 
dziennvm: sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
o dzisiejszym wniosku Męcińskiego, tudzież kilka 
sprawozdań komjs]yj gminnej, administracyjnej i 
petycyjnej.

Lwów 12 grudnia. Sejmowa komisya szkolna 
uchwaliła zakładanie nowyeh ludowych szkół rn- 
ski h w gminach z ludnością ruską powyżej 3000.

Łwow 12 grudnia. (S. K.) Na naradzie Mar- 
szałka z prezesami komisyj sejmowych postano
wiono dziś, że Sejm odroczonym zostanie dnia 21 
b. m. Następne posiedzenie odbędzie się dnia 29 
b. m., zaś  ̂ podczas świąt ruskich posiedzeń nie 
będzie. Sejm potrwa prawdopodobnie do zebrania 
sie Rad^y państwa, tj. do dnia 25 stycznia.

Lwów 12 grudnia. W rozprawie szczegółowej 
Przyjął k r a j o w y  w i e c  r o l n i c z y  rezolucye, 
proponowane przez komitet, z dodatkiem Polanow- 
skiego, ażeby^ Bank austro-węgierski stopę procen
towa dla rolników obniżył na 3% i z poprawka
mi Bilińskiego.

Przyjęto również wniosek Polanowskiego, ażeby 
przy ministrze rolnictwa było ciało doradcze, zło
żone z agronomów wszystkich prowincyj.

Samoistne wnioski o taniej soli bydlęcej, o ko- 
masacyi gruntów, tworzeniu Izb rolniczych, sta- 
cyonowaniu wojska galicyjskiego w Galicyi i tę
pieniu myszy, przekazano komitetowi wiecu, i do

[zać komitetowi wiecu, który działając w porożu, 
mieniu z komitetami obu Towarzystw gospodar
skich, ma ułożyć odpowiednie petycye i wyg}a(; 
je do ministerstwa i do Koia polskiego, a nadto 
potrzeby kraju przedłożyć Najjaśniejszemu Patlti 
przez osobną deputację.

Wiedeń 12 grudnia. Cesarz polecił wyraz^ 
nadradcy przy galicyjskiej krajowej dyrekcyi skar
bu, Wincentemu Korczak-Michalewskiemu, z oka- 
zyi przeniesienia go w stały stan spoczynku, naj
wyższe zadowolenie z powoda jego długoletniej 
wiernej i gorliwej sł.użby.

Lubiana 12 grudnia. Ponieważ krajowa Rada 
szkolna nie zezwoliła, aby w miejskich ludowych 
szkołach niemieckich, począwszy od trzeciej klasy 
język słoweński był przedmiotem obowiązkowym’ 
uchwaliła dziś Rada miejska na wniosek Hribara' 
że w słoweńskich ludowych szkołach miejskich’ 
nauka języka niemieckiego nie ma być obowiąz-

Londyn 12 grudnia. Rząd otrzymał niepoko
jące doniesienia z górnego Egiptu, podług których 
Arabowie otoczyli kilka oddziałów wojsk angiel
skich i wymordowali wielu ż duierzy angielskich. 
Rząd przygotowuje ekspedycye znaczniejszej siły 
wojskowej do Egiptu.

płaeą żądają

122 75 123 75
61 25 62 _

5 94 6 03
9 95 10 05

10 28 10 38
1 551 1 70

82 82 75
102 75 104 25
102 — __ _
90 oO 91 40
96 50 97 50

88 75 90 —

91 25 92
90 50 91 50
87 25 88 25
99 25 100 25

101 50 102 50
98 25 99 25
96 25 97 25
99 — 100 _
99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
54 — 57 _
50 — 53 - -

96 50 97 50

226 228
224 — 226 _
273 — 1276 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .  
n i) Stanisławowa . . . .
i) Tow. austr. czerwonego Krzyza 

» węgier.

Wiedeń 10 Grudnia
Obligi długu państwa.

4‘/5'/. Renta papierowa . . . . ..
4’/s '/o i, srebrna ......................
4% „ złota . . . . . . .
3"/107 0Losy z roku 1854 po 250 m.k.  
f /o  n u 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 .

,  1864 „ 100 .
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................i o »/0 podat.
Bukowińskie . . . .
G a licy jsk ie .........................  B ”
M o r a w sk ie ..................... „ "
Niższo-auetryackie . . B K
Wyzszo-austryackie . .
S z lą s k ie ..........................  ” "
S ty r y j s k ie .........................  * *
Siedmiogrodzkie . . .  7»/
Węgierskie . . . .  • »
Węgier, z klauz. 1867 . * ”
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska ”. . 
6^  Renta węgierska złota . .
4 ' /^  Obli. „ „ (za Ostbahn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ”

„ Bank węgierski . 200 ”
D ep ositen -B an k .....................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 *

płaeą żądają

18 50 19 50
25 - 26 25
14 50 15 25
8 40 9 20

82 60 82 75
83 30 83 45

109 10 109 30
127 75 128 50
139 30 139 70
140 50 141 -
169 75 170 --
167 75 168 50
47 - --------

107 50
103 - 104 -
103 _ 104 -
105 25 --------
107 50 108 25
105 25 1C 6 25
104 — —  -
104 50 105 50
102 75 103 75
102 75 103 50
102 75 103 50
150 25 150 75
99 10 99 25

109 30 109 80

101 50 102 - -
223 - 224 50
|291 30 291 60
293 25 293 75
190 50 191 50
569 — 573 —
------- ---------

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  12 grudnia. Komisya tonkińska i ma- 

dagaskarska wybrały sprawozdawców. Komisye te 
są tylko za uchwaleniem kredytów na utrzymanie 
wojsk i chcą rychłej likwidacyi tych przedsię
wzięć. Sprawozdania mają być we wtorek w I«- 
bie przedłożone.

S u r s a .  W i e d e ń  12 grudnia. 2 godzina 30 
in. popoł. — Renta papier. 82 70 5 lo. , , „ Rents
papier, nieopodal 99 90 — Renta srebr. 83 20 . — 
Renta złota 109 —. 4°/„ Renta złota węg. 99 50. 
Losy z r. 1860 139‘50. — Akcye Banku Austi.
Weg. 874' Akcye kredyt. 293 75. — Londyn
125 75 — Napoleony 9-97 */2 Lombardy 135’—- 
Losy roku 1864 169 75 — Akcye Kolei Karda 
Ludwika 228 •— . — Akcye kolei Lwowsko-Czei- 
niowieck. 226 75 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
173 25. — Obligacye indemn. galicyjs 103-—. 
Losy prem. węgiersk. 118-— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognra. 148 50 —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 169'75. — 6% Listy zast. hipot. 10150. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1 A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 181 25. —
Marki 61'75 — Ruble 123 75 — Dukaty 5 98 —

Usposobienie giełdy: mocniejsze.

Berlin 12-go grudnia.— Banknoty austryackie 
161 85. — Krótki Wiedeń 16L75. — Banknoty ros. 
2G0-85. — 5°/, Listy zast. Polskie 61-10. — 4% 
Listy Likw. Polskie 55 90. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 92 62 — Akcye austr. kredytowe 476.50

O D PO W IE D Z IA LN Y  RED A K TO R I  W ID A W  i* . 

A n to n i Klobukrruemki.

ze  Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
K raków  odjaad  } | ” £ w  ™
n „ w - • /  Kraków odj. 11-15 przed p. 11'24 w n.

1 Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
Przychodzą do Krakowa 
osobow. mieszań, pospiesz.

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
2-33 pop. 510  rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

Wieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano 
Kraków przyjazd 7-35 -wiecz. 6‘31 rano 

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2’25 pop.
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

Z Prus: o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

7A W a r s z a w y : o godz. 9'45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

HPBT“ U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ua kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce
sarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez*
Alfbld-Finme . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 *
E lżb ie ty .......................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . . 200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 B „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*  
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5*  
Nordwest austr. . . . 200

n „ Lit. B. 200 .  .
R u d o lfa ...............................200
Siedmiogrodzka I . . 200 ” ”
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 « ”
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ ”

i) Nord-Ost . . .  200 .  .
i) Westb....................  200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% ił n papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6'/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
6V .V  i, „ srebr. 36 lat
47i Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57« Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5'/, d d d „ sowe 37 lat
47 0 u n „ nowe 41 lat
4 7 ,1V. » Banku krąjo . . 51 lat
67. » Bank Hipot. iwo w ..................
570 B n B „ prem. . .
67, B o n  w . 40 lat

płacą żądają
874 — 876 -----

76 50 76 80
146 - 146 50
104 — 104 50

182 25 183 75
470 — 471 —

240 75 241 25
210 75 211 25
203 — 203 50
2305 2310

211 50 212 - -

227 50 228 —

148 25 148 75
226 25 227 - -

169 50 170 —

164 fO 165 _ _

185 - 185 50
180 79 181 25
277 50 278 —

135 50 135 75
250 50 251 —

173 — 174 —

172 75 173 25
166 25 165 75

53 — 57
125 50 126 ___

100 — 100 50
98 50 99 ___

99 - 100 ___

101 - — ___

99 76 100 _

91 - 91 50
99 50 100 —

99 50 100 ___

87 — 88 ___

91 75 92 25
101 75 102 25
98 50 99
96 - 97 —

5 /„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
°  Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt
6 /,7o Węg. Insty. Bod.-Credit . .
4 /, „  Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................... 300 złr.
Altold-Fiume . . . 200

„ E m .  1874 . 200 ” 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .

„ za 200 Mrk. nie op. . . 
i  erdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,*  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

5%

n
67,

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

n Jarosław 300
Koszycko-Oderb. ’ . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300 „
» HI „ 1868 300 „

„  „ IV „  1872 300 ”
Nordwestb. austr. . . . 2 0 0  

„ „ Lit. B. . 200 ”
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . ioo  złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m ' 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr 
Staatseisenbahn . . . 500 fr 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

n , „  » • 200 złr,
Theissb.-Gesell.. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 ”

» XT u II Em. 200 ”
„ Nordost . . . .  300
” w  ”xx. , złotem • - 200 "
„ Westbahn . . . .  200 
B „ Em. 1874 200 ” 

Losy.
5 *  Donau Reguł. .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3 *  „ Tureckie

47,*

n  77

„ 4 7 ,*  
u 5*

p,aeą
10ŚT40
101 50
102 75 
100 50

100 50
99 70 
98 50

121 
115 40 
122 50 
105 50 
113 — 
104 50 
92 60

101 -

100 — 
100 10
82 —

3*
3*
5*

»
n
n

złr. 100
„ 100 „ 100 

fr. 400

102 80
102 50
103 50 
101

101 10 
100 - -

99

115 80 
123 
106 50 
113 25 
105 50 
92 85 

lo l  50 
100 40 
100 50 
82 50

103 75 
102 60 
131 — 
120 
88 40
98 25 

199 25 
155 — 
128 75 
106 30

99 70 
98 —
98 20 

131 25
99 50 
98 —

119 50 
124 • -  
117 90 

17 75

104 —
102 85

120 50 
89 
95 75

155 60 
129 30 
106 90 
100 10 
98 50
98 60

100 -

99 -

120  —  

124 50 
118 40 

18 25

-I"" ~

jrfaoą
Kredytowe . . . . . 100 179 75 i 80 25
C l a r y ................................ 42 41 50 42 —
4*/0 Donau-Dampfsch. , . 105 114 — 115 —
Insbrucku................................ » 20 -1 60 ___ ___
Keglewicha . . . . . . w 10 V, 19 75 20 25
Krakowskie . . . . . . » 20 18 26 18 75
Ofner (miasta B ud y). . - A 40 ! 43 50 44 25
Palfy ..................................... n 42 39 — 39 50
Rudolfa ................................ n 10 18 25 18 75
S a lm a .................................... n 42 56 25 56 75
Salzburgskie.......................... 20 ! 22 50 23 —
St. G e n o i s .......................... 42 1 53 25 53 76
Stanisławowskie . . ft 20 25 50 ___  ___

4 J/,% Try estońskie , . 105 132 50 133 25
4% ........... tł 50 69 - ___  __
Waldsteiua . . . . . . s> 20 29 50 30 —
Windischgratza..................... w 20 ; 38 25 39 —

Waluty.
Dukaty waźae . . . . , * 5 98 6 —
20 fr a n k ó w k i..................... 9 98 9 99
Imperyały rosyjskie . . . 10 34 10 36
Funty szterl. angielskie . 12 65 12 60
Liry tureckie złote . . . •  e ft 11 39 11 41
Marki niemieckie za 100 marek 61 75 61 85
Rubel papierowy za 100 . • - 123 25 123 50

Ł w ń w  11 Grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. ft 273 — 277 -
5% Listy zast. Tow. kred. ziem c. 99 15 100 15
§ /o » n n u u o « 90 40 91 405°/.  / o  n v v  n 37-letnie . 99 15 100 15
4 /,% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
6 /0 „ - Banku hip. gal. . 101 50 102 50
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 -
5% Obligi indemn. gal. 10% podat. . 102 90 103 90
4 /,% b pożyczki krajowej . .  , 90 50 91 50

W » rB z» w i»  10 Grudnia•
rub.lkop. rub.lkop.

5•/, Listy zastawne nowe 1869 r. . , 97 26
kupon —

4% Listy likwidacyjne .  . „ —  -w. 19 65
kupon U



CZAS z Niedzieli 13 Grudnia 1886

Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż
towarów korzennych,

WIN STARYCH WĘGIERSKICH,
iiUst yfcckich i francuz kich,

h e r b a t y  c h i ń s k i e j ,
8WF* oliwy jra n cu sk ie j

w ó l» E li i k i n i
S , " rZt l Z? ^ ,SkleF0W^ Ch ja k o to : fechciw, pułek, sto łów , s to łk ó w , ław ek , szy ldów , wag, flaszek

gąsm rów  szklannych, lam p itd
WW  po cenach fabrycznych

w handlu  F. D em bińskiego
Pr 'V  ul. Flory ańskiej Nr. 38.
W ysprzedaż trwać będzie tylko do końca gru

dnia lpo5 r„ poczem handel zostanie nazawsze 
zamknięty. (3113-6-6)

Dom z ogrodem
jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania

pod Nr. 470 przy głównym trakcie ulica Rzeźni 
cza w Bochni, za cenę 3.000 złr. w. a., z domu 
dochód roczny 280 złr.; mający chęć kupna ra
czą się zgłosić do właścicielki p. Maryi Soczek 
pod adr. E. Koellner, introligator w Nowym Są
czu. (3191-3-8)

Po 44-letniej pracy jako jeden z pierw 
szorzędnjch kupców warszawskich — 
wskutek denuneyacyj kraj opuściw
szy — osiadłem na Węgrzech w mych 
własnych, od lat 20ta nabytych win

nicach,— gdzie produkując W ina, otrzy
małem na kilku wystawach świata wielkie 
medale zasługi. Pod tą samą dewizą jak  
w W arszawie: „Purum Vinum hungari 
tum Hungariae no tum et apud Rozmani 
hum educatum“ —  otwieram eksport tu

tejszej prodakcyi od 4 litrów czyli garnca 
polskiego but. 5, coraz wyżej, nielicząc ba- 
ry łk i, porta i ekspedycji do odbioru na 
każdej stacyi pocztowej. Wszelkie wysyłki 
z całą akuratnością doświadczonego kupca 
i producenta, po cenach produkcyjnych od 
2 '/2, 3, 3 '/2, 4 złr. za cztery litry uskute
cznione zostaną, na pół beczki i beczki od 
40, 45, 50, 55 aż do 100 i wyżej franco 
stacya kolei. (3188 2-6)

Łaskawe zamówienia dyrecte S ta n i
s ła w  R o zm a n itłi, T o lesw a  bel 
T ok aj lub Ł. Z., K rak ów , u lica  
Z w ierzyn ieck a  Hr. IO.

Wysprzedaż
towarów z masy konkursowej pani 
Zofii Iwanickiej — składających się 
przeważnie z p ł a s z c z y k ó w ,  
ubrań i sukienek dzie
cinnych — rozpocznie się w dniu 
15 grudnia 1885 r., o godzinie 9ej 
przed południem, w Rynku głównym 
w Krakowie, w Pałacu Spiskim — 
o czem Szanowną Publiczność, zwra 
cając jej uwagę na nadchodząc* 
święta Bożego Narodzenia — zawia 
damia (3220-2-3,

Zarządca masy konkursowej 
Dr. Ablam owicz.

|* 4 k !

J  Dostawszy świeży transport różnego 
j  gatunku kawy, polecam szczególniej 
■sS jeden gatunek

kawy
Ceylon wybór, i doskona
łej w smaku, którą sprzedaję 
po taniej cenie 8 0  cent. za pół kilo 
i która nawet najwięcej wybredny 
gust zupełnie zadowolni. — Oprócz 
tego gatunki kawy po 55 ct., 60 c. 
i 70 ct. — jakoteż wszelkie (3101-4 7 ,

towary kolonialne
w najlepszym gatunku, po ct naeh 

najtańszych w handlu

W .  G o l d u a s s e r a
w Krakou ie, Rynek yt. L  

¥■w m t m i  $

r a  |

LI
Nowe, poważne i praktyczne dzieło wyszło 

w księgarni H u b e r  &  Ł a l i m e  w Wiedniu 
Elerrengasse Nr. 6, p. t.

Vorlesungen ffir jungę Manner iiber 
das Geschlechtsleben.

Uwaga. Dokbidne pouczające pismo, poważny 
głos napomnienia dla mężczyzn. Cena 90 cent., 
pocztą opłatnie 1 złr. (2783-5-10)

'MtT Pewny zarobek
be* kapitało t ryzyka daje od dawna słyn
ny peszteński dom bankowy rzetelnym osobom, 
które chcą się zająć sprzedażą prawnie dozwo
lonych austryacko - węgierskich losów państwo
wych i rent na częściowe spłaty. Przy nieja
kiej pilności można łatwo zarobić lOO 
do 500 złr. miesięcznie. Oferty przyj
muje administracya „fortuna^ w Bu
dapeszcie, Deakgasse HTr. 5. 3185-2 6)

M Ę Z  H I E
osłabienie,

przez niszczące następstwa tajnych 
grzechiw młodzieńczych 1 wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie już w wielu wyda
niach rozszerzona książka z ryci
nami i

Dr RETAlTs SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I z łr .

Wydanie n iem ieckie: Cena 2 z łr.
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze
syłka w kopercie przez Perlag-s-Mag-azin 
Br. Bierey w Lipsku, Neumarkt Nr. 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
M. HimmelUnna. (2264-14 ) j

ii autor komisowy koncesyonowany

P. Teyssandiera
8, Wielkie Garbary — Poznań. 

poleca sumiennie, rzetelnie i szybko 
rządców, urzędników gnsp., {gorzelni 
kó»v, leśniczych, ogrodników, służą 
cych, kucharzy, panny służące, gospo 
dynie, kucharki, posiadające jak aaj 
chlubniejsze świadectwa. ;32! 8 2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (3070-6-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c,

Konstanty Wiszniewski.

^ S i S i S & S T t  5Ha'aS?5a TSSSraSHSaSHSaSESąj.

iHefttografy
KRAKOWSKIE,

m a s a  i  a t r a m e n t y
po możebnie n a j n i ż s z y c h  cenach.

1 kilo masy 1  złr. 5 0  c.
S k ł a d y :  (2970 4 5)

J. F. Fischer Kraków, Rynek A—B, 
F. Szukiewicz, Kraków, Rynek A -  B, 
K. Baum, Tarnów, Rynek, 

jjj H. Bohuss, Jarosław, księgarnia, 
s  E. Hawranek, Lwów, ul. Teatralna. ^
^ B a s a s a s i i s s s a s a s a s Ł s a s a s a s a s E H a s a s ? ! ^

Na hpsze  tuczone styryjskie

k a p ł o n y  i  p u la r d y  
jak najtaniej,

dost rcza zakład tuczenia drobiu p. f.
E. Pogatschnigg w Leibnitz w Styryi

(3026 5 6

iłótno dom ow eP do wyrobu bielizny bardzo odpow ed 
I  1 ło k k ć  szer. k ,  o/,s>łi za zaliczką 

sztukę (39 łok.) za złr. 4*50. 
(2522 22-ł 4, L. Storch w Bernie moraw.

■ «

P rtp J ^ r  k lo > «  ( o w y  1 5  c
5000 opłatnie w Wiedniu.

, S ch o ttw ien er  Papie»fabrik ,
j Wien, V II., Kaiserstrusse 76‘C. 

'1963 20-20)

MmśĘm feilife
■ l i B F

K. H O F -  
HARM O N IK A- FA 8R1KANT
M. B A U E R

Wien, Kaisersfrasse 50PREISCOURANTE FRANCO.

f i •

CO

R n l o  7 o h ń lA I  wszeslkicgo rodzaju, na- 
U U s G  Ł ^ U U W  wet jeżeli zęby są dziu
rawe i nadosute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny indyjski wyciąg-. — 
Z powoda swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla Krakowa u apteka 
n a  p. W. Redyk a. (3047 4 20)

J e d y n i e  . . R i c h t e r a

l  k o t w i c ą

prawdziwym i owym wyrobem, zapo- 
mocą którego osiągnięte zostały znane-zdu
miewające wyleczenia z gośćca i reuma
tyzmu. Doświadczonego domowego środka
tego dostać można po cenie 40 i 70 cent. 
za flaszkę we wszystkich niemal aptekach*. 
Centr. skład: „Apteka pod Złotym Lwem 

Pradze, Stare miasto!1

Składy mają w KRAKOW IE: W. Redyk, 
apt.. A S ediecki apt., E. Stockmar apt., J. Trau 
czyński ap t., K. W iszniewski ap t.; w BIAŁY 
A. Fuchs a p t , w BŁAŻOWIE A. Brześ, w BRZE
SKU W. Janoszek a p t , w CIĘŻKOWICACH F. 
Zopoth ap t., w DROHOBYCZU J. Aichmiiller 
ap t., Y  R aeska ap t., w JA ŚL E  R. Palch apt., 
w JAROSŁAW IU J. Rohm a p t., W isłocki apt., 
J . L Grzymała aptek.,, w OBERTYNIE J . Neu- 
berg a p te k , w PODGORZU J . Skakalski aptek., 
w PRZEMYSŁU L. Nablik apt., A. Mańkowski 
apt., w RADOMYŚLU S. Sololewski apt., w ROP
CZYCACH M. Żymirski ap t., w RYMANOWIE 
W. W ojtynkiewicz a p t , w SOKALU Eug. Wy- 
szoezański apt , w STANISŁAW OW IE A. Ami- 
rowicz a p t., w STRYJU D. Chalbazany apt., 
w SUCHY K. Czernicki apt. 2944-2-)

Km. Blas§er,
H A N D E L  TOW ARÓW Ż E L A Z N Y C H  

w Wiedniu, II., Taborstrasse 35.

Ł y ż w y :
lahfax patent. Forbesa . . . .

, ameryk. I. gatunek . .
, niemieck. wyrobu . . .

Łyżwy szrubowe, całe stalowe, 
z przedniemi rzemieniami . . 

Podwójne szrubowce, całe stalowe 
Wiedeń, halifaxy patent. Kral . .
Łyżwy, drzewo niepolitur! z rzemień 

„ „ politurowane „
Halifax niklowane ze srebrzystej stali, 

pat. Eisvogel, Merkur i t. d. jaknajtaniej. 
Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 
Przy zamówieniach proszę podać długość 
nogi wedle centimetr. lub cali. (3020-2 5)

zł. 5’—
„ 3-25 
„ 2-50

,  1-75 
» 2-25 
» 4 --  
* ! • -  
» 1-50

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w  K r a k o w i e

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6 ° |o  na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o  „ „ 9 9 w 3 6  lat.

oraz 7 ° |o  Listy dłużne „ w 2 0  lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

1; Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić
źadhych Interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony je»t wyłą
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnein opartych.

2. Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za 
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

d Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. z&- 
intabialowane zostano, iż takowe smżą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li
stów Zastań nych w obieg wypuszczonych.

iJsfy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
ZicmiaKiego cą *o nabycia po kursie dziennym:
w 94 rak o Wie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: W Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Ban K U  handlowym,
w Wiedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w Berlinie: w NorIdeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy
mienionych instytucjach. (120-12-)

Spieszcie się szybko 
i zamawiajcie,

jak długo trwa konkurencya, tylko za 1 złr. 50 c. olbrzymie 
wielki -, bardzo grube, szerokie, trwale

dery na bonie.
Te ćeiy  są 190 emtr. długie i 130 < mtr. szerokie, z kolor, bordiurami, a grube 

ja k  deska, dlatego rzeczyw iste  trwale i przydatne także na kołdry.

Tylko 3 złr. 60 c. derka fiakierska
z żółtym włosem, z 6 róźnokolorowemi paskami i bordiuram i, kom pletna, wielka bardzo dobra, 
szczegół de polecenia go :na dia właścicieli fiakrów. — R ozsjłka  za gotówkę lub za zaliczką 
uskutecznia protokółow ała firma ‘ '3187 2-3,

Universal -Versandt- Bureau, Wien, Ottakring Nr. 140/3.
Fiiia w W i e d n i u ,  Rothenthurmstrasse N •. 5 , im Hofe links.

UWAGA. Nieodpowiedni towar przyjmuje bez trudności napowrót Os r « g a  się przed oszukań- 
czemi ogłoszeniami. — Cenniki podarków na gwiazdkę i Nowy rok opłatnie i darmo, i

Uznaną powszechnie, najlepszą

Ili
polecają (3051 7-24)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

S p r z e d a ż  m l e k a
z dóbr Grodkowice

otwartą zostanie od 1 grudnia r. b.
p r z y  u l i c y  B r a c k i e j  H r . 5  
n a  d o l e .  Przyjmuje się również 
stałe zamówienia dostawy nabiału.

(3072-7-10;

Tattersall Warszawski.
Llcytacya na konie rozpłodowe, po

wozowe i wierzchowe, odbędzie się dnia 
1V grudnia r. b , meldunki przyjmo
wane będą do 12 grudnia, konie oglądać 
można 16 grudnia. Początek punktualnie 
o godz. 12. D yrektor K. W odziński. 

(3071-3-)

P O SZ U K U JE  SIĘ

a d j u n k t a  la sow ego
kawalera lub wdowca, mającego egzami- 
na, mogącego się wykazać dobremi świa
dectwami i poleceniami. Adres: F .  H . R . 
Andrychów. (3200-2-2)

BARDZO WAŻNE DONIESIENIE
  ZE SKŁADU

p r  n a f t y  s a l o n o w e j  ' m
K. OKONIA

w miejscu.
Ponieważ bardzo wielu handlarzy, jak  doszło do mojej wiadomości, chcąc swój 

zapalny i ordynarny towar zbyć po lepszej cenie, podszywa się pod moją 
firmę, zapewniając kupujących, iż naftę, którą po domach roznoszą, tylko odemnie 
nabywają i takową z bardzo małym zyskiem odprzedają, oświadczam, iż zapalnej 
nafty i tak ordynarnego gatunku, nie ekonomicznej, bo bardzo prędko 
się gsalącej i wydającej ciemne i kopcące światło, jak  ci handlarze do
starczają, zupełnie niesprowadzam, i zwracam niniejszem uwagę Szanownej Pu
bliczności, iż nigdy z przekupniami, a tern mniej z handlarzami którzy pokry- 
joinii i nielegalnie bardzo surowo przez władzę wzbronioną sprzedaż 
palnych materyałów prowadzą, żadnych stosunków handlowych niemam i do 
rozprzedaży mego wyborowego towaru, ich wstrętnego pośrednictwa 
nieużywam, gdyż nafta z moich magazynów Szanownej Publiczności ze 
swego wyborowego światła jest jaknajlepiej znaną.

Ktoby z kupujących tutaj w mieście większej ilości nafty u siebie przechowy
wać sobie nieżyczył a  chciał się zapewnić, że naftę otrzymuje z moich magazynów 
to otrzyma książeczkę asygnacyjną, za którą kupioną naftę częściowo w każdym 
z moich magazynów odbierać może. (3199-2-3)

Najlepsze szkoły harmonijek ręcznych,
tudzież najlepsze harmonijki można dostać u podpisanego. Każdy 
mnzyk może nauczyć niemuzykalnego. (2855-8 13)
Szkoła na 2 rzędową harmonijkę .  . . .  ,  złr. 1*—

n „ 3 ,  „    2'
„ „ chromatyczną 3 - r z ę d o w ą .......................................... ........ 3 -—

Przy zakupnie 2-rzedowej harmonijki w c e n i e ..................... ............. 15 —
n  7) 3 „  „  n n .....................................................   3 0 -—

dodaję szkołę darmo.
Prócz tego są do nabycia najlepsze harmonijki od 1 złr. wzwyż. W szel
kie w ten dział wchodzące reparacye przyjmuje i najszybciej wykonywa

Franciszek Homole, dawniej Jan Homole,
fa b ry k a n t harm onijek i  członek wiedeńskiego zw iązku m uzyków

w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse Hr. 68.

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p i g u ł k i  leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upłąwy rurki moczowej białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie
żad-rn środek niepomoże, grunt, i bez złych na
stępstw. Cena 1 złr 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej.

Osłabienia,
poluoje, impotencyę, następstwa samogwałtu, le
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w świecie starszego le 
karza sztabów. Dra UilIIera Uflraculo 
preparaty. Cena złr. 3‘10, pocztą 25 c. więcej 

Sprowadzić można jedynie z St. Oeorgs-Apotheke Max Schneld. Wien, V., Wim- 
m ergasse, 3 3 , dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. — Skład w KRAKOWIE w aptece 
p. E. S t o c k m a r  a. (1996-7-7)

GRUNTOWNA i SZYBKA tOMUC 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała.

Wielmożny Panie! Poczuwam s ę do obowiązku, aby Panu podziękować za przy
wrócenie mi zdrowia. Już kilku leaarzy opuściło m nie, nareszcie chwyciłem sie Pańskiego 
D r a  R o s y  b a l s a m u  ż y c i a  i już  po drugiej flaszce ezutem się zupełnie zdrowym. Cier
piałem bowiem na kurcz żołądka i nudności, szczególniej ból i ‘zawrót głowy — było już 
tak  żle, że godziny jednej nie byłem wolnym od tych dolegliwości. Gdy rozpocząłem za
żywać Pański Dra Rosy balsam życia, nastąpiła zaraz ulga, a obecnie jestem  zupełnie 
zdrowym. Spodziewam się, że cierpienie nie powróci, gdyż od 28 dni wolny jestem od 
bólów. Mogę więc Dra Rosy balsam życia każdemu jaknąjlep ej polecić, co też czynie u 
moich znajomych, którzy dotknięci podobneoi ci rpieniem. Jeszcze raz dziękuję Panu 
serdecznie. Z wysokim szacunkiem

Michał Steiner, prywatny w Znojmie.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 

Krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiagnaó, je s t najb pszym i naisku- 
teozmejszym środkiem J

D r a  B o s y  B a l s a m  ż y c i a
Dra ROSY BALBAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom gdvż 

ożywia całą czynność TRA IEN1A, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, & ciału’przy
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe
wnym i uznanym środkiem domowym, który  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

Wlelha flaszko kosztaje 1 złr., pół flaszki 50 cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości.___________ ____________
Z W R A C A  S IĘ  U W A G Ę ! 1 0 H

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy
raźnie zażądać: I > r a  R o s y  B a l s a m  * y e l a
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dro Bosy Balsam iyeio zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Bosy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece H. Pragmera,
„zum schwarzen A dler“, Eck der Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u J. Trauczyńskiego apt., A. 
Dylskiego apt., W. Redyka apt., A. Siedleckiego a p t, H .  Markiewicza apt., 
A. Stockmara apt., K . Radlera apt.. H .  Wiszniewskiego ap t.; dalej w aptekach : 
w Bi,le, Borszczowie, Brodach, Brz sku, Br/eżanach, Budzanowie, Dolinie, Drohobyczu, Dy
nowie, Frysztaku Głogowie, Jarosławiu, Jaśle, Kańczudze, Kołomyi, Leż tjsku, Lidniku-Biale 
Mielcu, Nowym S^czu, Podgórce, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Rymanowie, Rze
szowie, Samborze, Sanoku, S ssowie, Starym Sączą, Skolem, Skalacie, Sokalu, Stryju, Tar
nopolu, Tarnowie, Wilamowicach, Zakliczynie, Żydaczowie, Żywcu. W  Szlązku: C i e s z y n :  
Leop. Peter ap t., Ed. Rasclika ap t.; dalej w aptekach: w B ielsku, F reistad t, Freudenthal 
Fried: k ,  Jablunkau, Jageindoif, Koaigsberg, Mahr.-Ostra i , Oderberg, Odrau , Orlau, P o ln - 
Ostrau, Schwarzwasser, Skotschau, Weidenau, W agstadt, Wenzlowitz.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (801-14-15)

Tam że je s t  do nabycia:
Prazka „powszechna maść domowa"

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c,

najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I z łr.BALSAM DLA GŁDCHYCI

A n t i r l i e i i m a t i c o n
Dr. med. i  ch irur. F ranciszka H ellera , emerytów. I. sekundaryusza  

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychm iast, da

wniejszy reumaty zm mięśni, tudzież najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dni. Jestto  najpewniejsze i najszybciej działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
którym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi dotychczas znanemi środkami, 
stwierdzony został na podstawie liczb przez* dwuletnie doświadczalne używanie w krakow 
skim szpitalu św. Łazarza, i uznany został ur:3ezyście jako  najlepszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów Prócz tego działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w ischias, w t. z. po
strzale, w przewlekłych nieżytach organów oddechowych, rozedmach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto  zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 
Główny skład w Wiedniu w aptece „zum Kiinig von Tngarn44 I., Fleischmarkt 1.

W  Krakowie w aptece Honst. Wiszniewskiego.
Cena flaszki 1 złr., — pocztą 30 ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeżeli tym  własnoręcznym 
podpisem zaopatrzone: 8W P’

Dr. H eller ordynuje od g. 12—3 w W iedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5. (2901-5-12)'

Na Najwyższy rozkaz  Jego ♦  c. i kr. Apostolskiej Mości.
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona

XI. loterya państwowa
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

11,135 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
mianowicie:

I główna wygrana 60,000 złr., I główna w ygrana 15,000 z ł r . , I główna wygrana 10,000 
złr., I główna wygrana 5,000 złr. jednolitej renty papierowej,

z 14 pobocznemi wygranemi, następnie z 5 wygranemi po lOOO złr. i IO wygranemi po 300 złr. 
jednolitej renty papierowej, wreszcie wygr. gotówką po lOO złr., 80 złr., 60 złr., 40 złr., 30 złr., 

IO złr , 8 złr. i 6 złr., w ogólnej kwocie 100,800 złr.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia 1885 r.

Los kosztuje 2  z łr . w. a.
Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darmo przy zakupnie losów w od
dziale dla loteryj państwowych w W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock in Jacoberhof, tudzież

w licznych miejscach sprzedaży.
—  Losy przesłane będą opłatnie. iiii (2669-5-6)

Wiedeń, w październiku 1885 r. Q(j q_ |(_ Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
oddział loteryi państwowej.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

broszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłab ien ia  częto i rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłab ien ie  męzkie (im potencyę), a  u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leozniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
s tra ty  soków I k rw i, a szczególniej w osłabien iach  męzkioh wskutek wyazdań, sa- 
mogwałtn i nocnych pollocyj (jako jedynych skatków  osłab ien ia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże
niu rąk  i nóg, niedokrewnośei itd. \2589 5-18)

Ż aden środek znany w medycynie nie wyleczą tak  pSwnie i zupełn ie  w powyż
szych chorobach, jak  Dra Wrnna proszek peruw iańsk i; nieszkodliwość poręczona. 

t ^ F "  Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr. 80 cent.
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie Sr . Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. —- Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

i



CZAS * Niedzieli 13 Grudnia 1885.

P ię k n y  p o d a r e k
na gwiazdkę

przedstawia: „Karta symboliczna 
Iiistoryi Ameryki41, wydana w No 
wym Jorku przez ś. p . J . Horaina. Jestto 
piękna chromolitografia, zawierająca w 64 
kwadratach najważniejsze fakta tego kraju, 
ozdobiona 35 portretami najsławniejszych 
mężów Ameryki. Karta ta sprzedaje się na 
dochód wdowy i sierot po ś. p. J. Horai- 
nie. — Nabyć można w księgarniach pp. 
Friedleina  i Bartoszewicza  w K rakow ie  
z dołączeniem objaśnienia po polsku, za 
cenę 2 złr. w. a. (3127-4-6)

Tapety
z  p ie r w s z y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h  i  f r a n 
c u s k ic h ,  s to s o w n e  s z l a k i ,  l i s t w y  
z ło c o n e  i  d r e w n ia n e ,  s u f i t y  en relief, 

o t r z y m a ł  ś w ie ż o  i  p o le c a

największy skład tapet,
s  t o r  ó w  d o  o k ie n ,  c e r a t  n a  m e b l t  

i  S to ły  (2667-166-)

Wilhelma Fenza
se K r a k o w ie ,  R y n e k  9 . 

Podejmuje się tapetowania miesz
kań. Próby na żądanie franco.

C U D A  P R Z E M Y S Ł U !
Tylko T złr. 75

ko sz tu je  u mnie począw szy od 
dzisie jszego  dnia doskon. zega
rek rem onto ar Washing
ton z praw dziw ego podw ójnego 
zło ta lub srebrnego  n ik lu  do na 
kręcen ia  z gó ry  bez k lu czy k a  z 
regulatorem  skazów ek i d o sk o n a 
le  regulow anem  w nętrzem  niklo- 
wem. D la dam bardzo  zgrabny 

ty lk o  8 złr. 50 ct. Z praw dziw ego 13 łu tow ego 
srebra  w ypróbow anego p rzez  c. k. austr. u rząd  

prób ierczy  12 złr.

i  Tylko 7 złr. 40 ct. 
g zegarek kotwicowy
o  z najlepszego podw ójnego z ło ta  lub  srebrne- 
£s go  nik lu , na  15 kam ieniach, z sekundnikiem , 
§  na m inutę regulow any

Tylko 5 złr. 10 cnt.
£ zegarek cylindrowy
H z najlepszego francusk iego  podw ój nego zło ta 

lub srebrnego  niklu. Z praw dziw ego 13 łuto- 
bo w ego srebra, w ypróbow anego przez c. k. u rząd  

■r; próbierczy , m oeno pozłacany  6 z łr. 50.
73 T e  zegark i są  ślicznie ry to w an e , giloszo- 

wane, na m n u tę  regu low ane a za c l i ó d  d o -  
o ^ b r y  p o r ę c z a  s i ę  5  l a t .

Brylanty Excelsior.
Tylko 3 złr. 50 

pierścionek
z 6 cio karatow ego  zło ta  
z b rylantam i excelsio r, 
w gustow nem  puzderku  
skórzanem  w ew nątrz j e 
dwabiem  ozdobio em.— 

be . i Z praw dziw ego 14 karat.
złota w ypróbow an. przez

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia formalności cłowe, wszelkie przesyłki i dostawy.

Pierwsze przedsiębiorstwo przewozu mebli
w wozach krytych, wj ścielanych, bez opakowania. (3214 3-ioj

N u r Aechte

nJjISchacht.
*  f l .

najnowszego i dzisiaj w medycynie z powodu swych niezrównanych 
i leczniczych przymiotów wiele omawianego i polecanego lekarstwa.

Je  zcze n ig d y  nie osięgnął śro d ek  leczniczy ta k  szybko  i św ietnie uostępu i uznania 
u  słynnych lekar y  ja k  kokaina. O ryginalna roślina  koka.ny  ju ż  p rzez  Al. H um boldta po 
leco n a , je s t  <d niepam iętnych czasów w Peruw ii słynną jako  pierw szy i je d y n y  ś io d tk  le
czniczy w cierpieniach płuc i szyi, tudzież  we wszelkich th o ro b a ih  nerwowych.

i lo ś c i  k o k a in y  z a w d z ię c z a ją  w y r o b y  ko ko w e  p r o f .  D r . S a m -  
p n o n a , a p te k i  p o d  M u r z y n a m i  w  M o g u n c y i, sw ą  n a d z w y c z a jn ą  
s k u te c z n o ść  i  sw o ją  s ta le  u z n a n ą  s ta w ę  w  św iec ie . 856 9-10)

Prof. Sam ps o na. pigułki kokowe UTr. I* ltuz§  niezaw odnie

cierpienia szyi i piersi
naw et w w ysokim  stopniu.

Prof. Sampsona pigułki kokowe Mr. III. są

w cierpieniach nerwowych, osłabieniach,
ogólnych i szczegółow ych najlepszym  i najpewniejszym środkiem leczniczym . Prof. Sam- 
psona p ig u ła i kokow e okazały  się ju ż  od daw na ja k o  jed y n ie  rzete lny  i nieoceniony środek  
leczniczy na pow yższe cierpienia. P udełko  2 z łr ., 6 pudełek  1U złr. Bliższe objaśnienie 

darm o i opłatuie P raw dziw e p igu łk i kokow e Dr. Samp3ona są  do nabycia
w  a p te c e  C. H a u b n e r a  „żuru E n g e i“ w  W ie d n iu ,

a m  H o f U I r .  6 ,
k tó ra  w szystk ie zam ówienia w ysyła za zaliczką. T am że są tak że  na  sk ładzie  w szelk ie k raj. 
i zagraniczne szczególności. P rócz tego  w Graou ma apt. j ‘ Nedwed, w Pradze apt. J. Fiirst.

O r y g i n a l n a  r o ś l i n a
kokainy

SZC ZEG ÓLNIEJ PO LEC EN IA  GODNE

podarunki gwiazdkowe!
(3

.2*3
2
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e. k 
6 złr. 50 ct.

urz§d  próbierczy

T y l k o  1  z ł r .  8 0
szpilka do krawatki

z 6 kara t, z ło ta z b ry lan tam i excelsior, bardzo  g u 
stów . w puzderku , w ybitem  w ew nątrz jedw abiem . I

Tyiko 3 złr. 50 ct.
p a r a  k o lc z y k ó w

z 6 k a rat, z ło ta z bry lantam i excelsior, w bardzo  I 
gustow nem  puzderku  w ybitem  w ew nątrz jedw a 
biem  SK prawdziwego I I  karat, złota 
wypróbowanego przez c. k. urząd pró

bierczy para 5 złr.
Tylko * złr.

medalion lub naramiennik
z francuskiego podw ójnego z ło ta z brylantam i] 

E xcelsior bardzo  gustow ny.
B ry lan ty  E xcelsior są  p rzeźroczyste i m ają tak i 

ogień  i szlifow anie, że naw et znakom ity  znawca 
nie m oże ich  odróżnić od praw dziw ych brylan
tów. Za trw ałość  poręcza się.

Zam ówienia za gotów kę lub za  zaliczką pocz 
tow ą adresow ać należy (3 i 57 2-4) |

A n das Uhren- mad Schmnck-Depot
JT. I I .  f t a b i n o w i c z  w Wiedniu,!

III., H in tere  Zollam tstrasse Nr. 9.

Od 5 0  la t
w Wiedniu i s t n i e j ą c a  ł l l i r t O W l i a )  

słynna firma sukiennicza

, zum guten Hirten
dawniej Wincenty Strohschneider,

W I E M ,  LI

HHr. 1 4 ,
sprzedaje  swój całkowi-1 

ty  sk ład

prawdziwych 
be r ne ń s k i c h l  

materyj 
z wełny owczej |

w resz tk ach  na całe ub ran ie  m ęskie,

d o s ta te c z n y c h  n a  z u p e łn y  u b ió r ,\
m ianowicie na surdut, spodnie i kam izelkę, we 
wszelkich kolorach i bardzo trwałe
go gatunku po następnych dwóch najta
niej ustanowionych cenach, m ianow icl ‘

I i .  g a tu n e k  na całe ubranie z łr .  3 'S O 1 
I . g a tu n e k  „ „ „ „ 4-SO  |
Z tychże reszt- k  n ie m ogę posłać próbek, na 

tem ias t obow iązuje się niniejśzem  publicznie, nie- 
p odobający  się tow ar bez trudności p rzy jąć  na- j 
pow rót.

_ R o zsy łka  tych  ir a te ry j odbyw a się bez po- | 
liczenia kosztów opakowania za gotów 
kę lub za zaliczką. (3156-2-4)

,Znm goldenen T7  ] i B | g g KK fff-Fjpi śffe  I V v i p t  aptek, w Wiedniu i 
Reichsapfel“ •  R  *  I  I  Singerstrasse 15. J

| T Ł  o - n J P l r i  o r7 \r<ł'7 0 ,7 !i 0 ( 5  l r v o w  dawniej uniwersalnem i pigułkam i zwano, za- 
| o  J  ‘l '  "  sługują  na tę  o sta tn ią  nazwę najsłuszniej, gd

rzeczyw iście n ie istn ie je  żadna choroba, w k tó re jb y  p igu łk i te  nie p rzekonały  w bard 
wielu w ypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczyw szyeh w ypadkach, k iedy  | 
wiele innych lekarstw  napróżno użyto, nastąp iło  po tych  p igu łkach  niezliczone razy  i po 
kró tk im  czasie zupełne w yleczenie. I pudełko z 15 pigułkam i 21 c .,  zwój z  6 p u d e ł- • 
kami z łr . 1-5, pocztą n ieopłat. za zaliczką z łr. 1 1 0 .  (Mniej niż i zwój nie posyła s ię ).

[ Mnóstwo ju ż  listów  nadeszło, w k tó rych  ku p u jący  te  p igułk i dzięku ją  za  odzyskane zdrow ie 
po p rzebytych  ciężkich chorobach. K to raz uży ł ten  środek, poleca go  dalej.

95 wielu podziękowań podajemy tutaj kilka:
to zdrow ie je j  ta k  się po lepszył ), iż z mło-1 
docianą rzezkością  m> ż t spraw ow ać swe obo-1 
w iązki Z m ojego p -d z ięk o w an ia  p ro .z ę  d ia l  
dobra w szystk ich  cierpiących zrobić odpowie-1 
dni uży tek  a zarazem  zechce mi P a n  przysłać  I 
znów dwa zwoje p ig u łek  i dwa m ydła chińskie. | 

Z szczególnym  szacunkiem  
Alojzy Nowak, ogrodnik . 

W ielm ożny Panie! P rzypuszczając, że w szyst
kie Pańsk ie  lekarstw a są  ta k  dobre, ja k  Pańsk i 
słynny  balsam na odm rożenie, który  w m ojej I 
rodzin ie k ilku  zastarzałym  odm rożeniom  szyb-1 
ko pom ógł, zdecydow ałem  się mimo m ojej 
nieufności do rakich środków  uniw ersalnych, 
chw ycić  się P ańsk ich  p igu łek  czyszczących 
krew , aby  za  ich pom ocą usunąć d ługoletnie 
cierpienie hem oroidalne. W yznaję więc Piinu, 
że choroba m oja po  4 tygodniach  użycia leku 
zupełnie u sta ła  i że p igu łk i polecam  najgo 
ręcej w kó łku  m oich znajom ych. Nie mam nic I 
przeciw  tem u, jeże li Pan chce ogłosić publi-1 
czaie m oje pismo — W iedeń 20 lutego 188'i r. [ 

_______________Z szacunkiem  C. v. T.

Leongang, 15 m aja 1883 r. 
Szanow ny P an ie! P ań sk ie  p igu łk i dzia łają  

j praw dziw ie cudownie, nie są  ta k  ja k  inne za
chwalane środki, lecz pom agają rzeczyw iście 

! na w szystko.
Z zam ówionych na W ielkanoc p igu łek  roz- 

j dałem  praw ie w szystk ie przyjaciołom  i zna
jom ym , a  w szystkim  one pom ogły, naw et oso 

| by  w starszym  w ieku i z rozm aitem i cierpie 
niam i i chorobam i doznały przez  nie jeże li nie 

] całkow ite zd ro w ie , to  znaczną u lg ę , i chcą 
ich dalej zażywać. Upraszam zatem  o pono- 

I w ne przysłanie p ięciu zwoi. Odemnie i w szy 
j s tk ic n , k tó rzy  za pom ocą P ańsk ich  p igu łek  
| w yzdrow ieli, najserdeczniejsze podziękow anie.

Marcin Deutinger. 
Bega, St. G yorgy, 16 lu tego  1882 r. 

Szanow ny P an ie! Niemam słów na wypo- 
! w iedzenie najserdeczniejszego podziękow ania 
j za Pańsk ie  p ig u łk i, gdyż  po B ogu w yzdro- 
j wiała m oja żona, k tó ra  przez parę  la t ciężko 
| chorowała, przez Pańsk ie  p igu łk i czyszczące 
! krew , a jak k o lw iek  jesz ze j e  zażywać mnsi

Balsam na odm rożenia J. Pserhofera, uznany 
od w ielu la t jak o  najpew niejszy  środek  p rze
ciw w szelkim  odm rożeniom  tudzież zasta 
rzałym  ranom . Słoik 40 c.

i Esenoya życia (K rople prazkie) przeciw  ze
psu tem u żołądkow i, złem u traw ieniu , dole 
gliwościom  dolnych części c ia ła , w yborny 
śro d ek  domowy. F lakon  20 et.

Sok z babki zaostrzonej, ogólnie znany do 
skonały  środek  dom ow y na n ieży t, ch ry p 
kę, kaszel kurczow y itp . F laszeczka 50 ct

Amerykańska maść gośćcow a, najlepszy  śro
d ek  przeciw  w szystkim  gośćcowym i reuma-1 
tycznym  cierpieniom . 1 złr. 20 c.

Plaster uniwersalny prof. Steudla w ielokro
tn ie  uznany p rzy  ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych  do w yleczenia wrzodów w szelkiego 
rodzaju, także  starychperyodyczn ie  odnaw ia
jący ch  się w rzodach na nogach, bolących i 
rozognionych piersiach i podobnych cierpie 
niach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W, Bul-
richa. W yborny  środek  dom owy przeciw  I 
wszelkim  następstw om  u trudnionego trawie-1 
nia, j a k :  bólom głow y, zawrotowi, kurczom  ■ 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom  hemo- 
roidalnym . zatw ardzeniu itd . P aczka 1 złr. 

są zawsze w zapasie.

Pomada Tannochinowa J. P serh o fera , od
daw ien dawna przez lekarzy  i osoby p ry 
watne uznana ja k o  najlepszy środek  do po
ro stu  włosów. Gustow ny w ielki sło ik  2 złr.

W  Wszelkie homeopatyczne lekarstwa' 
i Oprócz wyżej w ym ienionych wyrobów są  j ts z c z e  na sk ła  dzie w szelk ie  w austryac. gazetach 

ogłaszane krajow e i zagraniczne ap tekarsk ie  szczególności:
] Chińskie mydło toa letow e, sz tu k a  70 ct. — Proszek przeciw  poceniu nóg, pudełko  50 c t.— 
: Pate Pectorale George jed e n  z najlepszych i najprzyjem niejszych środków  przeciw  zafleg- 
| mieniu, kaszlow i, ch rypce , n ieżytom , pudełko  50 c. — Likier z z ió ł górskioh W. O. Bern- 
j harda, flaszka złr. 2 60, pó ł fla *z. złr. 140 . -  Esenoya na oczy Dra Rom ershausena flaszka 
j złr. 2-50, pół flasz. złr. 150. — Płyn gośćoow y Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska, 
j flaszka 60 c. —  Sohaumanna sól żołądkowa, p udełko  75 ct. — Pigułki dla psów, pudełko 
j 30 ct. — Plaster dla turystów, zwój 60 c t — Z francuskich sz- zególności: Wino pepsynowe 
; Chassaing, flaszka złr. 2’25. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — Wino ohi- 

nowe z żelazem, flasz, z łr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko  zlr. 2'50, pó ł złr. 1-50. 
| i t. d. i t. d. W szelk ie a r ty k u ły  n ie będące na sk ładzie  sprow adza na żądanie punktualnie

i na jtan ie j. 2785-6 12)
Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzymaniem 

] kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także z » zaliczką.
Praw ie w szystk ie  pow yższe szczególności ma tak że  na sk ładzie  W. Redyk apt. w Krakowie.

Nadzwyczajna
p r e m i a  g w i a z d k o w a

Szanowt.i czyti 1 i y  ,.Czasti“ m g ą  sobio spraw ić p rzez Ja n a  M atejkę m alowane, ogólnie 
łubiane h isto ryczno-patryocyczne  ob .azy

Wjazd króla Sobieskiego do Wiednia 
i królową Maryę Kazimirę,

| k tó re  p rz e d s ta - ia ją  cenę sk lepo > ą  najm niej 40 złr., ty ik o  za m ałą kw otę  razem  15 złr. we wspa 
niałych ram ach barokow ych czaruj h lub złoconych. B ez ram  każdy  obras 3 złr. — T e obrazy 
w bardzo udatnej uleograficz ;ej reprodukcyi m ogą s użyć za  ozdobę k iż d e g i  salonu i n ad a ją  się 
niezaw odnie ja k o  na jp iękn iejszy  p idarunek gwiazdkowy.

W ielkość obrazów  je s t  6 3 :r7  1 centim tr — Zam ówienia w ykonane będą  za go tów kę lub 
zaiczką, a należy j e  jak iia jry ch le j w> siać do e k sp td y cy i prem ij ‘ i3159-3-4)

I .  A ftm annsi w Wf ie d n m 9 II., Productenhof

Cierpiących na płuca, piersi, 
(suchotników) i astmę

s z y j ę

zwraca się  uw agę na lecznicze działanie odkrytej  przezem nie w g łęb i R osy i rośliny le 
karskiej, zwanej w edług m ojego nazw iska I R P  H O R E R I A W A .  '^SMI W yp:óbow cna 
przez lekarzy  i st.» itrd zo n a  m nóstwem  św iadectw . B roszurę przesy łam  op ła tn  e  za o trz y 
m aniem  15 ct. w m arkach listow ych. P aczka  Hom ariany 60 gram ów , w ystarczająca n a  2 
dni, kosztu je  70 c t a  na  dowód praw dziw ości m a podobiznę m ojego podpisu. Praw dziw a 
do nabycia w K rakow ie ty iko  w prost p rzez  podpisanego lub w a p te .e  E  S tc c k m a .a .— 
Ostrzegam przed zakupne.n polecanej p rzez inne firmy nieprawdziwej H om eriany.

Pawei Homero w Tryeście (w Austryi)
w ynalazca i fab rykan t jed y n ie  praw dziw ej rośliny  H om eriana.(3005-9-20)

Ci
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PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI
n a s z y c h  o d  3 4 c h  la t  p o d  w zg lę d e m  d o s k o n a ło ś c i  i  s k u te c z n o śc i  

b a r d z o  c h lu b n ie  u z n a n y c h  s z c z e g ó ln o ś c i:
I  Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,

najpow szechniejszy i najpew niejszy  środek  do konserw ow ania i czyszczenia zębó w i dziąseł,
w % i V2 paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na ta k  niem iłe p ie g i, w ypryski, pęcherzyk i, łup ież  i inne n ieczystości 
sk ó rn e , tudzież  na k ru c h ą , su c h ą  i ż ó łtą  c e r ę ,  zarazem  doskonałe mydło toale tow e. Zapieczę-

tow ana paczka  42 c.

Latarnia magiczna i przyrządy obrazów mglistych
(w uznanym  najlepszym  gatunku) 

k tó rem i n u ż n a  ukazać n a  ścianie nader kom iczne fig u ry , różne w idoki i ruchom e g ry  kolorów. 
K om pletne z obrazkam i it d po 1*50, 3, 5, », 9, 13 .

Aparaty obrazów mglistych dla większych przedstawień
kom pletn ie zestaw ione po z łr 33,-415, 80 do 350.

K o m p le tn ie  u r z ą d z o n e  p u d e łk o  c z a r o d z ie js k ie  d la  d z ie c i
ze zbiorem  nader zadziwiających sztuczek  czarodziejskich. Ż opisem  p i  złr. 1-35, I-S5,

_ 8-50, 3, I , 5, *'50.
Zabawiająca fizyka!

Małe modele machin parowych, k tó re  ogrzane spiry tusem  m ogą hyć zaraz w ru rh  pusz
czone. Z opisem  itd . po ? łr. 3, 41, 8, 13, 19 do 15.

HSf" Z a b a w y  e l e k t r y c z n e .
G abinet e lek tryczny , (gra ll&ur z tańcem kul) 1 złr. 20 ot. Raszyhi elektryczne złr. 

9, 13. Elektryczne motory (bardzo trw ale w ykonane) szczególniej polecenia godne dla 
dorastającej m łodzieży, kom pletne z elem entam i i t  d. po złr. 5, 8, 13, 19, 33, 39. 

Mowę optyczne przyrządy rysunkowe 
z opisem  użycia po złr. 1*95, 3*90, 3*50, lO złr.

M a łe  p r a s y  d r u k a r s k ie
(nowe bardzo zajmujące zatrudnienie dla dz.eci) do w ykonania w dom u biletów  w izy 
tow ych i adresow ych, pow inszow ać itd . K om pletnie u-ządzone po 3 złr. 50, 5*50, 10*50.

Nowe orygin. gry towarzyskie (dla zabawy całych towarzystw stołowych).
WszelŁie g- y  tow arzysk ie  są  tak  urządzone, że młodzi i starzy m ogą brać udzi. ł  i może grać 

dow olna liczba osób. Z obszernym opisem g-ry po 50 ct., 1 złr. 35, 3, 3. 
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

T ylko  w prost od  podpisanego.

M. K l i n g i  w W ie d n iu , I., Tegetthoffstrasse Nr, 3.
K a t a l o g  g w i a z d k o w y  d a r m o  i o p ł a t n i e .  (3160-2-4)

Mra Heringuiera olejek na w łosy z korze
ni Ziół dla w zm ocnienia i konserw ow ania 
włosów na brodzie  i g ło w ie , flaszka 1 złr.

P rofesora  Mra Łindesa r o ś l i n n a  pomada 
laskow a, podnosi p o ty sk  i g ibkość  włosów 
i nadaje się zarazem  do u trzym ania  p rze
działu we w ło sach , w oryg inalnych  sz tu 
kach  po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza 
się swem ożyw iającem  oraz konserw ującem  
działaniem  na g ibkość  i m iękkość cery, w 
paczkach po 35 o.

Rraci Leder

Mra Beringuiera arom at, wyciąg koronny,
ja k o  w yborna w oda perfum ow a i do mycia, 
w zm acniająca i orzeźw iająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

M r a  H a r t u n g a  pomada Ziołowa dla wzm o
cnienia i ożyw ienia p o rstu  włosów, w zap ie
czętow anych i w szk le  stem plow anych sło i
kach  po 85 c.

Mra Hartunga olejek z kory chinowej dla
konserw ow auia i up iększen ia  włosów, w za
pieczętow anych i w  szkle stem plow anych 
sło kach po 85 c. (91-10 10)

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ balsam iczne mydło z olejku o rzechów  ziem nych , sz tuka  po 25 c en t., 4 sz tuk i
w jed n e j paczce 80 cnt. Poleca się  szczególniej na chropaw ą i p o pękaną  skórę  i d e lik a tn ą

cerę, osobliw ie kobiet i dzieci, 
sprzedają po pow yższych cenach oryg. w Krakowie: pp . W. R e d y k  

a p te k .,  F . S o b i e r a j s k i  a p te k ., K. W i s z n i e w s k i  a p te k .;  w B IA Ł Y : E . K eler ap t.;  
w B R O D A O H : M aksym ilian R eder a p t.;  w BRZEŻAN ACH: B. F ad enhech t; w CZERNIOW - 
CA CH : Ign . S chnirch ; w C Z 0 R T K 0 W 1 E : Ludw. Noss, a p te k .; w DROHOBYCZU: W iktor 
R azka, a p te k .; w G R Y B O W IE: A lo jzy  M uszyńsk i; w JA R O S Ł A W IU : W . Rohm , a p tek .; 
w KOŁOM YI: K. Laden, apt. i E . S ten ce l; we L W O W IE : Zyg. R ucker ap t., J . Beiser apt., 
P. M ikolasch ap  . J . P iepes ap t. i N ahlik apt..; w LISKU : M oszczeński a p t.;  w MIKULIN- 
CACH: M. Sobodkiew icz a p t.;  w  M Y ŚLEN ICACH: Gum iński a p te k .;  w NOWYM SĄCZU: 
^ A S ^ p ek  w N 0W YM  TA R G U : Karol L au r; w PRZEM Y ŚLU : Ed. M achalski; w RA- 
DO W CA CH: Ign . Schnirch: w RZESZO W IE: Ign. Schaitter i S p . ; w SAM BORZE: ap tek a  
Jó z . A leksiew icza; w SE R E C IE : J . D em pniak ; w SO K A LU : E. W ysoczański a p t.;  w STA- 
N IS Ł A W O W IE ; Ja n  M acura a p t ,  A d o lf Beill, apt. i A lbin Am irowicz a p t. ;  w TARNO PO- 
7^; ^F ranciszek : Jam rogiew icz a p te k .; w TA R N O W IE H. W itrzyck i i P io n ; w W ADO W I
CACH: Alex. H e rrfu rth ; w ŻU R A W N IE: F tl ik s  Michałowicz ap tekarz .

mm Ostrzeżenie! j m m Przed naśladow aniam i lira Borcliardta mydła 
ziołowego i lira Suin de Boutemarda pa

sty do zębow9 ostrzegam y niniejśzem  Szanow nych kupujących  usilnie.

ru R a j  m o n d  <&: Co. w B< r l in ie ,  c. k. w łaściciele przyw ilejów . 

^5H 5E5E5H5E5H 5H SH 5E5a5a525E5a5H 5E5H 5H 5 MaSa5HSHSHSHSSSHSE5a5aSESE5E5aStiiiKSJ
WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERTSW
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(proszek na trawienie)

U L I 1 J 8 * A  S C H A I J M A .  MM A,
w ł a ś c i c i e l a  a p t e k i  o b w o d o w e j  w  S t o c k e n u i .

W edług  zdania s łjn n y ch  lek arzy  w skut k  sw ego sk ładu  najsku tecza ie jszych  środków  gpte 
cznych, oddziaływ a t . n  środek  szczególnie na traw ienie i p rzeczyszczenie krw i. — Na-izwyczajną
skuteczność o s ią g .ię to  p r .e c iw  katarom żołądka i kanale odchodowym I tychże 
skutkom: na zbytnie  kw asy w ,ż łą d k u , brak apetytu, zgagę, obrzęknięcie jelit 
brzusznych, cierpienia hemoroidalne, przeciw  w srelk im  przyp id łośc iom  osłabienia u 

I k ob iet i dzieci, przeciw  bladaczce, wychudnięciu błędnicy i migrenie. Przez ciąo-łe 
I używ anie  je s t ta  sól jedynym  środkiem  rad y aa ln y m  przeciw  melancholii 1 hinochondrr- 
I cnem u usposobieniu.

Do nabycia u  f .b ry k a n ta  i w laśoicioia ap tek i w S to ck erau , tu d z h ż  we w szystk ich  znacz 
Diejszych ap tekach  A u stro  W ęgier. Cena pudełka  75 ct. W ysy łka  za zaliczką najn iej 2 pndełer, 

P rzy  kupnie tego  p rep ara tu  uprasza się  ż^dać w yraźnie . S c h a u m a n n s  M a g e n s a l z . 4 
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t  ę p  u j ą  c y  c h “ m i a  s t a c h  w G a l i c y i :  w KRAKOWIE 

* “ ,** Stockinar a p t. ,  Ant. Mylskl a p t.,  Wiktor Redyk a p t.,  E. Krfiutler handel 
środków  ap tecznych ; w B R Z E ZA N A C H  B ron. D em biński ap t.;  w BUDZANOW IE D yonizv Jasień- 

w DROHOBYCZU L  D obrzyniecki a p t.;  w H U SIA T Y N IE  W. Czerski a p t. ;  w JA RO 
bŁ A W IU  J .  Rohm  a p t.;  w KOŁOMYI Ed. S tenzl ap -.; w KU TA CH  A leksander Z agajew ski ap t ; 
we LW O W IE Z. R ucker, J . Besser, i P . M k o las .h  ap tek arze ; w PRZEM YŚLU J  Masze-) sk i an t 

I W ład. N ahlik  ap t., A. M ańkowski ap t.;  w PRZEM YŚLANACH Em. B aranow ski ap t.-  w P0D W 0- 
ŁOCZYSKACH Gustaw  M orawetz k u p iec , S chaitter & Com p.; w R ZESZO W IE A da Ł l i n  wski 
ap t : w SAMBORZE J . A leksiew icz a p t.;  w ST A N ISŁ A W O W IE  A . Boile ap 7  lau  M leura  I n t  
S T R Y J U  Leon G artner ap t ; w TARNO POLU F. Jam rógiew icz i Herm! K anane a p tT  w W I e ’ 
LICZCE B runo M itzynsk i a p t.;  w ŻYW CU A lfred B ium entbal a p t., — tudzież  w e w szystkich 

| znaczniejszych ap tekach  austryacko-w ęgiersk iej m onarchii. (2795 2 6)

Dotychczas niezrównany. ^
W .  M A A C iE H A  ■

c. k . w y ł .  u p r z .  p r a w d z iw y  o c z y s z c z o n y

m i l  V4TB0BT 
miĘTCsńw

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
. . Badany przez najznakom itszych lek a rzy , a w skutek  ła tw ego  tra-

wierna szczególniej tak że  dla dzieci polecony i zapisyw any iak o  nai- 
czystszy , najlepszy, najnaturaln ie jszy  i za najsku teczn iejszy  uznany  śro- 
dek  przeciw  cierp ien iom  piersi i p łu c , zołzom , liszajom , wrzodom , 

wyrzutom skórnym, gruczołom , osłabieniom  i t d . -  Flaszka po I z łr  — W składzie  
fabrycznym  w W iedniu, III., Heumarkt Nr. 3, tudzież

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
austr. w ęgier. państwa prawdziwy do nabycia.

...  _  W  I t r » fe®w i e  m ają na  sk ładzie  pp. F. Gralewski ap tek .. J. Trauozyński apt.,
W. Redyk ap t Konst. W .szm ewski a p t.,  E. Radler a p t..  J. Kaczkowski a p t '  H Mar
kiew icz apt., Jan Jam ga k u p , Edward Krautler, St. Feintuch kup. 2652 4-12)

* h  wykształcona, w śre- 
™ P S ™ * 0  dnim wieku, poszuku

je miejsca towarzyszki lub lektorki. Ła
skawe zgłoszenia przesłać pod adresem: 
J .-M . w K r a l i o w i e ,  ulica Zwierzy
niecka Nr. 19. (3210-2-3)

Antoni Bfi ot lie
w K rakow ie, ul. Sławkowsk i L . 13, 

poleca Wieleb. Duchowieństwu oraz 
Szan. Publiczności własnego wyrobu 
Świece gładkie i ozdobne z czy
stego pszczelnego w o s k u ,  skład 
świec s t e a r y n o w y c h  kościelnych 
i stołowych w najlepszym gatunku, 
Stoczki, a przy nadchodzących 
Świętach: Dzieciątka woskowe, świe
czki na h o i n k ę  i inne ozdoby. — 
Miód p r a ś n y . — Różne pier
niki ozdobne i miodowilik.

(3181-3-4)

B E A Ł I O Ś C
składająca się z 2cb domów, ogrodu 
owocowego i gruntu położonego pod 
L. 40 w N o w e j w s i  tuż za rogatką 
Łobzowską — jest każdego czasu do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — 
Tamże są 3 pokoiki i kuchnia, jak  
również 3 pokoiki i sklep zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u Wincentego 
Ordy, ul. B a s z t o w a  L. 18. (3117-55)

^ o i w r l ^
zamężcla!

M łody -kupieo produktów , liczący 28 lat, iz ra 
elita, p rzysto jny , in te ligen tny , poszukuje  d la  za
łożenia hand lu  w W ie ln u  inteligentnej pię
knej panny  z m ają tk iem  w gotów ce z łr. 18 do 
20,000. O ferty z d o łąc jen iem  fo tog  afi , nie bez- 
imienne, pod  lite r. „U. 1099“ przyjm uje 
Rudolf Hossę w Wiedniu, I. Seilersta lte  
Nr. 2. Pośrednicy  w ykluczeni. Za d y sk recy ą  rę
czy charak ter. (3165-2-5)

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsy’am za zaliczką w beczkach od 10 litrów  

w zw yż: (3164 20-)
dobre sta re  wino stołow e b iałe  po 24 ct. za litr 
w yborne 1872 r. . . . „ ,  28 ,  ,  ,
R iesling 1872 r. . . . „ „ 35 „ „ „
R uster A usstich . . .  „ „ 55 „ „ „

„ A u sb ru th  tłu s te  słodk ie  „ 75 „ „ „ 
C zerw one w ina w  najlepszych  ga tunkach  o d 25 ct. 
wsw) ż, śliwowica praw dziw a syrm ijska 70 c t do 

złr. 20 cnt. za litr. B orow iczka (jałow ców ka) 
trenczyńska  od  80 ct. do 1 złr 50 ct. 

B e c ik i policzam  najtanie j po  cenie kosz tu  i 
przyjm uję je  w dobrym  stan ie  op łatn ie  ko le ją  tu 
taj napow rót po obliczonej cenie. R  stauratorom  
p rzy  zakupuie najm niej za ICO złr. udzielam  5% 
zniżki P rzy  zam ówieniach proszę o dokładne po 
danie staęy i kolejow ej. Ig. Spltzer, w łaściciel 
winnic i piwnic w P reszburgu  (w W ęgrzech).

PRZECIW  
WYŁYSIENIU

siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany  je s t  w edle codziennie 
nadchodzących św iadetew  i podziękow ań jed y n ie  

i w yłącznie

olejefe taninowy
D r . M o ra sa .

Szanow ny P a n ie  A p tek arzu !
P roszę o nadesłan ie  jeszcze jed n e j w ielk iej fla

szki o le jku  tan inow ego  D r. M orasa. S k u te k  tego  
środka jes t bardzo  d o brym , w ypadanie  włosów 
zupełnie usta ło  a bu jn y  po ro st j e s t  ju ż  w idocznym . 

W iedeń , 5 styczn ia  1880 r.
Wilhelm Wagner, 

członek c. k. nadw ornego tea tru . 
W ielm ożny P a n  Jó z e f  F iirs t a p te k a rz  w P radze.

R ozm aite środki lecznicze n ie  by ły  w stan ie  
pomódz mi przeciw  w ypadaniu  włosów, aż w re
szcie za poradą  m ojego lek arza  chw yciłem  się 
Je jk u  taninow ego D ra  M orasa, k tó ry  w k ró tk im  
zasie usunął ten  niem iły stan . Poniew aż zasłu

guje na  t o , p rzeto  udzielam  mu nin ie jśzem  p u 
blicznie pochw ałę , a  je g o  w ynalazcy najczulsze 
podziękow anie.

P rag a , 10 lu tego  1877 r. Kinsby.
W ielmożny P an  Jó z e f  F iirst, ap tekarz  w P radze.

C ieszę się b a rd zo , iż m ogę Pan u  d o n ieść , że 
olejek tan inow y D r. M orasa w strzym ał mi wy
padanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  p rzeszło  2 lata .

Spodziew am  się, że zapom ocą teg o  śro d k a  odzy
skam  znów  m oje daw niej ta k  p ięk n e  w łosy. 

M arienbad, 18 sierpn ia  1879* r.
Karla Xureinbinn. 

W ielm ożny P an ie!
Rów nież i j a  udzielam  o lejkow i tanninow em u 

Dra M orasa należną po ch w ałę , gdyż n ie ty lko  
w strzym ał u m nie w ypadanie  w łosów i tw orze
nie się łup ieżu , lecz tak że  spraw ił św ieży mo
cny p o rost włosów.

W iedeń. AndLrasay.
Do nabycia w e flaszkach po 2 złr. i 1 z łr. w 

Krakowie u  W . R ed y k a  a p t. ;  w e Lwowie 
u p. Z ygm unta R uckera , a p tek a  „pod sreb ra , or- 
tem“ ; w Czerni owcach u p. J . Golichow skie- 
go apt. „pod O patrznością14. (1576-15-)

mm H ańfnA N M M

m A 1J X  M Ł M17 3W M
najlepszy  uznany  śro d ek  leczn iczy  be- 
■Eynfernyklwamla prgecgw ilagpto- 
kowS «a m ę ś s s a y a a  i D ra  H artm anna 
A uxiiium  d la  k o b ie t przeeiw e p ł a w o m  
(ozy św ieżo p o w sta ły m . czy  zastarzałym ) 
je s t  do nabyoia w raz z poucza jącą  broszu
rą  i b iletem  upow ażniającym  do jed n e j kon- 
su ltacy i w zak ładz ie  D ra  H artm an n a, we 
w szystk ich  ap tek ach  po  cenie 2 z łr . 80 c. 
i w głównym okłańsie W. Vwerdy 
apt., I. Robl9H.nrkt I I  w Wteńnln.

T ylko  w zn ak  ochronny  i b ile t zao 
pa trzo n e  A uxiiium  je s t  sku teczne  i p raw 
dziw e. P a n  Br. Hartmann od

w edle 
członkiem

wiedeń. lekar. w ydziału , o rd y n u je  od  godz. 
9 - -8  a  w  niedziele i św ięta od  9—2 w swoim  
zak ładzie, g d z ie  w yleczą kiłę, wyranty, 
sboroby skórne i tajne, choroby 
boblese 1 osłabienie nęzkle we
dle n ad er uznanej m etody, bez nast. c ier
p ień  i p rzerw ie  zaw odu. 0  lek arstw a s ta ra  
się  w sposób d y sk re tn y . H onoraryum  sk ro 
m ne. L eczy także listow nie  w WleAntn, 
I., Iiobkowitzplatz I. ,2781-210-) 

Sk ład  w K R A K O W IE  u W . R ed y k a  apt.

w ielu  la t  słynn ie  zn any  specyalista , 
dyplom u z r. 1870 m ianow any człoi



CZAS z Niedzieli 13 Gradnia 1886.

r * B IU ll O
^  Zdolny O G RO DN IK

u] poszukuje posady na ordynaryę od d. 10
C .  k .  i i p r z .  g - a l i c *  a k c y j n y

O i,*... ^  li * i i  p l u t e g o  1886 r . , w potrzebie może się za-otowarzysz. Nauczycielek a  jąć zakładaniem i prowadzeniem choiie-
w Krakowie, ul. Sz>u ska Nr. 8.

pod kierunkiem
A. D E f lB O U lK lE J

poleca Sianoivnym Rodzicom i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
jSJ Polki, F ,ancuzki i A  gielki — oraz 
ni b o n y  i w y c h o w a w cz y n ie

tychże uarodowo ci. (29 j 6 12-) y.

«i5a5Z5HSa5<fiZH5a535K25M » 5 M a ^

[larni. — Adres: Fr. K.
(3198 2 2)

poczta B i e c z .

? TTI • • •

a

B4K DZO  W A Ż iG !!!
Drożdże prasowane

Nauczycielka Polka
od lat kilka pełniąca obowiązki nauczy
cielki przy Szkole Wydziałowej, życzy so
bie udzielać lekcyj prywatnych tak w za
kresie przedmiotów szkolnych, jakoteż i ję 
zyków: francuskiego i niemieckiego. W ia
domość przy ul. Kanoniczej Nr. 15, I. pięt.

<.3115-3 3)

!01 z fabryki PP. Mautnera i Syna  w W i e 
d n i u ,  które, jak  ogólnie wiadomo są o 
połowę silniejsze i skuteczniejsze od wszel
kich innych, przychodzą codzień  
św ieże do K rak ow a, w yłącz*  
nie do hand• u Jana Magla przy 

Rynku głównym.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 

się spiesznie. (3204-2-2)

BANK HIPOTECZNY
Andrzej Zarzycki

autoryzowany inżynier cywilny, z siedzibą 
urzędową w Krakowie, otworzył

k a n ce la r ie  <3092 -9 1 2 )  

przy ulicy Brackiej pod Nr. 10.
w y d a je  W6 Lwowie i p rz e z  filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe
Do handlu w in i korzeni

IS. Zaczyńskiego w Krakowie (Szewska)
po.™"", Je*! praktykant

zamiejscowy. Z wyższej klasy szkoln j  ma pier 
ważeń two. (3209 2-12)

A D W O K A T
Dr. Henr. Wąsikiewiczl
p iZ C IliÓ S t z Dąhr< iwy swą k&ii- 
eelaryę <1» K o w e g o  S ą c * i l . |

(3053-6-10)

ALOJZY JAKUBOWSKI
a u t o r y z o w a n y  g e o m e t r a ]  

cyw ilny.
mieszka obecnie przy ni. Krowoderskiej I
pod Kr. 3 0 , II, piętro, (naprzeciw klasztoru | 

PP. Wizytek).
W domu można go zastać w d de powszedni < 

od godz. 4—5 popołudniu. (3120 4-6) |

W  małem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi- 
somko to przeczytać. Szczególniej faś 
zwrócić należy uwagę cierpiących ua 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy
padkach wyleczane były p r o s t e m i  
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
n i e u l e c z a l n e .  Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, niechąj 
napuszę kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „ Richter’s Verlagsanstalt in  
L e i p z i g poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za

mawiaj ncy przytem żadnych.

4
►
4
►
4
►
4
>
4
►
4
►

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1 u  i? a

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 
(Przedruk nie będzie płacony).

60 11 11 11
(2643-48-)

D y r e k c y a *

(2942-8-)

lti\a  remontom*
(do naciągania b tz  kluczyka) 6 z ł ’. 75 cm tów ,

M G . 1 5 .

mmmm

*Książę i księżna Wat i pili Jana 
Hoffa wyciąg słodowy w cho obie, 

a teraz dla <l«li ktowania się.

niklowy cena złr. 6'75, damski złr. 7 50, piękny 
srebrny złr. 10-90, z 14 karat, złota męzki 28*złr., 

z 14 karat. zł »ta damski 22 złr.

Dla chorych
ich

m
W

m
w.
'mKarat, ztopa męzki z© złr., I - ic  ■ ■

zł >ta damski 22 złr. I ■ ■ ■ ■  ■ I  ^  ^  ■ ■  ^  ^  w

Brylanty Excelsior $  W y l e C Z e m a .  *

z prawdziw. I4to 
karat, złota 4 złr. 
50 c. zbad. przez 
urząd probierczy

t r u d n e  do odróżnienia od 
prawdziwych brylantów, prze
źroczyste, p tłn e  o< nia, za po
ręczeniem trwałości — P ier
ścionki z  14 karatów, 
złota 4 złr. SO c., z no- 
»cif<> złota O haratow, 

pierścionki złote 3 złr. 5 0  c.

Broszki przedstawiające 
róże herbaciane,

w środku brylant Excelsior, po 
75. 90 c. Broszka Vlellleb- 
chen i Marguerite z ka
mieniem Exceisinr 95 c. Biza  
pancerne łańcuszki 1 złr. 
50 c. B iza pancerne łań-

m
z prawdz. 14to 
karatów, złota 
para złr. 3 c. 50.

Bisuio uznania z lt'ieilnla o 
wzinaoniająreiu działaniu  
Jana Hallu piwa zdrowot
nego z  wyciąun słoiioweigo 
i zdrowotnej czoholmly s ło 
dowej w bezsenności, osła 
bieniu nem ów  i trawienia, 
i znflegmieniu adresowano 

do pana

JANA HOFFA
cuszki damskie z frendzlą złr. 160.

Zarękawki 
z uralskich

wynalazcy i Jedynezco faliry 
bantu o yrobów słodowych, 
c. k. nailw<-rnt-cio dostawcy 
prawie wszystkich panują
cych w Ku'ople. c. li. radcy 
I ł. al. w W iedniu, tiraben, 

HrMunerstruxse H.

zajęcy
gustownie p-zybrane 

1 złr. 30 c. 
Czapki futrzane |

5 i c., 1, 2, 3 złr. 
Bękawiczki 

zimowe 35 c , 1 z łr . |

Wiecznie trwały

pu g ila resie  
na pieniądze

BIX A,
zrobiony z jednej sztuki | 
cielęcej skóry. Ten pu-l 
gilares można nazwać! 
wiecznym, 1 sztuka d ia l 
mężczyzn i kobiet 1 zlr. f 

48 c.

P u d e ł k a l  
stem  skopowe.

Świat w obrazach, wier
nie z natury fotografo-1 
wany. Miasta jak  Paryż, 
Rzym, W iedeń, Kair itp!
12 widoków z optycznem | 
pudełkiem stereoskopo-1 
wem kompletne po 1 złr f 
80 c., 2, 4, 6 do 10 złr | 
Prócz tego wszelkie no
wości w każdej dziedzi 
nie przemysłu. (3127-3-3) |

t Y i t i l T  HALIFAX
każdej wielkości, para 1 złr. 85 cent. 

Katalogi wszelkich nowości 1885 r.
darmo. I ^

Etablissement RIX, Wien, Praterstr. 14. $>■.
1

Wiedeń, 24 maja 1884 r.
Wielmożny P an ie ! Trudno okre

ślić radość człowieka, który  po dłuż- 
Bzemcierpieniu cieszy sie znowu nieo- 
cenionem szczęściem zdrow ia, a to 
szczęście ja  znów posiadam. Podłuż- 
szem cierpienin, słabości nerwowej, 
braku apetytu i zaflegmienin, n ie
mniej niepokojącej bezsenności, co 
się aż do ostatecznych granic wzmo
g ło , gdyż przybyła jeszcze astma, 
rozpoczęłam używać Pańskich słyn
nie znanych Jana  Hofla wyiobów 
słodowych, a już po użyciu 8 b u te 
lek Pańskiego nieocenionego Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego, z Jana Hoffa zdrowotną 
czokoladą słodową, zaczęło się moje 
cierpienie znacznie zmniejszać. Obe
cnie Bogu dzięki sen mój jes t zdro
wy, apety t dobry a zaflegmienie u- 
stało. Także w mojej słabości ner
wowej czuję wzmacniający i uśmie
rzający skutek Pańskich wybornych 
wyrobów, dlatego ich nadal używam. 
Wyraź jąc Panu najczulsze podzię
kowanie, upoważniam Pana na po
żytek wszelaim podobnie cierpiącym 
do ogłoszenia mojego uznania, a za
razem polecam najgoręcej Pańskie 
rzeczywiście nieocenione Jana Hoffa 
wyroby słodowe.

Z wysokim szacunkiem 
Jlaryii v. Baksay w Wiedniu, 

Nicolaigasse 1, I. Stock, Thiir 1.

Kiitl/Jn Iajiico tania sprzedaż3* - mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzą ych i>o największej < zęś i od nych i>ań,t», a składających się z me-
liii do anionów, Jailnln. pokoi męskich, builaarńw, sypialń • pokoi (goś
cinnych > przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej w ite j na 3<i pokoi 
zwykłych mebli  bardzo odpowiednich d a hoteli zak adów kąpielowych will i domó* wiej
sk ich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tauich cenach.

O .  F r i e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom kom isowy i w yw ozow y m ebli i urządzeń  mieszkań.

Roboty reczne
do haftu, w zastosowaniu kościelnem, sa 
lonowem i gospodarskiem; zac2ęte, wykoń 

czone lub oprawione, 
polecamy w znacznem wyborze

Porębski i Zimler w Krakowie
Będąc w tym zawodzie gruntownie ob 

znajmieni, podejmujemy wszelkie specya 
ne zamówienia, wchodzące w zakres robót 
haftów, ręcząc za dobre wykonanie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 
z całą starannością, udzielając wszelkich 
objaśnień lub w wyjątkowych razach prze 
.yłając towar do wyboru.

Na żądanie obszerny spis najnowszych 
robót przesyłamy opłacony. (2963-6-6 

dkład przyborów do robót i haftu jak 
włóczki, wełny, bawełny, jedwabie, pacior 
k i, kanw y, płótna kanwowe i różne no 
wości, które obecnie znajdują zastosowa 
nie do robót, posiadamy na składzie w do 
stateczn ej ilości i w dobrycb gatunkach, 

Ceny um iarkow ane.

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Ccnuiki opłatnie i darmo. (2343 21-)

NOWO OTWARTA

re stan racy a

Bi
Ozdoby na drzewko

t r  Krakow ie p r z y  ul. Poselskiej 
( św. J ó ze fa ) p o d  Ł . 17,

e n i u s  w W i e d n i u ,  I . ,  Riemergasse 14,
fabiyki w W iedniu i Ottukri. g.

Jak  corocznie ip iz td a ję  odtąd moje p zez hu towników j t s  
cze niekupione sły n ie  w świ cio wyroby częściowo po o r )ginalnych 
cenaci, f.brycznyih  Moje ozdoby odznaczone zo sa ły  na wszystkich 
obesłanych w ysuwach Najświeższe wspaniałe ozdoby szklanne, któ 
rych m ateryał tak jest preparowanym , że nikt me może się skale- 
' zyó. Pudełko z 12 sztuk 30 59, 60 c. i wyżej. Pysznie ślniące kule 
lodowe, sz tn ta  8 c ,  g  z la z ły  loduwe po 5 c ,  zdum ewaj. naśladowany 
śnieg n i drzew ko n<ez: palny, v i  lkie pudełko 15 c., pysznie lśniący 
szron zimowy pudełko 10 c t ,  n ie/apa na wa<a śn eg*wa zabezpi cza 
z palenie konarów drzewka pudełko 20 ct., włosy na drzewko (L i 
met a) w i,lk i podwójny motek zł, cistę 10 ct., srebrzyste lub mosią- 
dzowe lz ct., óżnokolorowe jaśniejące 15 c., najświeższe oryginalne 

BIŁ4 bonbonier. i po 5 ct. i wyżej. Lic tarzyki z patent, przyrządem, trzy 
mającym świeczki prosto i piw nie, tak ż i  świeczki i ie ka .na , po 10, 20, ż0 i 40 ct.. i sp.niaie 
jaśn e ą<e g  rlandy metr 11 ct., pyszne o, doby na szczyt drz wka po 5, 12, 20, 2 i ct i wyżej 
Sortymenty z p sznemi ozdobami na drzewko 70 ct., i złr. 50 ct i wyżej. C en u k  darmo. Nowy 
ci-nnik aryku łów  karn w .łowych wyjdzie na No>y rok.

ir w ic i/l ,  Broszę u « a/.ac. ż«* prócz powyższego sk-Tatlu nie posiadam 
żadnej lilii.

poleca codzieDnie świeże i smaezne 
potrawy. — Obi»dy w abonamencie 
i a la Carte, piwo wyborne karwiń 
skie i dobór win po cenach nmiarko 
wanych. (3108-5-5

Handel „pod złotym orłem'
W. C»olclwassera

w Kralowie, Rynek gł>w. L . 5, 
pole.;a swój dobr?e zaopatrz my skła(

herbaty
(3024 3 3

C. k. k< IM .*
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec 
F r a n c i s z k a  Jan a  K w izd y  w K o r n e u b u r g u ,

c. k. nadwornego dostawcy i aptekarz,a obwodowego.

U W A G A . W szelkie ogłoszenia
0 wyciągach słodowych są nsślado- 
waniami, na co ma zważać cierpiący
1 lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa w y
roby słodowe muszą mieć znak o- 
chronny (popiersie wynalazcy Jana 
Hoffa^i podpis Johann Hoff).

I Dla wycieńczonej i osłabionej

^  siły męskiej
i m p o t e i i c y f

pewna pom oc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiem płciowym wyleczą każdy 
zupełnie hex następnych chorób, 
pewnie i nazawsze, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nieuleczalną irnpo- 
tencyę daw ną, przy przyjemnem, zewnę
trznie niedostrzeżi nem leczeniu. Świadec
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fachowych, bardzo gorące lek. polecenia 
i tysiące podziękowań gruntownie wyle
czonych, radzą bezinteiesownie każdemu
cierpiącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowego natrysku, który zapewnia trwałe
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży- 
c a i opiniami lekarskiemi 5 z tr .  80 c. 
D yskretna rozsyłka pocztowa, wnętrze i od

syłający nie do poznania) 
h . h. p. Carbon - llouche - Depot 
Br. Bari Altmunn, W ien , VI., 
Gumpendorferstr. 05 . (2966-4-11)

Ceny w t l  leilnin i piwo zdro
wotne z wyciągu słodowego (z b u 
telkami i skrzynką : 6 butelek złr. 
3 cnt. 82, 13 butelek 7 złr. 26 ct., 
28 butelek 14 złr. 60 cnt., 58 bu te
lek 29 złr. 10 Cut. Zgęszczony wy- 
iąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1 ot. 

12, V2 flasz. 70 ct. Czokolada sło
dowa Y, kilo I. 2 złr. 40, II. 1 złr. 
60 ct. Piersiowe cukierki słodowe 
w woreczkach po 60 ct., 30 i 15 ct. 
Miżej S z tr .  nic się nie po- 

(2764 9 10)

Liywany * nadzwyczajnym skutkiem  w masz- 
f a lam iach  Jej K rólew skiej Mości K rólowej  
Angielskiej i K ió la  pruskiego, Cesarza n ie
m ieckiego, tudzież wielu d osto jn ych  osóh — 
i odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 

W iedniu, Monachium i Hamburgu.
Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 

regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra
ku apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia  
mleka, jako środek zapobiegający dolegliwi ści oddychania i tra 
wienia, wzmacnia znacznie naturalną silę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (1863 4-4)

Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyk a, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Traaczyńskiego, 
K. Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler.— 
We LWOWIE n pp. aptekarzy: H. Blumenfelda. A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel
sku, Bóbrce, Bochni, Borszezowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodoro & ie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie Dę
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodenee, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo
rze, Sanoku, Sędziszowie, ;>kale, Ssałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła
wowie, Starym mieście, Stryju Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy
kach, Wieliczce, Wiśniczu, W .jniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

z o s t a t n i e g o  z b i o r u  
na funty i w paczkach oryginalnych. 

Szczególnie zwraca tenże bandę 
uwagę na swoją Herbatę karan a  
n o n ą  Mr. 3  po złr. 2 c. 80 za % kilo, 
która ze względu na jej nadzwycza. 
wj bi>rny arom at i s i łę  bardzo po 

leconą być może.
Oprócz tego gatunki herbaty po złr. 

P50, 2, 2 50, 3 i 4 złr., jakoteż herbata 
w proszku po złr. 1 cnt 20 i najlepsza 
złr. 160, oraz prawdziwą herbatę Po 
powa z M oskwy w paczkach plom 
bowanych. (3102-3-

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kasz lom , kata  
ro m , n ieżytowi osk rze li ,  cho  
robom gardlanym, Krypie, bo
lom w krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. W linsii Sp  
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte 
kach p. p. Tranczyńskiego, K. Wiszniew 
skiego i W. Hedy a ;  we L w o w i e  u pp 
Mikolascha i We iorskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. (3028-2-15

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.

W szystkie miejsca sprzedaży upo
ważnione są do odprzedaży litogra- 
fowanym plakatem.

Centralny sk ła d  rozsyłkowy w aptece  
obwodowej w Korneuburgu.

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich m iastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Główne skłaoy w Krako
wie mają: K. Wiszniewski, ^  
J. Trauczyński, E. Stockmar,
W. Redyk, apt., Jan Janiga 
w Rynku głównym Nr. 41,
> alej E. Radler, A. Siedlecki, 
Wilczyński apt., Wilhelm Fenz,
St. Feintuch , J. M ika & Co., 
E duard  Fuchs.

Ażeby zapobiedz fałszow aniu , uprasza się  
na io uważać, aby na każdej etyk iec ie  był nil 
zrj u mieszczony podpis w czerwonym kolorze.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka
rania, otrzyma w y n a g r o d z e n ie  aż do wysokości 
5 00  złr. w. a.

F. Joli. l i  w i zda
k. k. H oftieferan t.

Wina na wety!
najlepszego gatunku!

Malagę I. 10 - letnią . . .
Maderę I .................................
Xćres I ....................................
Małmazyę I ............................
Muszkatołowe hiszpańskie I.
Marsala I ................................
Cypryjskie I ..........................
Refosco istryjskie I. . .
rozsyła w baryłkach netto

. . złr. 5 

. . „ 4-90 

. . „ 4-90 

. . „ 4 8 0  

. . „ 4-60
• • n 4 5 0
. . „ 4-50 
. . „ 4-80
4 litry  o-

p-łatnlc bez innych w ydatków  
pocztą za za liczką. (3111 4-12)

Antoni Paparotti 
w  Tryeście.

J U Ż  N A D S Z E D Ł

STRUP
| sosnowo-balsamicsno-siołow;

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarz) wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- 

[ nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie

ii
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Hrakowle W . Bedyk, pod Ba
rankiem i we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach Vv. Beldowicz; w Warszawie 
H. iiucharzew ski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w Ber
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra
wie w każdej aptece na prowincyi. (2411-7-)

’525Zra52525E5252525Z5Z52SZ5Z52R!

Prenumeratę
g na wszystkie czasopism a 
K krajowe i zagraniczne
5j przyjmuje i wysyła księgarnia, 
G skład i wypożyczalnia nut mu- 
K zycznych
jjj S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
K  w Krakowie.

p o l e c aNa Gwiazdkę powyższa H
* księgarnia wielki wybór ksią- 
g żek ozdobnie oprawnych, w ję- jjj 
$ zykach polskim, niemieckim i ffl 
§  francuskim. (3068-3 8) jjj
^5Z 5U Z 5< »e5E 5Z 5252525a5Z 5 i!5Z 5Z 5Z 52^

Magazyn i pracownia 
K onfekcyj Damskich

CIEHULS&I i GUMOWSKI,
ul. B racka N r. O. (2668-32-36)

z materyału najdoborowszego bez 
szwu lub podwójnie szytych, obej
mujących po korcu dobrej miary.

Krajowy wyrób warunkom po ce
nie przystępnej odpowiadający mieć 
będzie pierwszeństwo. — Zgłoszenia, 
jeżeli można z załączeniem jednego 
worka na próbę, przyjmuje (3086-3-3)

Zarząd Produkcyi nasion pastewnych 
w Kleczy gr., p. Wadowice.

P n u i i H ł a  w dobrym gatunku, 8*/* złr. 
I U WIU1 Cl za ioo  kilo 10#  tara w do
wolnej ilości, ze stacyi kolei Północ. Napa- 
gedl sprzedaje Sam. H i r s c h  w Z l i n  (na 
Morawie). (3101-2-)

U le p s z o n e  lo
czki nad czoło i 
loczki faliste, —
b e z w z g lę d n ie  
n ie w id o c z n e ,  
i bez potrzeby
przypalania, za 
sztukę 2 złr. po 

nadesłaniuTpróby włosów za zaliczką. Stockinger, 
fryzyer i specyalista perukarski w W iie d n iu , I., 
Spiegelgasse 8. W  razie potrzeby warkoczy, roz 
działu włosów, tupetów itd., najlep. towar. Prospe- 
kta, cenniki na żądanie darmo i opłat. (2256-15-15)

NiniejBzem zawiadamiamy, że zastęp
stw o , oraz g łó w n y  sk ła d  na
szych  w yrobów  posiada pan

J.fBAZES
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 55, 

dom własny, naprzeciwko kościoła 
św. Piotra,

do którego to i teraz na sezon zimowy 
przesłaliśmy świeże transporty L A M P  sa
lonowych, stołowych, wiszących, kinkie
tów, oraz żerandoli salonowych i kościel
nych w najlepszym gatunku i nader gu
stownych. (3054-5-8)

Lampy te sprzedaje jedynie wyżej wy
mieniony handel po cenach fabry
cznych i wszelkie zamówienia z pro
wincyi uskutecznia odwrotną pocztą.

Z poważturem
Bracia Brunner

w WI E D N I U ,
c. k. uprzyw. fabryka lamp.

C. k. patent.
Perfekcyjne remontoarowe

5EE tiA  RTl pendulowe

’i i ś.:

Józefa  T ekauz, 
Z E G A R M I S T R Z A ,

w W iedniu, VI., 
G um pendorferstr. 43.
Te przesemnie wynalezione ze
gary wyrabiam w mocny oh sty 
lowych i od kurzu zabezpieczo
nych szafkach, których nigdy 
niepotrzeba otw ierać, gdyż na
ciąganie, poruszanie skazówek 
i puszczenie w ruch odbywa się 
wedle a, b, c, bez drabinki i bez 
krzesła. (3163-2-7)

Bardzo w ielki ńklad
g en ew sk ich  z e g a rk ó w  

złotych i srebrnych.
[Cenniki d an n j i opłatnie.

F. iDEMMER w KRAKOWIE
poleca BROM swoją powszechnie znaną 
z doskonałości s trza łu  i w yrobu

według najnowszych systemów: 
Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 27 do 400

Jubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe 
“ ojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
irucice pojedyncze 

Krucice podwójne 
"Istolety tarczowe 
Pistolety Floberta 
Stućce Floberta 
Stućce tarczowe odtyl.

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za złr. 1-90. Kom- 
)letne cenniki franco. (188 68 )
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8 C Z A S  z N iedzieli 13 G ru d n ia  1 8 8 5 .

t (3146)

Za spokój duszy  i .  p.

W I K T O R I I  G O R C Z Y Ń S K IE J
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 .  franciszkanów

we środę dnia 16 grudnia b. r.
o godz . 10 zrana,

na  k tó re  się  K rew nych , P rzy jac ió ł, Zna
jom ych  i pobożną P ubliczność  zaprasza.

WŁAŚNIE WYSZŁY:
S A L U T  a  C R A C O Y I E , walce na 

fortepian ułożył Brichta Bogdański, po 
święcone Romanowi Kwoczyńskiemu.— 
Cena 1 złr. (3211-1-2)

Z ipser  «f* KOnig
k s i ę g a r n i a  1 u k ł a d  n u t

u> Budapeszcie, V., Va czi-kSrut 24.

Nipmka wychowana we Francyi, mó- 
n i c i i m a  yęjące doskonale po franc, i 
niem., szuka miejsca bony przez Junt, 
z  Jędrzejew skich Paulu*. (3145)
S a k ę n n l t a  posiadająca język angiel 
u a i v o u i m a  g]jj( m ^ykę i śpiew, szuka
miejsca za cenę bardzo przystępną przez
Ju styn ę z Jędrzejew skich Paulus,
W iedeń, /., Schottengasse A r. 3.

Drożdże
najlepsze  budapeszteńskie utrzymuje 
jedynie na składzie i sprzedaje po 

cenie 40  C. za pół kilo handel
W. Goldwassera

w Krakowie, Rynek gł. L . 5.
Codziennie św ieże przesyłki.

(3223-1-3)

SJOO sztuk pnl.
W dobrach Ryczów, 1 kilometr od 

stacyi kolei transwersalnej Oświęcim- 
Podgórze, jest drzewostan składający 
się z 8700 sztuk pni świerkowych i 
sosnowych do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w administracyi dóbr R y 
c z ó w ,  poczta Brzeźnica w GUlicyi.

(3224-1-3)

CIASTO PIANKOWE
najlepsza i najpiękniejsza o z d o b a  
d r z e w k a  do zawieszania, zadzi
wiająco wykonane, skrzyneczka 80 
do 100 sztuk 2 złr. 50 cnt. poleca 
z o c l e n i e m ,  o p a k o w a n i e m  
i O p ł a t l l i e  za zaliczką (3166-1-2)

T. J. Fels w Tryeście.

W sk u tek  in te rw e n c ji c. k. austr. w ęgier. po 
sła w B e lg rad zie , w strzym aną zo sta ła  w ojna 
se rb sk o  bu łg arsk a  i d latego jes tem  zm uszonym  
mój na cele w ojskow e olbrzym i zeb ran y  sk ład

"der na konie
m ających 185 cm. drogo- 
ści i 115 cm. szerokości, 
z trw ałej g rubej i w ełn i
stej m aieryi, d la tego  ba r
dzo odpow iednich n a  ko ł
dry , sp rzedać za bezcen, 

rozsyłam  więc 
s z t u k ę  p o  i ł r . '  1 - 5 5  

b o  l a l i c z k ą .
 Derki fiakierskie

tł»  jasnożółte, z i zerw oną i czarną  bord iurą, 
180 cm tr. długości, 115 cm tr. szerok ., sz tuka  
złr. 2-50, o ile zapas starczy . — Nieodpow ie
dni tow ar bez trudności p rzy jm uję  napow rót. 

L is ty  pod ad resem :
Orlt nt - Export - Bureau 

Wien, Favorlteu. 
św iadectw o. O rien t-E xport B ureau. P ro 

sim y p rzysłać  z tych  derek , jak ie śm y  mieli, 
26 sz tu k  za zaliczką ko lejow ą P u sz ta  Zichy- 
dorf, ho lendersk ie  T ow arzystw o gospodarcze.

T e l e g r a m .  O iien t-E xport-B un  au. P roszę 
przysłać  ponow nie 14 derek , ja k  p iprzednie". 
H rabia A p n y  w N sgy A pony. (3190 1-3)

C u d  p r z e m y s ł u !
Piękne! cieple! tanie! 

eleganckie!
nieprzenikliwe dla wilgoci lub z im na!

Są m oje ka ftan ik i zim owe m ę
sk ie  spo rządzane w pierw szej fa 
bryce kaftaników  m ęskich p o c e 
nie n ieb y w ałe j, n iesłychanie n i
skiej, ty lko

I złr. 80 c.
Moje kaftaniki m ęskie s ą , ja k  

sobte m ożna w yobrazić , najcie- 
plejszem  i najzdrow szem  odzie
niem , bo u trzym ują  ciało ciepło, 
chron ią  p r z e i  przeziębieniem , do 
każdego  ciała się  p rzystow ow ują 
są  nadzw yczaj p rak tyczne  i w y
godne, a  sw ą p ięknością  i tanio 
ścią w zbudsa ją  ogólny podziw . 
W 12000 sztuk już rozprzedano. 11 

N itchaj każ ty ,  k to  chce mieć 
p iękny, dobry  i c iepły  kaftanik, 

v o ts ta lu je  n a tychm iast, albowiem  
nadchodzą obsta lunki e n  g r o s  i 
zapas będzie w kró tce  rozebrany. 

Jed y n ie  i w yłącznie  m ożna otrzym ać u
Allgem. W iener Commissions- und Export- 

Geschaft,
Wien, 111., Matthtlusgasse N r. 5 /VI. 

P rz y  zam ówieniach w ystarczy p o d ać , czy ma 
być  w ielki, średni lub m ały. W ysyłka za zalicz
ką lub za g o tó w k ę .________ (3221-1-2)
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J A N I I H J N  A T O  W I C Z
poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  p e r f u m y ,  w o d y  t o a l e t o w e ,
odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

m ianow ic ie :

X
PprfllTYlV • J^ m in o w a , fiołkow a, różana, rezedow a, konw aliow a, Y lang-Y lang, Opo- 
x  c x x u . i i j . j '  .  ponax, Jo c k e y  Club, helio tropow a, E ss B ouquet, piżm owa, M illefleurs, 
itp . F lukonik i po  25. 40, 75 ct, 1 złr., 1-50 itd .
Perfumy królomcj Marysieńki. F lakon  2 złr.
W A f l f l  1 W n w s k a  pow szechnie uznana i poszukiw ana d la  sw ego przy jem n go>

t  o rzeźw iającego i d ługotrw ałego  zapachu  do sk rap ian ia  su 
kien , ch u stek  i ro zpy lan ia  w salonie. F lak o n ik  m niejszy 80 ct., w iększy 1 złr. 50 ct.
W o d o  w a r e ł n w e b u  odznacza się  nadzw yczaj p rzyjem nym  kw iatow ym  za- 

' J U 4* W a l  b ć d W B K d  pachem. F lak o n ik  m niejszy  95 ct., w iększy 1 złr. 80 c.
\ Y a i 1 o  l p W f l ł l ł l n W J I  podw ójna i w o d a  l e w a n d o w o - a m b r o w a ,  sa  po-

t t  U U d  l c  W  d t l U U  W  a  WSzechnie używ ane do rozpylan ia  w salonach d la sw o
jego^ przyjem nego^ m iłego i łagodnego  zapachu. F lakon  50, 70, 90 ct., z łr  1-20

odm ianach i ga tunkach , p rzedn ie  i n a jp rz e ln ie i • 
sze. F lakon ik i ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1-50.

J ' CT r " V J  O v 7  O ~

W ody kolońskie
XXNabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 

hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien
nice Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (3076-2-)

«0

Goułez e t com parez, qualite sans rica le!

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE
wynalezione przez braci M A R I E , lekarzy z mieszkałych w Paryżu, przy ulicy 
de 1’Arbre sćc, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku ruptury 
i kiły. Wszelkie bandaże, znane do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywa
nie ruptur, doktorzy zaś Marie rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i le
czenia tego kalectwa zapomocą B a n d a ż ó w  e l e k t r o  -  i i i e d y c z n y e l i ,  
które ścieśniają i wzmacniają nerwy hez wstrząśnienia i bólu, i leczą to przy
kre kalectwo w krótkim przeciągu czasu. —  Cena pojedynczych 30 franków 
(oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 fr. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

 W K r a k o w i e  dostać można w aptece J .  Trauczyńs iego. (2263-11-18)

~*1- a  .e ?

O ś  w  I a d c z e n i e !
Celem ułatw ien ia  nabycia tak że  w Galicy i m ojej norm alnej 

b ielizny  (tak  zwanej b iel zny profesora  J a g e ra ) , k tó ra  jak  wiadomo 
daje ochronę przeciw  zaziębieniu  i inne nas ęp ae  cierpienia, urządzi-, . * * # Z — — ———— y|/ viui^/ivuillf |

łem  w niżej w ym ienionych m ias ta ih  m iejsca sprzedaży.
Moja norm alna b ielizna zrobiona jest z najczystszej 

owczej doskonałego  g a tu n k u , a  co do ceny  tań sza
nych wyrobów . 

Ka:

w ełny  
od zagranicz

znakCaźda sz tu k a  b ielizny  m usi m ieć obok  zam ieszczony 
chronny 1 tylko wtedy Jest prawdziwą.

Fryderyk Redlicli,
FABRYKA SUKNA I TOWARÓW Z WEŁNY OWCZEJ 

W BERNIE MORAWSKIEM.

■

Składy mają:
w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym,

„ Porębski i Zimler (dawniej Riedel) w Rynku głów. Nr. 8, 
Rzeszowie Ferdynand Schaitter,
Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry ped Nr. 9. (2 5 9 9  u.)

|  Heleny  N o w o l e c k i e j  II

D er

beste Motor
> Friedrich & Jaffe

Fabrik= Wien, III. Hauptstn 109.

P r a k t y c z n y  e k o n o m
z d o b r e i  św iadectw am i, O g r o d n i k  a r t y s t y - 1
r z n y  i p o n i u l o g  p o szuku ją  nlałej p isa d y . — 
Zapytania p r /y jm u je  p. U .  O a n d u u r  w B i a - |  
ty pod B ielski m. (3 2  2 2-3

O K A  LECZENIE
o \

m i

Suchot,
Zapalenia oskrzeli,  | 

Katarów, 
Słabości piersi,!Przez

użycie Skrofułów,

Z I A R E K % ^
z  K reo zo tu

SABOURDY
A p t e k a  M E S T I V I E R

etc.

3, u lica de Choiseul, 3
w Paryżu.

ft:

W  K r a k o w i e  w ap tekach  pp  T rauczyó  
skiego, R edyka  i W iszn iew skiego . (2883 5-

Ludowe lekarstwo!
Od r. 1881 c ieszy się  ten  doskonały środek  

żywym  popy tem  ze s tro n y  cierpiącej pu l icz-,  
nośol a c iąg łe  w zrastan ie  k u pu jących  św iadczy 
d o sta teczn ie  o doskonałości t- go  lókarstw a. Ze 
staw ień e tego  śro d k a  p lega na  śc iś le  nauko 
wej p >dstawie_ (studya i dośw iadczenia 2o le tn ie j , 
p ra k ty k i ,  poniew aż po jedyncze sku teczne  częśi i 
w tym  śro d k u  rozdzielone  są  p oporcyonalnie, 
tak , że w skutek  tej nadzwyczaj szczęśl iwej kom 
binacyi w ypróbow any so sta ł we w szystk ich  cier 
pieniach, po k tó rych  następu je  ogólne  osłabię  
nie i schu dn ien ie ,  m ianow icie: we w szystkich 
przejściach cierpień p łu c ,  piersi i przyrządów  
oddeohowych, w długotrwałym kaszlu i chryp
ce, astmie, niedokrewności (błędnicy) i t. p .— 
W sku tek  nadwvczajnej poźywnośoi, lekkiego  
strawienia i wzmacniającego działania na żo łą
dek używ ano tego  śro d k a  w b a  d/,o wielu wy
padkach z bardzo dobrym skutkiem w osłabio-  
nem trawieniu, nieżycie żołądka, kłuoiu w ż o 
łądku, wzdęciu, u  schudłych, słabowitych dzie-  
o i ,  w podniszczonym ustroju nerwów itd . wo-

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w roku następnym w tychże samych warunkach i kierunku, pomie
szczając artykuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom społecznym, a oprócz 
tychże mewydane dotąd pamiętniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieści, 

I omedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, wiadomości polityczne i sprawy
I nATVfl «ftll?PierW8ZyCh Dnmerach rokn Przyszlego zamieści Zacharyasitw icza , FUH- 
IlKTflW ^  BABKI, opowiadanie spisane z  papierów familijnych. Dalszy ciąg 

LISTÓW Z WŁOCH, hr Wojciecha Dziedaszyckiego, URFEN, obrazek przełożony z buł
garskiego przez Sewerynę Duchińską, w dalszym zaś ciągu Wspomnień o K s. Wir- 
temberskiej, korrespondeneye matki jej KSIĘŻNY IZABELLI CZARTORYSKIEJ, oraz 
Listy Konarskich, Hoffmanowej, i prace Dra Antoniego J., Ignacego Domejki, Ka

je ta n a  Kraszewskiego, Dra Jana Olszyca, i innych swych współpracowników.
- , Prenumeratorowie Kroniki mieć mogą po cenie zniżonej różne wartościowe
I zieła i oleodruki, wykonane starannie w zakładach zagranicznych i krajowych, od 
Iroku zaś przyszłego 1886 otrzymywać będą w dodatku bezpłatnym wydawane na
kładem rcdakcyi ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI WESSLÓWIY, KRÓLEWICZOWEJ KON- 
STANTOWEJ SOBIEbKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej rodziny. (3142 1 3 )

I P renum era ta  rocznie w W arszaw ie rs. 4 ,  na  p row incyi w k ra ju  i zagran icą  rs. 5 ,  to  jes t 
Iw  a lcyi z w W iel. ks. Poznańskim  m arek l O .  S tosow nie do teg o  półrocznie i kw artaln ie  
I P ien iądze przysy łać  najlepiej w prost do R edakcyi W arszaw a, ulica M a z o w i e c k a  K r .  l O .

Praktyczne podarunki na „G W IA Z D K Ę ” 
i na „Nowy Rok*

w  nader obfitym w yborze, w  nader eleganckim  w ykonan ia , po n a jtań szy ch , 
s ta ły ch  cenach fabrycznych, sp rzedaje  firm a:

M .  B E Y E R  1 S P Ó Ł K A
Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła  N. P. Maryi.

H O  NAUCZYCIELSKIE
2  w Krakouie, ulica W idna Nr. 9, jjjl 
hj ma do um ieszczenia pożądane K r a ń c u -  rui 
»  s k f  B o n y ,  ró n n ież  nau z .c ie lk i P  Iki n il 
Qj v y k sz ta łc . w szechstronnie i Bony N iem ki. |Q | 

(3212 2-6) S
^ a s H s a s a s z s E s a s a s a s a s Ł S  ‘S E s a s a s a s a ^

! 6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr. 1‘50

złr. 2-50 i 3 złr.
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1-50. 2 2-50 

złr. 3 do 4 złr.
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr. 2.
6 sztuk ręczników złr. 175,  2 50, 3 i 4 złr.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1-50, 2-25, 3, 4 i 6 złr. 
1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4‘50. 
Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od zlr. 9.
Kosxnle dam skie złr. M O ,  1 75 i 2-50.
Koszule dam skie w najlepszym gatunku, płócienne zlr. 2, 2’50, 3, 4 i 5 złr.
K aftanik i dam skie cnt. 90, złr. 1-40, 1-75, 2 i 3-50.
M ajtki dam skie cnt. 90 i 2 złr. ,3Hi j 8)
Spódnice każdej wielkości zlr. 1-75, 2 50, 3-50 i 5 złr.
Koszule m ęzkie z najlepszego sziffonu złr. 1 40, 1-75, 2, 2 5 0  i 2-75. 
Koszule m ęzkie z dobrego płótna złr. 3, 3 50 i 5 złr.
K alesony m ęzkie złr. 1-25 i 1-50.
W ielki w ybór koszul i majtek ila dziewcząt i chłopców od 2 do 14 lat.
7a tu z in a  sk a rp e tek  m ęzkich złr. 1-50, 2, 3 i 6 złr.
V« tu z in a  pończoch dam skich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr. 3, 

złr. 4, 5 i 6 złr.
Męzkie i dam skie ko łn ierzyk i i m ank ie ty  w wielkim wyborze, po najtań- 

szych cenach fabrycznych.
6 sz tu k  deserow ych se rw e t płócien, adam aszkow ych ct. 70, złr. 1-20, 1-50.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.
Dokładny adres:

]?ff. JBeyer i S p ó ł k a  w K r a k o u i e ,
Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeoiw kośoioła N. P. M aryi.

Najpiękniejszy podarunek na święta dla Dam!
Z akupiw szy pod bardzo korzystcem i w arunkam i cały  zapas pew nej pierw - 

|szorzędnęj w iedeńskiej fabryki szalów za połowę ceny fab ry czn ej, sp rzed a je ,
ardzo p i e k ..........................................dopóki w ystarczy  zapas 10,000 sztuk bardzo pięknych eleganckich i modnych’

szalów zimowych
po następu jących  nie do uw ierzenia  nisk ich  cenach. 1) Szale średniej w ielkoś ć 
po złr. 1-20. 2) Szale prim a w ielk ie  po złr. 180 . 3) Najlepszy gatunek zupeł
nie w ielkie po złr. 2 50 w n ,.jpyszn ie jszych  barw ach i na jp iękn iejszych  odcie
niach, ja k  bordeau, g ra n a t, żan d arm , białe, s z a re , drapp, sz k o c k ie , tu reck ie , 
czerw one, brunatne, czarne, n ieb iesk ie  i t  p., w 60 najlepszych g a tu n k a c h .— 
T e najm odniejsze szale dam skie, m ogące słnżyć za p łaszcz, są bardzo elegan
ckim i pięknym strojem dla każdej damy w domu, na ulicy, na spacerze,  na 

fbalu, w teatrze i t. d., i są bardzo ciepłe.
Niechi j żadna dam a nie zaniedba obstalow ać sobie na tychm iast tak ieg o  

Iszalu za tak  v—:----- :— :-1— -------  i    *■ - ........................... —  bajecznie n isk ą  cenę, gdyż  zapas t ę  .z ie ju ż  w krótce w yczerpany.
Towar n iekonw eniuj^cy p rzy jm u jtm y  bez trudności ra p o w ró t. P rz y  zam ówię- 

Kniach proszę dok ła  nie podaw«ć barwę i w ielkość. W y sy łk a  za zaliczką lub 
|za  goióK kę, j  dyn ie  do nabycia w takim  g a tunku  u (3222-1-2)

W iener - Tiicher - Export Geschaft, 
Wien, III., Matthfiusgasse Nr. 5/VI.

N iezaprzeczenie ra jlep sze , dla ta ż d e g o  bardzo  p rak ty czn e

podarki gwiazdkowe i noworoczne,
j a k  : cygarówki, k aw a le n k le  portm onetki, broa.ki Kilaon, patentów , 
scyzoryki, zapalniczki, b reloki aportone a r y s ty czn y  p  zyc ppek do z -gar- 
ków , autom atyczne przyrządy,  ołów ki, nn icnn i, m edaliony itd. itd. 
z gotową zaw sze do druku  stam pilią, kom pl. od złr. 1-50 .  zwyś poleca

I. aus tr .  węg. ck. up. fabryka metalowych i kauczuk, stampilij 
H .  G A R U T i Y E R  A r  C O J I P .

w Atzgeradorf i w XViednlu, IK ., M iedener H auptatr a .se lir.
Prioownia rytownicza, drukarnia pieczątek

Cei n is i  opłatn ie. (3161-1-2)

19.

0 X 1 Jed y n y m  a całkiem  n ieochybnym  śro d k iem , n aw et g d y b y  ju ż  n ic ni i  m iała 
sk u tk o w ać  przeciw  w ypadaniu włosów , je s t  mój am erykańsk i o ryg inalny  — B a y  
R  u m - Ten śro d ek  zatrzym uje  w ypadanie  w łosów  w przeciągu 8 dni i zapew nia 
obfity ich od ro st po dw udziestu  czterech  dniach. B ole g łow y i inne n ieczystości 
zn ik a ją  p rzez noc. Ś rodek  do m ycia g łow y  n iezbędny w każdej toalecie. Cena 
złr. 1-40. G łów ny sk ład  u  J .  W e u e l y ,  dyplom ow anego ap tek arza  w W iedniu, 
1., A ugustinerstrasse  Nr. 7. F laszk i bez m ojego dok ład n eg o  adresu , zaw ierają  fa l
sy fik a ty !!! W y sy łk a  pocztow a codziennie. — S k ład y  u aptek . Redyka  w K r a 
k o w i e ,  Ruckera  we  L w o w i e ,  Jamrogiewicza  w O p a w i e  i we w szystk ich  
w iększych aptekaoh. (2665 10-16)

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W Y C I A ®  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

w ażnego od Ig o  październ ika  1885 r.
» I j  ■■■ wj. nvi iiwii »tu. tt \ J

góle  wszędzie, gdz ie  było po trzebne iacyonaln« 
i silne w yżyw ienie c ia łt. Ś rodek  j t s t  przyjem ny
a każdy  chętnie  go  weżm i t.

Cena całego oryg in . p u d e łk a  d la  dorosłych na 
12, dla dzieol na 24 dni z opisem  użycia 4 złr., 
pudełka p ióbnego  n a  6, w z g lę in e  12 dni 2 złr.

R o zsy łka  za  g o tó w rę  lub za zaliczkę przez 
Lówen-Apotheke Fryd.' Stennera w B iaszow ie 
(K ronstadt) w Siedm iogrodzie. (1007-5-10)

Skład  u  ap tek arza  E. Stookmara w Krakowie.
P od iiękow an ie  i uznanie. 

W ielm ożny Kr. S tenner aptek , w Braszowie.
B udapeszt, d  3 lu tego 1885 r. P ro szę  o szyb- 

zaliczką 3 w ielk ich  pudełekie  nadesłanie za zaliczką 3 wielkich" p udełek  
Pańsk iego  w astm ie nzn an rg o  lekarstw a ludow e
go. Z szacunkiem  C W e i s s e ,  fab ry k an t octu, 
VI., P odm anitzkygasse  Nr. 41.

Odjazd z Podgórza-P łaszow a
8 28 rano do Skaw iny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, S try ja , S tanisław ow a, H usiatyna, 
1T23 przedpoł. do Skaw iny, Suchy, Zw ardonia, 
3 27 popołudniu  do Skaw iny, Oświęcima,
6 40 w ieczór do  Skaw iny, Suchy, Now ego S ą

cza, S tanisław ow a, H usia tyna.
Odjazd z Oświęcima 

8T 8 rano  do Skaw iny, Podgórza , Suchy, Zw ar
donia,

3.08 popołudniu  do Skaw iny, P odgórza, Suchy, 
H usiatyna.

O djazd z T arnow a
2-34 w nocy poc iąg  osobow y do G rybow a, Z agó

rza, Zwardonia,
5-17 rano  pociąg  m ięszany do G rybow a, O rło

wa, Zwardonia, 
md. pociąg  

H usiatyna.
1-40 popołud . poc iąg  osobow y do G rybow a, Or

łow a, Hi

Przyjazd do Podgórza-Płaazow a
10-12 p rzedpoł. z H usia tyna, Stanisław ow a, S try 

ja , Now ego Sąoza, Suchy, Skaw iny,
11-22 p rzedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny, 

4-13 popołudniu  ze Zwardonia, Suchy, Skaw iny, 
6-39 w ieczór z H usiatyna, S tanisław ow a. S try ja ,

Now ego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skaw iny. 
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem  z H usia tyna, Suchy, P o d 
górza, Skaw iny,

6 53 w ieczór ze Z w ardonia , S u ch y , Podgórza , 
Skaw iny.

Przyjazd do T arnow a 
11*15 p rzedpołud . poc iąg  osobow y ze Zwardonia, 

H usia tyna, Orłowa, Grybow a.
9-03 w ieczór pociąg  m ieszany ze Z w ardonia, Or 

łowa, H usia tyna, Gfrybowa,
1-10 w nocy pociąg  osobow y z H usia tyna, G ry-

(2851-177-jbowa.


